— — aa MaI IIIi .Ś_Ż->[|X+X—„>—_-_-=MęĄę+ę-co| NN NN NN IUM 


Niedziela, 29 Listopada 1908. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 pa południu 
z wyjątkiem dni poświyteczay uh. 

Numer pojedyńczy + 
poeztą (8 hal. —- Biura 
ulica Czarnieckiego 1 
w biurze dzienniki 
mayn h S. =- listy z 


Roklamacye oiy 


woime od opiaty 


a 
EE, 


Telefon itedukcgi Nr. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
sądu krajowego, Józefowi Wiłuszowi w 
Nowym Sączu, przy sposobności przeniesie- 
nia go na własną jego prośbę w stały stan 
spooczynku, tytuł radcy wyższego sądu kra- 
jowego z uwolnieniem od taksy. 


Ministerstwo handlu zamianowało ele- 
wa budownictwa, Justyna Maryniaka, ad- 
junktem budownictwa dla okręgu gal. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało podoficera rachunkowego, Beg- 
dana Kajetanowicza, asystentem €10- 
wym w XI. klasie rangi. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że kemis;a ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjna. 
z powodu projektowanych budowli uzupełnia- 
jących na kolei lokalnej Trzebinia - Skawce 
odbędzie się od dnia 18 do 22 grudnia 1908, 
a mianowicie : 
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dnia 18 grudnia o godzinie 9 rano w 
Gorzeniu, 

dnia 19 grudnia o godzinie 10%, przed 
południem w gminie Woźniki, 

dnia 21 grudnia o godzinie 11 przed 
południem w gminie Kwaczała, a o godzi- 
nie 1 po południu w Alwernii i Regulicach, 

dnia 22 grudnia o godzinie 11-/, przed 
południem w Reguliezch, a o godzinie 2 po 
południu w Bolęcinie. 

Wykazy gruntów, które mają być za- 
jęte, wraz z planami wyłożone będą sto- 
sownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędach gmin- 
nych Woźniki, Kwaczała, Alwernia, Reguli- 
ce i Bołęcin, począwszy ed dnia 80 listo- 
pada 1908, przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
Szezeniu, można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Wadowi- 
tach, względnie w Chrzanowie, iub przy ko- 
misyi na miejseu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
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Lwów, 28 listopada. 
Węgierskie Izby wobec Jubileuszu 
Najjaśniejszego Pana. 


Na wczorajszem posiedzeniu węgierskiej 
Izby magnatów zawiadomił prezydent, że o- 


szystkiek tinych państwach 3 K. 50 h. miesięcznie. 


lteraski", dodatek miiesię 


półroczni zeozenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, kkórzy prenumerują od 1 sizcznia do końca czerwca 
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Cony ogłoszeń: Wiersz petitowy iub 
miejsce 20 hal. 

Tabajaryczne i liczbowe po 38 hai, nadesła- 
ne po 83 hał. za wiersz lub jego miejsce miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywainych przyj» 
muje wyłącznia: Biuro dzienników Sokołowskiege 
ws Lwowio Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
iącznis Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


joge 


trzymał od kardynała prymasa ks. Vaszarego 
zaproszenie na uroczyste nabożeństwo w d. 
2 grudnia z okazyi Cesarskiego Jubileuszu. 

Prezes gabinetu dr. Wekerle oświad- 

czył, że wprawdzie w czasie wstąpienia Najj. 

ana, Cesarza Franciszka Józefa I. na Tron 
vanowało nieporozumienie między Koroną a 
narodem węgierskim, jednakże w dalszym 
ciągu panowania Najj. Pana życie konstytu- 
cyine i parlamentarne bardzo się wzmocniło 
i nadzwyczajnie rozwinęło, tak, iż Węgrzy 
mogą żywić tylko uczucia wdzięczności dla 
Monarchy. Izba powinna więc protokolarnie 
wyrazić swe Życzenia z powodu Jubileuszu 
Cesarskiego. 

Prezydent Izby magnatów Bezeffy 
uczynił temu życzeniu dr. Wekerlego zadość 
i oświadczył, że Izba magnatów nietylko we- 
Żmie udział w nabożeństwie solennem, lecz 
także z radością przyłączy się do życzeń Ju- 
bileuszowych, co prezydent ogłasza jako 
uchwałę Izby. 

Sejm węgierski prowadził wczoraj 
dyskusyę szczegółową nad budżetem mini- 
sterstwa chorwackiego. 

W dalszym ciągu obrad odezytał pre- 
zydent Justh zaproszenie prymasa kardynała 
Vaszarzgo na nabożeństwo w dniu 2 gru- 
dnia w budzińskim koronacyjnym kościele. 

Gdy zabrał głos Wekerle, posłowie na- 
rodowościowi i Chorwaci wyszli z sali. 

Prezydent ministrów Wekerle wygło- 
sił przemowę podobnej treści, jak w Izbie 
magiiatów i wniósł zaprotokołowanie życzeń 
Izby di. Monarchy w Roku Jubileuszowym. 

Wniosek uchwalono. 

Stronnietwo konstytucyjne, ludowe i 
część stronnietwa niezawisłości głosowały za 
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wnioskiem, część partyi zaś niezawisłości i 
skrajna lewica przeciwko wnioskowi. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 27 listopada. 


(Nowa sesya parlamentu. — Program JE. Pre- 
zesa gabinetu bar. Bienertha). 


(2) Sala posiedzeń Izby posłów zapeł- 
niona, loże i galerye zajęte przeważnie przez 
elegancką, wytworną publiczność: wszak jestto 
po dłuższej, półtrzecia roku prawie trwającej 
przerwie, znowu jedno z tych posiedzeń, które 
„bywaley* parlamentarni nazywają parlamen- 
tarną premierą. 

Aebranym po raz pierwszy po dłuższych 
feryach wakacyjnych obu Izbom Rady pań- 
stwa, przedstawił dzisiaj JE. Prezydent Mi- 
nistrów członków swego gabinetu i rozwinął 
przy tej sposobności program swój i obe- 
enego Rządu. Program to zwięzły, krótki, 
wolny od wszelkich na zewnętrzny efekt obli- 
czonych zwrotów, pełen naturalności i prostoty 
pod względem formy, szczery, jasny i mo- 
żliwy do przeprowadzenia. Gabinet obecny, 
w którym zasiada kilku wybitnych parlamen- 
tarzystów, przedstawicieli wielkich stronnictw, 
nie jest — jak stwierdził JE. baron Bie- 
nerth — Rządem urzędniczym, lecz gabine- 
tem, powołanym do prowadzenia spraw Pań- 
stwa w okresie przejściowym. P. Prezydent 
Ministrów jest głęboko przekonanym zwolen- 
nikiem idei i systemu koalicyjnego i w myśl 
Najw. pisma Odręcznego, którem Monarcha 
powierzył mu utworzenie nowego Minister- 


14) 


Tadeusz Jaroszyński. 


MISTRZ AN UAZEJ, 
POWIEŚĆ. 


vV. 
(Ciąg dalszy). 


Sztuka Andrzeja, poparta wyrąźnem od- 
znaczeniem konkursowem, nietylko przyjęta 
została przez dyrekcye bez wszelkich zastrze- 
żeń, ale z wyjątkową poprostu sksspliwo- 
ścią. Wobec wycieńczenia repertuarowego w 
ostatnich ezasach, chwycono się nowej chwa- 
ły jak deski zbawienia. £ zadziwiającym po- 
spiechem załatwiono przedwstępne formal- 
ności, rozpisano role i rozdano artystom do 
nauki. Andrzej zaproszony na pierwszą pró- 
bę, obsadę zaaprobował z zachwytem i słyszał 
jak się zaczęło czytanie. Uo prawda do końca 
nie wysiedział, gdyż nie mógł znieść jak akto- 
rzy sylabizując ze skryptów, krztusili się jego 
wytwornym wierszem. 

— (o sobie autor masz krew psuć po 
próżniecy — mówił mu stary Tomaszkiewiez, 
widząc jego nastrój — idź lepiej autor na 
piwo i nie przychodź, aż na jaka trzecią, al- 
bo ezwartą próbę, kiedy się już sztukę jako 
tako opanuje pamięciowo. 

Skorzystał z tej rady i nie pokazywał 
Się w teatrze, nie wiedział więc, jaki. obrót 
Tzeczy wzięły. Tymczasem zbyt długie mo- 
nologi zaczęty aktorów nużyć i niecierpliwić 
tak dalece, że przy końcu drugiego aktu 
przerwali czytanie. Wogóle całość była sta- 
Nowczo zaobszerna i nie mieściła SIę W ra- 
mach jednowieczorowego spektaklu. Należało 
poczynić odpowiednie skrócenia i przeróbki. 

róbowano też jeszcze kilkakrotnie w różnych 
Waryantach, ostatecznie jednak zdacydowano, 
iż rzecz sama bardzo piękna jako poemat 


dramatyczny, do wystawienia teatralnego nie i brazem tej epoki szezęśliwej, kiedy ludzkość 


nadaje się żadną miarą. 


wakowskiego — kończył wygolony pan — ica, natury, kiedy w pełni sił młodych, nie- 


sztukę odpalono. 
| — To Nowakowski wiedział ?... 


rania. 


Andrzejowi w duszy zawrzało. Dłacze- 
go mu nie powiedział, dlaczego nie przygo- 
tował go do ciosu? Dlaczego musi teraz przy- 
jać wiadomość od tego człowieka, który im- 
ponuje olimpijskim spokojem, a przed któ- 
rym on nie może ukryć swego przygnębie- 
niz, swego wprost żakowskiego wzruszenia ? 

Jest zrozpaczony istotnie. Wszystkie 
dawne projekty nagle prysły, jak bańka my- 
dlana. 

A po za tem, kto jest ten człowiek, 


który ma tak dokładne informacye ? Wygo- | 


lona twarz jego mogłaby być wskazówką, że 
jest jednym z aktorów, ale na aktora nie 
| wygląda. 


szeroko podwoje, mignął w nich wygalono- 
| wany lokaj, a potem zjawił się obraz szcze- 
gólty. W ciemnych drzwiach dębowych, po- 
| 


tężnych i suto przybranych wypukłorzeźbą, 
niby w stylowych ramach renesansowych, 
ukazał się wyniosły starzec w długiej, aksa- 
mitnej, fantastycznego kroju szacie i w czar- 
nej aksamitnej czapeczce na głowie. Wspie- 
rał się on na ramieniu smukłej kobiety, któ- 
rej biała, powłóczysta suknia, zabarwiona 
bijącym w okna blaskiem zachodu, stonowała 
się niby złoią patyną starych płócien. Wszy- 
stko to cudnie sharmonizowane w ogólnej 
szarzyźnie półmroków. zamajaczyło w prze- 
strzeni, jak natchniona kompozycya ma- 
Jarska. 

Andrzej miał wrażenie, że stanął wo- 
bee wizyi antycznej, wyczarowanej plasty- 
cznie z jego sztuki. Aż zadrżał uderzony 
tym widokiem. 

— Książę i Rosalba ! 

Cheiał wołać głośno, chciał krzyczeć 
na całe gardło... 

Porwał go żal okrutny, że ewokacyi 
podobnej nie ujrzy na scenie, że nie ujrzą 
ijej tłumy, ażeby cieszyć się wraz z nim 0- 


| przebudzona z ciężkiego letargu, rozszalała 

— Nie pomogły nic zabiegi pana No-; nagle bezmiernem ukochaniem piękna, słoń- 
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zużytych chłonęła w siebie rozkosz życia. 
Zrodziio się poczucie krzywdy. Odrzu- 


— Oh, fobił wszelkie możliwe sta- | ceniem sztuki wyrządzono mu straszną nie- 


sprawiedliwość... Nie, nie jemu — jakiejś 
bezosokowej idei, którą on umiłował gorąco 
i dlatego, jak rycerz, gotów jest stanąć w 
jej obronie. 

Powstaje bunt. Zacisnął pięści. 

Ale postucie dziwnego obrazu występują 
z ram i posuwają się naprzód. 

To pan Radost idzie, wsparty na ra- 
mieniu panny Laury. Stary człowiek, trapio- 
ny o3 dłuższego czasu bolami artrytycznymi 
w nogach, szuka pomocy córki. 

Od progu przeprasza gości, że im po- 
zwolił czekać na siebie. 

— Miałem interesanta, którego nie 
cheiałem odprawić z kwitkiem. Tak, tak, mó- 
wi z widocznem rozradowaniem, pan Brun, 


Wtem w głębi salonu rozwarły się | handlarz starożytności z Londynu, przywiózł 


i 


mi sztukę monety syrakuzańskiej przedziwnej 
piękności. Nie jestem — ciągnął dalej — 
numizmatykiem i dział ten nie interesuje 
mnie bynajmniej, to też w całym moim zbio- 
rze niema jednego pieniążka, którego stem- 
el nia odznaczałby się wysoką wartością 
artystyczną. A właśnie ta moja nowa „Are- 
thus“ jest prawdziwem, najczystszem dziełem 
sztuki i najwyrnowniejszym zarazem dowo- 
dem, że Grecy nawet w mincarstwie nie prze- 
stawali być artystami. Nie wszystkie muzea 
europejskie — kończył — mogą poszezycić 
się posiadaniem równie pięknego okazu. Nia 
mogiem nie kupić, nie mogłem!... 

Podał Andrzejowi pieniążek srebrny 
w obwodzie nie większy od złotówki, ale 
bardzo gruby i ciężki. Wyrzeżbiona na nim 
była niezwykle wypukło śliczna głowa nie- 
wieścia i choć wierzchnie płaszezyzny mode- 
lacyi były nieco przez czas starte, kontur je- 
dnak rysował się wyraźnie nieskończenie czy- 
stą linią klasycznego profilu. 

Zajmie to zaszczytne miejsce — wo- 
łał w uniesieniu — wśród moich gemm i 
kamei aleksandryjskich, tudzież bizantyjskich 
wyrobów z kości sloniowej. 
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Andrzej ze swej strony nie umiał oka- 
zać należytego zachwytu. Ażeby jednak coś 
powiedzieć, wyraził zdziwienie, że pieniądz 
jest tak gruby i tak wypukło modelowany. 
Wygląda raczej, jak medalion i tem różni 
się zasadniczo od starych monet perskich i 
rzymskich, które zna najlepiej, gdyż zresztą 
często Są w różnych stronach kraju naszego 
odkopywane, a które przedstawiają się jak 
niezbyt prawidłowe krążki cienkiej blachy, 
niezbyt starannie odeiskanej. 

— A wdzięk, a czystość linij, a dosko- 
nałość klasyczna profilu nic panu nie mówi? 
Ach profan, profan! — mówił z afektowa- 
nem oburzeniem. — Nie czujesz pan potrzeby 
krzyczeć z radości, płakać, klaskać w ręce, 
jak małe dziecko, kiedy zobaczy świetną za- 
bawkę ? 

— Nie wiem — nie czuję. 

— Tak, tak! To się trzeba ztem zżyć, 
trzeba się zżyć z wielką sztuką nieprzemija- 
jącą, która wytrzymała próbę wieków — sztu- 
ką, gdzie utaiła się nieśmiertelność ducha 
ludzkiego. Tak, tak, „kiedy wnikniesz w sie- 
bie, poznasz, że po nad wszystkiem jest sztu- 
ka...“ Nie byłeś pan we Włoszech? — za- 
gadnął nagle. 

Nie. 

— Prawda, jesteś pan  murzynem.... 
białym murzynem. Wiem. Mówiłeś mi o tem 
wtedy wyczerpująco. Ale ja powtarzam: Mi- 
strzu, mistrzu, tak być nie powinno. Zginiesz 
w cnocie rodzinnej, jak bura mysz pod mio- 
tłą, zaprzepaścisz talent, roztrwonisz dar Boży. 
A tego nie wolno, to grzech! Trzeba radzić, 
trzeba się ratować. Fatalność! Weź pan ur- 
lop od rodziny, — długi, bezterminowy urlop, 
zapomnij o obowiązkach i pędź w świat na 
oślep, na złamanie karku, po przygody, po 
wrażenia, po doświadczenia, po piękno.... 
Weź pan urlop od rodziny i jedź z nami do 
Włoch. 

— Jakto ? 

— Bierzemy z sobą poetę do Włoch, 
prawda Lora ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


stwa, uważa za zadanie obecnego Rządu uto- 
rować systemowi i gabinetowi parlamentar- 
nemu drogę. Nowy Szef Rządu nie należy 
do żadnej partyi ani politycznie, ani pod 
względem narodowościowym — czyli — jak 
się sam wyraził — żadna partya nim nie 
rozporządza ; pragnie zachować życzliwą nen- 
tralność wobec wszystkich, pragnie stworzyć 
atmosferę zaufania, doprowadzić do zawiesze- 
nia broni między stronnictwami, tak jednak, 
by każde stronnictwo było wolne od obawy 
potajemnego podejścia ze strony swych prze- 
ciwników. 

JE. bar. Bienerth chce wytworzyć ko- 
operacyę, zgoła koncentracyę stronnictw dla 
wspólnej pracy dla dobra tych stronnictw, 
krajów, -narodowości i Państwa; — trwałą 
podstawę do takiego współdziałania stron- 
nictw można jednak uzyskać tylko wtedy, je- 
żeli w sprawach narodowych, jeżeli w najwa: 
żniejszej kwestyi spornej w Czechach, w kwe- 
styi językowej, wytworzony będzie na razie 
stan jakby bezwładności — naturalnie w po- 
jęciu nauki fizyki („Beharrungszustand*) — 
usnnięta zmienność i chwiejność dzisiejsza. 
Do tego celu dążyć będzie ustawa językowa 
dla Czech i ustawa o podziale Czech na o- 
kręgi, a przedłożenia te wniesie Rząd w par- 
lamencie jak najrychlej. Jeżeli zamiar się po- 
wiedzie, wówczas będzie mógł przyjść do sku- 
tku gabinet koncentracji stronnictw, Państwo 
podtrzymujących. Oprócz spraw bieżących, jak: 
prowizoryum budżetowe, przedłożenie bośnia- 
ckie, ustawa upoważniająca Rząd do zawarcia 
traktatów handlowych z państwami bałkań- 
skiemi, — czekają zaś załatwienia tak donio- 
słe reformy, jak ubezpieczenie na starość i 
od nieszczęśliwych wypadków, jak upaństwo- 
wienie prywatnych czeskich kolei żelaznych, 
jak sanacya finansów krajowych. Wobee tych 
najpilniejszych już zadań, bije w oczy konie- 
czna potrzeba porozumienia się, które zape- 
wnić może wszystkim wspólny rozwój, gdy 
walka sprowadzić może tylko powszechne 
zubożenie. 


Program to przemawiający do przeko- 
nania, racyonalny i rozumny. Zgodnie też 
stwierdzają w kołach politycznych i parla- 
mentarnych, że JE. P. Prezesowi gabinetu po- 
wiodło się osiągnąć sukces w danych tru- 
dnych stosunkach bardzo douiosły i wielki : 
nikogo nie podrażnić, nikogo nie zrazić, na- 
tomiast dobre dyspozycye wszystkich stron- 
nietw utrzymać i wzmocnić, a w ten sposób 
umożliwić rozwikłanie sytuacyi i załatwienie 
konieczności państwowych. 


Izba posłów przystąpiła też niezwłocznie 
do obrad nad prowizoryum budżetowem. 


Program swój uzupełnił JE. P. Prezy- 
dent Ministrów ponadto w oświadczeniu, zło- 
żonem również dzisiaj jeszez w Izbie panów, 
a i tu deklaracyę JE. bar. Bienertha przy- 
jęto życzliwie i sympatycznie. 
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Położenie. 


Prager Tagblatt dowiaduje się rzeko- 
mo 4 wiarygoduego źródła, że ostatnie ro- 
kowania br. Bienertha z osobami politycz- 
nemi były tak korzystna, iż możliwe jest 
utworzenie gabinetu parlamentarnego jeszcze 
przed świętami. 

Koło polskie odbyło wczoraj posiedze- 
nie, poświęcone poufnej dyskusyi politycz- 
nej. W posiedzeniu wzięło udział wielu po- 
słów sejmowych, którzy przybyli jako człon- 
kowie bołdowniczych deputacyj Sejmu lub 
też szlachty. 

Na wczorajszej konferencyi przewodni- 
czących klubów zgodzeno się na propozycyę 
Prezydenta Weiskirchnera, ażeby prowizo- 
ryum budżetowe zostało w drodze nagłej we 
wszystkich ezytaniach załatwione, następnie, 
aby załatwić w pierwszem czytaniu i prze- 
kazać komisyi ustawę bośniacką i ustawę 
upoważniającą Rząd do uregulowania stosun- 
ków handlowych z zagranicą. Postanowiono 
z tymi posłami, którzy uczynili nagłe wnio- 
ski, rokować, czy nie zechcieliby ich sami 
cofnąć ze względu na to, że zamierzone jest 
postawienie na porządku dziennym najbliż- 
szego posiedzenia ustawy o ubezpieczeniu. 
Większość obeenych zgodziła się na tę pro- 
pozycyę. Uchwalono dalej, iż ustawa bośnia- 
cka ma być przydzielona osobnej komisyj, 
złożonej z 26 ezłonków. 

Następne posiedzenie Izby uchwalono 
zwołać na czwartek dnia 8 grudnia o godz. 
11 przed południem. Na porządku dziennym 
między innemi pierwsze czytanie ustawy o 
powszechnem ubezpieczeniu. 

Po konferencyi br. Bienerth konferował 
z prezydynm „Naroduego klubu“ w celu u- 
stalenia żądań Czechów, stawianych, jako wa- 
runek wstąpienia do gabinetu. 

W imieniu Słoweńców przybył wczoraj 
do Prezesa gabinetu br. Bienertha dr. Hribar 
w celu poinformowania premiera o stanowi- 
sku Słoweńców wobee włoskich żądań uui- 
wersyteckich. 

Słoweńcy domagają się, aby żądania 
Włochów w sprawie Uniwersytetu zaspoko- 
jono jedynie pod tym warunkiem, że Włosi 
ze swej strony uwzelędnią uprawnione żąda- 
nia Słoweńców w Tryeście. 

Br. Bienerth odpowiedział, że rozwiąza- 
nie sprawy włoskiego Uniwersytetu musi być 
pozostawione porozumieniu się wszystkich 
stronnictw parlamentarnych. 

Klub czeski postanowił dezygnować na 
1 wiceprezydenta lzby w miejsce dr. Zacz- 
ka, kióry wszedł ao gabiaeiu, dr. lirubana. 

Referentem komisyi Izby panów, wy- 


Położenie WeWlętrzie W Niemczech 


(i) Gdybyśmy szanse reformy finansów 
Rzeszy niemieckiej, mającej nałożyć na lu- 
dność nowe ciężary podatkowe w wysokości 
pół miliarda marek rocznie, chcieli oceniać 
na podstawie dotychczasowej ogólnej dysku- 
syi, toczącej się w parlamencie, musielibyśmy 
stwierdzić, iż szanse te są rzeczywiście mi- 
nimalne. Niema ani jednego stronnictwa, ani 
jednej frakcyi parlamentarnej, któraby obja- 
wiła ochotę głosowania za wszystkimi pro- 
jektami rządu. Poniewż stronnictwa dokłada- 
ją przedewszystkiem największego starania, 
przed nowymi podatkami zasłonić te sfery 
aby ludności, którym one mandaty swoje za- 
wdzięczają, przeto już z tego względu wy- 
pływają znaczne różnice zapatrywań na po- 
szczególne kategorye zażądanych podatków, 
przeciw którym wyraźnie oświadcza się wię- 
kszość, co do innych podatków żądane są 
zmiany oczywiście w kierunku uszczuplenia 
dochodu z nich, a faktem jest, iż właśnie te 
podatki, które na pewno mogłyby zapewnić 
skarbowi państwa stałe i obfite dochody, 
zwalczane są najsilniej przez wszystkich. 

Niewątpliwie jednak najważniejszym 
momentem dotychczasowej dyskusyi jest to, 
iż zakwestyonowano podstawę obliczeń rzą- 
du. Mianowicie centrum i wolnomyślni pod- 
dali szczegółowej, a nawet drobiazgowej re- 
wizyi przedłożone przez rząd rachunki i przy- 
szli do przekonania, iż na opędzenie istotnych 
potrzeb państwa wystarezy znacznie mniejsza 
kwota. Skoro zważymy, iż każdy parlament 
zalicza do swoich najbardziej niewdzięcznych 
obowiązków nakładanie nowych podatków i 
choćby ze względów popularności nie chce na 
siebie ściągnąć odyum obciążenia ludności, 
przeto nasuwa się naturalne przypuszczenie, 
iż j tym razem jedno lub drugie stronnietwo 
pójdzie chętnie za głosem tych finansistów 
parlamentarnych, którzy nie widzą konie- 
czności niesłychanego naciągania śruby po- 
datkowej. 

Przeciw podobnej metodzie skreślań i 
obniżań oświadczył się z góry rząd. Twier- 
dzi on, iż tylko pół miliarda nowych docho- 
dów może radykalnie uzdrowić zrujnowane 
fluanse Rzeszy i że reforma opierająca się 
na mniejszej kwocie, będzie połowiczna i do- 
rywcza i nie zdoła usunąć ani zamętu, ani 
niedoborów, które są następstwem dotych- 
czasowej ubolewania godnej gospodarki skar- 
bowej. Mimo to jednak. gdyby zaraz po dy- 
skusyi ogólnej przyszło do głosowania, mo- 
Żna być pewnym, iż znaczna większość par- 


|lamentu odstąpiłaby od tego zasadniczego 
| stanowiska rządu i nie zawotowałaby 


mu 
pół miliarda. Ale dyskusya ogólna nie jest 


branej dla sprawy ubezpieczenia ogólnego, | jeszcze ostatniem słowem parlamentu. Pro- 


został dr. Piętak. 
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4 LITERATURY ZAGRANIÓZNEJ. 
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ŁUSKA Z OCZU OPADA. 


Z francuskiegu. 


1I. 
(Ciąg dalszy). 


— Tak, nie kochała go pani. Kochać 
wtedy, gdy siẹ jest kochaną, gdy ta osoba 
usuwa od pani wszelkie troski, wygładza ży- 
cie pani, jak szeroki gościniec, na którym nie 
nie zawadza, czy to rzecz trudna? Ale czem- 
że daje się nawzajem dowód tej miłości? 
Kochać, gdy się jest opuszczonym, zapomnia- 
nym, gdy się jest rzuconym samotnie na 
pastwę różnych nieprzyjemności, albo nawet 
wtedy, gdy inni serce depczą, oto się nazy- 
wa kochać. 

— To się nazywa poniżenie. Mam swo- 
ją dumę, godność osobistą. Każdy to na swój 
sposób pojmuje. 

I czując się silną w swojem prawie, za- 
pytała: 

— (zy to jest owo polecenie, które 
mi pan przynosi od mego męża ? 

Prawie surowo, jak gdyby doznawał 
mimowolnej przyjemności w dokuczaniu jej, 
odrzekł : 

— Nie, pani, Albert wcale mi nie po- 
lecił, abym się starał o pogodzenie pomię- 
dzy panią a nim. 

Ach! 

— Mam inną misyę do spełnienia — 
dodał, nie zwróciwszy uwagi na ten wykrzyk- 
nik, który mógł być wyrazem rozczarowania. 

— Dość długo pan na to czekał. 

Na te słowa, jakby dla podkreślenia 
ich, pani Molay-Norrois weszła do salonu. 


jekty finansowe przekazane będą bowiem ko- 
misyi i tam właściwie zadecyduje się ich 0- 
stateczny los. Może on wypaść jeszcze zu- 


Miała jeszcze kapelusz na głowie i pa-į ków opuściło drugie wyjeżdżając z domu. 


rasolkę w ręku. Dowiedziawszy się o wizy- i 


Wystarczy proste porozumienie pomiędzy 


cie pana Lagier, przychodziła eo prędzej naj stronami pragnącemi uniknąć skandalu, nie 


pomoe córee, którą traktowała ciągle jak 
małą dziewczynkę. 

Filip czuł, że z powodu obeeności mat- 
ki sprawa ciężko mu pójdzie, ale wypadało 
wypowiedzieć z czem przyszedł, skoro już 
raz zaczął o tem mówić. W chwili, gdy miał 
wyrazić życzenie swego przyjaciela, zrozu- 
miał, że byłoby za wielką śmiałością, prawie 
niestosownością, uczynić to bezpośrednio. 
A jednak, zdecydował się. Ostatecznie, był 
przecież tylko pośrednikiem. Następnie, oko- 
liczności zniewslały do takiego rozstrzygnię- 
cia sprawy, co było może najbardziej roz- 
sądne. 

Wyjaśnił więc tym paniom, że rożłą- 
czenie pociąga za sobą drażliwą kwestyę o- 
pieki nad dziećmi. 

— Albert mi ich nie zabierze — rze- 
kła Elżbieta stanowczo. 

— Z pewnością ich nie zabierze; ale 
będzie żądał, aby mu je przysyłano na kilka 
miesięcy co roku. 

— Kilka miesięcy ? 

— Tak. I może pani sobie wyobrazić 
smutne położenie tych dzieci, dzielących się 
pomiędzy wami. 

Nie, nie, ja nie chcę podziału. On 
o nas zapomniał. Niechże nas już zostawi 
w spokoju. 

Nie potrzebowała pomocy matki, aby 
bronić praw swoich. 

Filip Lagier uznał tę chwilę za stoso- 
wną, aby wyrazić propozycyę przyjaciela. 

— Pomimo wielkiego żalu wyrzeknie się 
wszystkich praw ojcowskich, podda się wszel- 
kim wymaguniom, ale pod jednym warun- 
kiem. 

— Pod jakim warunkiem? — spytały 
obie. 

— Paniom wiadomo, że można otrzy- 
mać bardzo prędko rozwód, czy separacyę, 
nie wymieniając prawdziwych powodów, że 
wystarcza pokazać list obelżywy, napisany w 
tym celu, lub oskarżyć, że jedno z małżon- 


dać powodu do złośliwych plotek. 

— Jakiż ten warunek? — powtórzy- 
ła Elżbieta, nie rozumiejąc, do czego Filip 
dąży. 

On dalej omawiał, nie spiesząc się: 

— Jest to ostatecznie porozumienie, 
umowa, zabroniona przez ustawy, ale sądo- 
wnietwo zamyka na to oczy. A zreszią, jak 
się przekonać, gdzie właściwie jest prawda? 

W ten sposób procedura robi się zwię- 
żlejsza, a publiczność nie zajmuje się więcej 
sprawą, która okazała się banalną. 

— Więc cóż dalej? — nalegała młoda 
kobieta, znudzona tymi wywodami, zajęta 
tylko własną sprawą. 

— A więc, Albert przystaje z góry na 
wszystkie warunki, jakie pani będzie się po- 
dobało mu narzucić... byle żadne nazwisko 
nie zostało wymienione przy rozprawie. 

— Ach! — rzekła tylko Elżbieta, a 
oczy jej napełniły się łzami. W dwie sekundy 
później, łzy obeschły, a śliczna twarzyczka 
przybrała znowu ten sam wyraz świeżości do 
tego stopnia, że Filip mógł myśleć, iż mu 
się tylko zdawało, że widzi to przelotna wzru- 
szenie. 

Tymczasem pani Molay - Norrois dała 
folge swemu oburzeniu: 

— Nędznik! Idzie mu o honor 
istoty ! 

I zwracając się do córki, zachęcała ją 
do odmowy: 

— Nie masz przyjmować żadnych wa- 
runków, tylko sama swoje dyktowaćj! Sędzio- 
wie, przekonawszy się o postępowaniu twego 
męża, nie omieszkają dzieci tobie powierzyć. 
Jakże by mogli je oddać, chociażby na dni 
kilka, człowiekowi, który je opuścił i który 
bez żadnych wyrzutów sumienia dziś jeszcze 
nie zajmuje się niczem innem, tylko swoją 
kochanką? Zły mąż jest zawsze złym ojcem. 

— Sędziowie niechętnie odmawiają ojcu 
opieki nad dziećmi. 


tej 


pełnie pomyślnie dla rządu, bo tak w komi- 
syi, jak szezególuie za kulisami parlamentu 
będzie mógł rząd jedno lub drugie sśronni- 
etwo pozyskać różnego rodzaju uprzejmościa- 
mi, przyrzeczeniami i ustępstwami. 

Znacznie gorsze widoki miałaby refor- 
ma finansów Rzeszy tylko w tym wypadku, 
gdyby większość parlamentu postanowiła na 
seryo związać ją z żądaniem tych konstytu- 
cyjnych rękojmij, o jakich była mowa w pa- 
miętnych rozprawach nad osobistymi rząda- 
mi cesarza. Wprawdzie rząd i niektórzy po- 
litycy, zbliżeni bardziej do otoczenia dwor- 
skiego, utrzymują, iż parlamentarnemi roz- 
prawami w d. 17 i 18 listopada, a nastę- 
pnie znanym komunikatem feżchsanzeigera, 
podającym oświadczenie cesarza o „konstytu- 
cyjnych odpowiedzialnościach*, została już 
cała sprawa załatwiona i że dalszych rękoj- 
mij nie należy już żądać. Tak sądzą przede- 
wszystkie pruscy konserwatyści, a zapatry- 
waniu ich dała wyraz niedawno Kreuz Ztg. 
W tym samym duchu przemówiła także Koelm. 
Ztg. w artykule „Waffen nieder“, który wy- 
wołał dużo wrzawy publicystycznej, zwła- 
szcza, gdy dziennik ten, odzwierciedlając wi- 
docznie poglądy rządu, nie przestaje dalej 
bronić tego zdania, iż dalsze ustawodawcze 
traktowanie tej sprawy nie jest obecnie wła- 
Ściwe, skoro cesarz podczas uroczystości 
jubilenszu berlińskiego samorządu gminnego 
okazał już pożądaną wstrzamięźliwość, gdy 
mowę swoją odczytał z rękopisu, podanego 
sobie przez kanclerza. 

Zupełnie innego zapatrywania są jednak 
liberalne koła parlamentarne. Utrzymują one, 
iż byłoby to niebezpieczuem niedocenianiem 
tego elementarnego ruchu, jaki powstał w 
ostatnich tygodniach, gdyby sądzono, że kró- 
tką enuncyacyą oficyalną można uspokoić 
wzburzone umysły. To, co przez szereg lat 
było źródłem powszechnego niepokoju, to, co 
mogło nawet wywołać bezpośrednio dla pań- 
stwa niebezpieczeństwa, wymaga gwałto- 
wniejszego załatwienia i takich rękojmij, któ- 
reby się nie odnosiły tylko do pewnej oso- 
hy lub do pewnej chwili, ale miały znacze- 
nie trwałe i rzeczowe. W tym też celu z kół 
liberalnych i; z centrum wyszły wnioski w 
sprawie reformy konstytucyi, zmiany regu- 
laminu parlamentarnego i ustawodawczego 
zabezpieczenia odpowiedzialności ministrów. 
Nad wnioskami tymi, które dążą do wpro- 
wadzenia w Niemczech prawdziwie konsty- 
tucyjnych stosunków, ma się już za kilka dni 
rozpocząć dyskusya w parlamencie. 

Tymczasem Koeln. Ztg. wystąpiła zno- 
wu z nowym artykułem, w którym wywo- 
dzi, iż szerokie koła ludności wzmocniły już 
w sobie to przekonanie, że błędy popełnio- 
ne w przeszłości więcej się nie powtórzą. 
Wobee tego wnioski konstytucyjne, przedło- 
żone z inicyatywy poselskiej, nie mogą ab- 
solutnie liczyć na większość w parlamencie. 
Jeśliby jeduak mimo to wnioski te nie zo- 
stały cofnięte, w takim razie bądż kanelerz, 
bądź też któryś z kanelerzy Rady związkowej 


— On sam sobie tego odmówił, Czy 
żądał ja widzieć od czasu, jak moja córka 
odjechała ? Czyż nie oświadeza się z gotowo- 
ścią wyrzeczenia się ich na zawsze — na 
zawsze! — jeżeli się uratuje skompromitowa- 
ny honor tej kobiety? Czyż to nie potworne? 

— Inne znaczenie pani nadaje uczu- 
ciom Alberta. Bywają zobowiązania, które 
same się narzucają i od których szlachetny 
człowiek nie powinien się cofać, gdyż ujmę 
mu to przyniosłoby. 

— Nie jstnieją inne zobowiązania prócz 
tych, które się tyczą ogniska domowego. 

Filip, zwracając się do pani Derize, przy- 
toczył w krótkości ustęp jedaego z listów 
Alberta: 

— A gdyby z powodu niezapomniane- 
go przywiązania, wskutek delikatnych wzglę- 
dów Albert nie życzył sobie odbierać dzieci 
ich matce? Gdyby w ten sposób dawał do- 
wód nieustającego szacunku, zaufania ?... Oo 
do pensyi, którą ma im wypłacać, prosi, aby 
pani sama cyfrę wyznaczyła. 

Na tę końcową uwagę, ułatwiającą ma- 
teryalne układy, nad którymi dotychczas wcale 
się nie zastanawiała, młoda kobieta poruszyła 
się gniewnie : 

— To wcale nie należy do rzeczy — 
rzekła tonem stanowczym. 

Nieco zdziwiony tą bezinteresownością, 
która wydała mu się kontrastować z poprze” 
dniemi jej odpowiedziami, Filip, wystąpił z 
innym argumentem: 

— Jaką korzyść przynieść pani może 
skandal rozprawy? W czem to pani dopomo- 
że? (zy nie wystarcza pani, gdy separacyń 
wydana zostanie z uwzględuieniem zarzutów, 
jakie pani uczynić się podoba i z takim sku- 
tkiem, jakiego paui sobie życzy ? Proszę, niech 
się pani namyśli, jeżeli pani zechce, nawe 
przez dni kilka, zanim pani poweźmie ta 
bardzo ważne postanowienie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


w oz. j W W. m z mma 


eg >| 


— m ma Nie m mą «i GD 


: 
Il- 


| złoży oświadczenie, iż Rada związkowa w 0- 


bradach nad tymi wnioskami nie weźmie u- 
działu. Oświadczenie to byłoby tedy pewne- 
go rodzaju protestem rządu przeciwko tym 
wnioskom, a w tym proteście tkwiłoby za- 
razem żądanie rządu, ahy wnieski odrzucone 
zostały a limine i nie były odesłane nawet 
do komisyi. 

Tę pogróżkę rządu omawiają wszystkie 
pisma liberalne i wszystkie zgodnie uznają, 
iż podobne postępowanie rządn byłoby tak 
strasznem poniżeniem i obrazą parlamentu. 
że z takim rządem nie mógłhy parlament 
wprost dalej współpracować. Starano się też 
natychmiast uspokoić wzburzoną opinię pu- 
bliczną i zapewniono ze strony półurzędowej, 
że kanclerz i Rada związkowa jeszcze wo- 
góle nie powzięły żadnej uchwały co do sta- 
nowiska, jakie mają zająć wobec wniosków 
konstytucyjnych. I rzeczywiście nie podobna. 
przypuścić, aby w formie równie szorstkiej, 
jak zapowiada Köln. Ztg., zechciał ks. Bue- 
low demonstrcwać przeciw tym stronnictwom 
parlamentarnym, których współprzeownietwa 
potrzebuje niezbędnie przy reformie finansów 
Rzeszy. Demenstracya podobna byłaby bo- 
wiem chyba oznaką, iż ks. Buelow już z do- 
tychczasowej dyskusyi wyrozumiał, że zamie- 
rzonej reformy finansów nie zdoła przepro- 
wadzić w parlamencie i dla tego uważa obe- 
eną chwilę i sposobność za odpowiednią do 
porzucenia swego urzędu. 


i Na Bałkanach. 


Rada m. Serajewa wobec Jubileuszu 
Najjaśniejszego Pana. 

Z Serajewa donosza: Z okazyi Jubileu- 
szu Najj. Pana uchwaliła tutejsza rada miej- 
ska odbyć w dniu L grudnia uroczyste po- 
siedzenie w ratuszu, rozdzielić w tym dniu 
tysiąc koron na zapomogi dla ubogich i we- 
zwać ludność do ilnminowania mieszkań. 


Stan rzeczy w Czarnogórze i Serbii. 

Rząd czarnogórski wystosował do mo- 
carstw, które podpisały traktat berliński, no- 
tę wraz z memoryałem, przedstawiającym żą- 
dania Czarnogóry co d0 zniesienia ograni- 
czeń zawartych w $ 29 traktatu berlińskie- 
go i co do zwrotu Spizy. W nocie tej zazna- 
czył rząd, że Czarnogóra, występując z po- 
wyższemi żądaniami, nie chce zrzec się innych 
kompensat, które odnoszą się do aneksyi Bo- 
śnii i Hercegowiny a które dotyczą zarówno 
interesów Serbii i Czarnogóry. 

Wczoraj wieczorem odbyła sie w Bel- 
gradzie kilkugodzinna rada ministrów. Mini. 
ster spraw zagranicznych Milovanović zdał 
sprawę z wyników swej podróży po Europie, 

W ciągu popołudnia był wczoraj Mi- 
lovanović u króla na dłuższem posłuchaniu. 

Skupezyna zbierze się zapewne w przy- 
szłym tygodniu na tajne posiedzenie po po- 
wrocie Pasicza i Novakovicza. 

Do Koeln. Zig. donoszą z Belgradu, że 
serbski minister spraw zaganicznych Milo- 
vanowić z wielkiem zadowoleniem mówi o 
wyniku swych podróży. 

Jest dalej, wedle tej informacyi, pra- 
wdopodobnem, że gabinet Velimirovicza u- 
stąpi, a utworzony hędzie nowy gabinet z 
posłów z rozmaitych stronnictw, a to w tym 
celu, aby w tak poważnej i niebezpiecznej 
chwili załagodzić sprawy partyjne. Milova- 
nović pozostanie także w nowym gabinecie. 

Urzędownie zaprzeczają jednak w Bel- 
gradzie wiadomości o hliskiem przesileniu ga- 
hinetowem. 

Wedle informacyi Daily Krpress, stan 
zdrowia króla Piotra jest groźny i sbdęka- 
eya jego jest prawdopodobna, Król nie cier- 
pi na infiuenzę, lecz został tknięty atakiem 
apoplektycznym 1 dotąa nie może jeszeze 
płynnie mówić. 


Wieści z Konstantynopola. 


Na wczorajszym sr:amliku byli między 
innymi: b. prezydent. serbskich ministrów 
Passicz, poseł czarnogórski generał Vukotić 
i dyplomatyczny przedstawiciel Czarnogóry 
Gregorie. -Ž | 

Wczoraj odbył się w klubie dyploma- 
tyeznym wspólny obiad, urządzony przez ko- 
mitet młodoturecki i komitet bałkański. — 
W bankiecie wziął także udział minister 
spraw wewnętrznych. Podezas obiadu wzno- 
szono toasty i zapewnienia o wzajemnej przy- 
jani. A. 

Qzarnogórski generał Vukotić l zastępca 
dyplomatyczny Gregorić, odbyli w bieżącym 
tygodniu już trzy konferencye z wielkim we- 
zyrem. , 

Organ wielkiego wezyra, Jeni Gazeta, 
donosi, że rada ministrów zajmie Się w nie- 
dzielę rezultatami rokowań turecko- bułgar- 
skich. s 

Pismo to zaprzecza wiadomości 0 odwo- 
łaniu ambasadora francuskiego, Constansa. 


Berlin. Punkt ciężkości bojkotu leży, 
według Voss. Ztg.— w Anglii, która za nim 


agituje. Wspomniany organ zwraca się pod 
adresem Anglii z wezwaniem, aby zaprzestała 
agitacyi przeciw Austro- Węgrom. 

Sofia. Dyrektor kolei wschodnich wy- 


jechał do Wiednia, aby przedłożyć dyrekcyi 


generalnej projekt umowy z Bułgaryą co do 
tej kolei. Nie ulega już watpliwości, że co 
do kolei wschodniej i co do daniny wscho- 
dnio-rumelijskiej, przyjdzie między Bułgaryą 
a Turcyą do porozumienia. 


KRONIKA, 


Lmów, 28 listopada. 

— Kalendarz. 

Niedziela (29 listopada): 

Saturnina m. — Przemyśia. — Mafteja m. 

Wschód słońca o godzinie 6:57 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:28 po południu. 

Poniedziałek (30 listopada): 

Andrzeja Ap. — Ludosława. — Hryhorya. 

Wschód słońca o godzinie 6:58 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:27 po podudsiu 


—  Jubilensz Monarchy. Prezydent 
miasta p. Ciuchciński i wieeprezydont dr. Ru 
towski wyjechali dziś do Wiednia, by nezestni- 
czyć z deputacyą Sejmu krajowego w złożeniu 
hołdu jubileuszowego Monarsze. 

— Odezwa do mieszkańców Lwowa. 
Prezydent miasta wydał następującą odezwę: 

„Obywatele! 

W dniu 2 grudnia świec% kraje i ludy 
Austryi Jubileusz 60-letni panowania Naszego 
Najmiłościwszego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I. 

W głebokiem uczuciu wdzięczności dla Mo- 
narchy, który w tej dzielnicy Ojczyzny dał nam 
możliwość narodowego bytu i rozwoju, które- 
go — oby jak najdłuższe — panowanie jednem 
pasmem objawów ojcowskiej życzliwości dla na- 
szego kraju i miasta, pragniemy ucześć 
dzień tak uroczysty. 

Rada m. Lwowa uchwalila upamiętnić 
rok Jubileuszowy wielką fundacyą dla opuszczo- 
nych dzieci. - 

Nadchodzi dzień Jukileuszu wstąpienia na 
tron Menarchy. 

W dniu tym winno miasto wyrazić uczn- 
cia swoje w godnej szacie: strojnie i świe- 
tlanie. 

Zapraszam obywateli stolicy kraju, ażeby 
wieczorem dnia l-go grudnia okna mieszkań 
swoich iluminowali wizerunkiem Monarchy, t3- 
czące hałd x ofiarą na ecle dobroczynne. 

Ciuchciùski“. 

— Udział Rady miejskiej w Jubi- 
leuszu Monarchy. Na poufnej naradzie, od- 
bytej pod przewodnictwem prezydenta Cinehciń- 
skiego, uchwalono w dniu 2 grudnia b. r. wy- 
słać deputacyę, która złoży na rece Pana Na- 
miestnika życzenia % powodu 60-letniego Ju- 
bileuszu Rządów Monarchy; wziąć udział w 
uroczystem nabożeństwie w katedrze łacińskiej 
i wezwać: wszystkich radnych na uroczyste po- 
siedzenie w sali ratuszowej. 

— (Gmina wyznaniowa izraelicka 
wobec Jubileuszu Menarchy. Z okazyi Ju- 
bileuszn 60-letnich Rządów Najjaśniejszego Pa- 
na, odbędzie się we środę, dnia 2 grudnia b. r. 
o godzinie 10 przed południem uroczyste na- 
bożeństwo w gminnych domach modlitwy. 

— Stowarzyszenie rękodzielników 
żydowskich »Jad Charnzime urządza we 
środę dnia 2 grudnia 1907 r., ku nuczczeniu 
Jubileuszu Monarchy, uroczysty wieczór w wiel- 
kiej sali w własnym domu przy ul. Bernsteina 
11. Program: (|) Rosenzweig: „Mein Oester- 
reich“ favtazya, odegra orkiestra wojskowa 95 
pp. 2) Nabożeństwo dziękczynne odprawi rabin 
dr. Caro w asysteneyi starszego kantora Hal- 
perna, chóru templu pod kierownictwem p. Ka- 
plana i orkiestry wojskowej. 3) Hymn ludowy, 
odśpiewa chór » współudziałem orkiestry woj. 
4) Wykład prof. dra M. Balabana, pt. „Zydzi 
w Anstryi za panowania Cesarza Franciszka 
Józefa I.“ (1848—1908), z szezególnem uwzgle- 
duieniem Galicyi. 5) Gounod: „Soldatenchor*, 


z opery „Faust“, odegra orkiestra wojskowa 
95 pp. 

Początek o godz. 8 wieczorem. — Strój 
galowy. 


— Sprzedaż kartek iluminacyjnych 
komitetu lwowskiego rozpoczęła się wczoraj 
rano. Kartki komitetu centralnego dla Lwowa, 
z których dochód przeznaczony został na ubo- 
ga młodzież i sieroty, są koloru czerwonego i 
pochodzą z litografii Pillera i Sp. 

W dalszym ciągu zajęły się sprzedażą 
kartek następujące firmy: Michał Sibieki, ul. 
Zielona 4; Jan Koloński, ul. św. Zofii; Józef 
Fried, ul. Kochanowskiego 1. 1a; Teodor Hell- 
wig, ul. Czarnieckiego 1. 2; Włodzimierz Ozar- 


necki, Łyczaków; Norbert Kiczales, ul. Kurko-- 


wa l. 2; Kazimierz Lewieki, pl. Maryacki 1. 
10, J. Januszewska, ul. Hetmańska 1. 6; tra- 
fika p. E. Schwarza, ul. Trzeciego Maja 1. 17: 
handel p. Musiałowieza i Janika, ul. Jagiel- 
lońska; Albert Szkowron, ul. Kopernika i Ka- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 29 listopada 1908. 


EJ 
zimierz Maksymowicz, ul. Sokoła, róg Chorąż- 
czyzny. 

Komitet zwraca uwagę, że kolportaż po 
domach i sprzedaż uliczna jest absolutnie wy- 
kluczona, a sprzedających należy wydać w rę- 
ce władzy bezpieczeństwa. 

— Biura magistratu, urzędów i zakła- 
dów miejskich, veda wskutek zarządzenia pre- 
zydenta miasta, we środę, jako w dniu Jubi- 
leuszu Najj. Pana zamknięte, tak, jak to by- 
wa w niedziele; w tych biurach, w których 
istnieja niedzielne dyżury, będą one fungowały 
w dniu Jubileuszu. 

— Wypłata płac i emerytur. Kasa 
miejska wypłacać będzie płace urzędników i nau- 
ezycieli miejskich w dniu 50 listopada, pensye 
zaś emerytalne, wdowie i sieroce we wtorek, 
dnia 1 grudnia, 

— Wiadomości kościelne. Z dyecezyi 
przemyskiej: Instytuowany na probostwo w 
Mrzygłodzie ks. Jan Sękowski, administrator 
w Szebniach. Prezentę otrzymali: na probostwa 
w Rogach regiae collationis ks. Tomasz Stan- 
kiewiez, ekspozyt w Brzózie zrólewskiej; na 
probostwo w Szymbarku ks. Ludwik Wacho- 
wicz, administrator tamtejszy. 

— Na »Bursy .polskiec im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 


Kasy zaliezkowej następujące kwoty: na liste 
proboszcza ks. Leoua Świtalskiego: ks, 
Świtalski 5 kor., ks. Kołeczek 1 k. Składka 


w gminie 5 k. 50 hi razem 11 k. 50 hl.; 
na listę dr. M. Jasilkowskiego w Chodo- 
rowie: dr. M. Jasilkowski z żoną 10 k., Win- 
centy Tokarz 1 k., M. K, 2 k., Przyszlakowski 
lk. I. Biedermann 5 k, Józef Jasilkowski, 
uczeń VI. klasy 20 hl., Tadeusz Jasilkowski, 
uczeń IV. klasy 20 hl., Kazimiera Jasilkowska, 
nezeniea IV. liceal. 20 hl., Jam Jasilkowski, 
uczeń II. klasy 20 hl., Paweł Berger 2 k., dr. 
U. 5 k., Tustancwski 10 k., Stefan Petrów, 
dozorca lasowy I k., N. F. 1 k., Józef Bere- 
zowski | k.; na listę Ludwika Dolińskiego 
z Nockowej; Ludwik Doliński 10 kor. 

— Miejska Rada zdrowia. Wezoraj 
wieczorem odbyło się w ratuszu posiedzenie 
zwyczajne miejskiej Rady zdrowia pod przewo- 
dnictwem wiceprezydenta miasta dr. Rutowskie- 
go. Zastępca fizyka miejskiego dr. Tatarczuch 
zdał sprawę o stanie płonicy za ubiegłe dwa 
tygodnie, t. j. od czasu ostatniego posiedzenia 
Rady zdrowia. W tym dwutygodniowym okresie 
przybyło ogółem, razem z obcymi, 85 chorych, 
czyli dziennie przeciętnie 6 osób. Jakkolwiek 
przyrost ten jest nieco większy, aniżeli w okresie 
poprzednim, to jednak w uwzględnieniu nader 
małej śmiertelności, stan rzeczy bynajmniej nie 
upoważnia do obaw, zwłaszcza wobec faktu, że 
statystyka w czasie obecnej epidemii jest tak 
dokładna, jak nigdy przedtem. Zjawiskiem no- 
wem w porównaniu z okresami poprzednimi 
jest to, że ubiegłe dwa tygodnie przyniosły 7 
wypadków płonicy u osób powyżej lat 20, gdy 
n. p. przed dwoma tygodniami stwierdzono pło- 
nice w czterech zaledwie wypadkach, u osób 
między 15 a 20 rokiem życia, wszystkie zaś 
inne tyczyły się wieku młodszego. Z dzieci 
szkolnych przybyło 38 ehorych, a mianowie: 19 
ze szkół miejskich 9 z prywatnych, a 10 z gi- 
mnazyów i seminaryów. Dr. Tatarczuch zwołał 
więe nieduwno konfereneyę lekarzy miejskich, 
na której polecił im, ażeby codziennie badali 
szkoły, oddane ich nadzorowi. Badania te zaraz 
wprowsd cno, a główną uwagę zwracają lekarze 
na te dziesi, które w ostatnich tygoduizeli nie 
nczęszezały do szkoły z powodu j»kiejkolwiek 
choroby; tym sposobem łatwo bowiem wykry- 
wać wypadki tajone, % reguły tak lekkie, że 
mijały nawet bez wzywania lekarza; w takieh 
zaś wypadkach przychodzą czasami dzieci do 
szkoły, przebywając jeszcze okres łaszezenia. 
W tym wiec kierunku lekarze miejscy wytężają 
badania; jak dotąd, ujemnych spostrzeżeń niema. 
Sprawozdawca zaznacza nadto, że wypadki 
szkolne w stosunku do liczby młodzieży szkol- 
nej, są bardzo nieliczne, a niema ani jednej 
szkoły, w której byłoby wypadków kilka; są 
takie, w których jest zaledwie jeden wypadek 
płoniey i tych jest najwięcej; kilka jest z dwo- 
ma wypadkami, a tylko jedna z trzema. 

Następnie dr. Pisek przedłożył rezolucyę 
Sekegi IV. Rady m. w tym kierunku, by Rada 
zdrowia rozważyła sprawę praktyczności co- 
dziennych urzędowych biuletynów o _płoniey, 
wobec zmniejszonego jej stanu. Dr. Rutowski 
wskazał, że biuletyny i artykuły w tej sprawie 
przynoszą tę wybitną korzyść, iż ludność nie- 
tylko zna prawdziwy sian rzeczy, lecz nadto 
korzysta poważnie % podawanych pouczeń w 
kierunku zapobiegawczym. Radza sanitarny dr. 
Lachowicz podniósł, że otwartość w tej mierze 
jest jak najbardziej pożyteczna i pożądana; przy- 
kładem ruiasto Wiedeń, którego magistrat stale 
wydaje codzienne sprawnzdania o chorobach za- 
kaźnych, a Wiedeńczycy uznają je jako wprost 
niezbędne. W Stanisławowie nawet podawane 
są w ratuszu na tablicy urzędowej za kratkami 
nazwiska osób, które zapadły na zakaźne cho- 
roby. jak płonica, dyfterya, tyfus plamisty i t. d., 
a informacye te oddaja publiezności również 
dobre usługi, chociaż to może środek nieco za 
daleko idący. — Prof dr. Fiedler wyraził ży. 
czenie oświetlania cyfr datami porównawezemi. 
Po przemówieniach pp. dr. Piseka, dr. Tatar- 
czucha i dr. Rutowskiego, postanowiono sprawę 
rozstrzygnąć na jednem z następnych posiedzeń, 


Z kolei na wniosek dr. Tatarczucha uchwa- 
lono zatrzymać jeszcze na czas pewien popo- 
łudniowe pogotowie w fizykacie. 

Dr. Tatarezuch podał w końcu do wia- 
domości, że tyfus brzuszny pojawia się we 
Lwowie znacznie mniej, aniżeli o tym czasie 
roku poprzedniego; wypadki, jakie się zdarzają, 
tycza się osób przeważnie obcych; stwierdza 
więc sprawozdawca, że stan jest pomyślny i 
nie daje podstaw do obaw. 

Na zakończenie wspomniał dr. Hornung 
o licznie pojawiających się w niektórych szko- 
łach wypadkach mumpsa; w jednej z niższych 
szkół prywatnych było niedawno kilkanaście 
wypadków tej choroby. Nie jest ona jednak nie- 
bezpieczną. 

— Płoniea we Lwowie. W dniu 26 
bm. zgłoszono sześć nowych przypadków pło- 
nicy, t. j. dwa z ul. Łyczakowskiej, dwa z ul. 
Opata Hoffmana, jeden z ul. Kochanowskiego 
(I. okręg sanitarny) oraz jeden wypadek, zgło- 
szony ze szpitala garnizonowego, a mianowicie 
dotyczący 22-letniego mężczyzny, szeregowca 
30 pp., który sądzi, że nabawił się płonicy od 
swej rodziny, którą odwiedził na pięć dni przed 
zachorowaniem. 

Wyzdrowiało dwoje dzieci, nie umarł nikt. 


— Muzeum narodowe im. króla 
Jana III. w „kamienicy królewskiej" Rynek 
1. 6, zostaje z dniem 1 grudnia br. otwarte dla 
publiczności. Będzie je można zwiedzać cztery 
razy w tygodniu, tj. we wtorki, czwartki, so- 
boty i niedziele, zawsze od godziny 10 rano 
do 2 po południu. Ceny wstępu są następujące; 
dla dorosłych w dni powszednie po 40 kal., 
w niedziele i święta po 30 hal. od osoby; dla 
studentów wstęp po 20 hal. Katalog muzealny 
jest do nabycia przy kasie po 40 hal. 


— Zmiana terminu targów. Z powo- 
du uroczystych świąt przypadających w dniach: 
8 grudnia 1908 Niepokalanego Poczęcia N. M. 
P.; 25 grudnia 1908 Bożego Narodzenia; 1 
stycznia 1909 Nowego Roku; wreszcie 6 sty- 
cznia 1909 Święta Trzech Króli, targi na by- 
dlo rogate, konie, cielęta, świnie, siano ete., 
we Lwowie odbędą się: dnia 7 grudnia, 24 
grudnia, 81 grudnia i 5 stycznia, 


0 Zasiłki dla internatów. W budże- 
cie krajowym na rok 1908 przeznaczył Sejm 
na subweneyonowanie istniejących internatów 
ryczałt w sumie 25.000 kor. do rozporządzenia 
Wydziału krajowego. Z ryezałtu tego udzielił 
Wydział krajowy po porozumieniu z Radą 
szkolną krajową następujące jednorazowe za- 
siłki : 

Internatom męskim: św. Józefa wa Lwo- 
wie 900 kor., im. Piramowicza we Lwowia 
1.400 k., im. Gorayskiego w Krośnie 1.000 k., 
internatowi w Rzeszowie 1.300 k., w Sambo- 
rze 1.400 k., w Sokalu 1.400 k., internatowi 
św. Stanisława Kostki w Stanisławowie 1.800 
k., internatowi w Tarnopolu 1.200 k., interna- 
towi św. Józefa w Tarnowie 1.100 k., interna- 
towi św. Stanisława w Tarnowie 900 k., in- 
ternatowi w Zaleszczykach 1.200 k., internato- 
wi w Starym Sączu 500 k., internatowi semi- 
narywn nauczycielskiego w Krakowie 1.800 k. 

Internatom żeńskim: internatowi Towa- 
rzystwa opieki obywatelskiej (Rodziny Maryi) 
we Lwowie 1.100 k., internatowi Heleny Za- 
wądzkiej we Lwowie 600 k., internatowi ru- 
skiego Towarzystwa pedagogicznego im. św. 
Olgi we Lwowie 600 k., internatowi SS. Feli- 
cyanek we Lwowie 900 k., internatowi SS. 
Bazylianek we Lwowie 300 k., internatowi SS. 
Nazaretanek w Krakowie 1.800 k., internatowi 
PP. Benedyktynek w Przemyślu 1.100 k., in- 
ternatowi SS. Bazylianek w Przemyślu 1.000 k., 
internatowi SS. Felicyanek w Przemyślu 1700 k. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W niedzielę, d. 29 b. m, M. Olszew- 
ski: O artyzmie w przemyśle (z obr. świetln.) 
Stowarzyszenie kupców i młodzieży handl., ul. 
Czarnieckiego 1, IL p. Początek o godz. pół 
do 12. 

Radca Rządu i doc. polit, dr. A. Zipper: 
Podania i poezya wieków średnich a twórczość 
dramatyczna R. Wagnera. Część II. Sala XIV. 
Uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 4, II. p. Po- 
czątek o godz. 5. 


— Kolej Lwów-Podhajce. Na części 
będącego w budowie szlaku kolei lokalnej Lwów- 
Podbajse pomiędzy stacyą Lwów-Podzamcze a 
Kurowicami, czynią się w ostatnich dniach bez 
przerwy przygotowania do mającego niebawem 
nastąpić otwarcia ruchu. Umyślne pociągi roz- 
wiozły personal kolejowy z rodzinami i doby- 
tkiem na nowe miejsea przeznaczenia, inne po- 
rozdzielały po stacyach i przystankach urzą- 
dzenia biurowe i stacyjne, zapasy materyałów, 
druków, opału i oświetlenia. W dniach 20, 21 
i 22 b. m. zbadano komisyjnie stan budowy 
nowej linii, której to czynności przewodniczył 
starszy inspektor Magierowski jako przedstawi- 
ciel generalnej inspekeyi kolei austryackich w 
Wiedniu. Dnia 23 dokonano próby mostów 
przez delegatów centralnych władz kolejowych 
w Wiedniu, inspektorów Kohna i Adaimovitsa, 
Na podstawie tych szczegółowych badań zda- 
dzą delegaci sprawę ze swych spostrzeżeń Mi- 
nisterstwu kolejowemu, które wyznaczyć ma 
dzień dla ostatecznego techniczno - policyjnego 
zbadania nowo wybudowanej linii, a względnie 
oddania jej do publicznego użytku. 


— Na dochód Towarzystwa Szkoły 
ludowej. Nadzwyczajny odczyt Związku nau- 
kowo-literackiego wygłosi prof. dr. Włodzimierz 
o godz. 
8 wieczorem w sali Towarzystwa politechni- 


Lenkiewicz w piątek, 4 grudnia b. r. 


cznego. 


Prelegent, który w tym roku dla studyów 
sztuki bawił przez 6 miesięcy we Włoszech i 
w Grecyi, wybrał za przedmiot swego odczytu 
Ateny. Temat ten niewątpliwie obudzi wielkie 


zainteresowanie wśród naszej inteligencji. 


Dochód z odczytu przeznaczony został na 


lwowskie Koło Towarzystwa Szkoły ludowej 
im. T. T. Jeża. Wstęp od osoby 1 kor. 

— W »Kole muzyczneme (Jagielloń- 
ska 7), jutro, w niedzielę, jako w wigilię św. 
Andrzeja „podwieczorek* ze współudziałem p. 
L. Ludwikowskiego, humorysty. Wstęp dla 
członków 50 hal., dla gości 1 kor. Początek 
o godz. pół do 5 po południu. 

— Koncert »Echac, pod kierownictwem 
Jana Galla, z ndziałem prof. Fr. Neuhausera 
i artysty teatru miejskiego p. Krzewińskiego, 
odbędzie się w sali „Sokoła* w niedzielę, 29 
b. m., o godz. pół do 8 wieczorem. 

— Z »Sokoła-Macierzya. Św. Mikołaj 
zawita w gmachu „Sokoła-Macierzy* w nie- 
dzielę, dnia 6 grudnia b. r. o godzinie 4 po 
południu. Zaproszenia i bilety do nabycia w 
kancelaryi „Sokoła-Macierzy*. 

— Nowe kolonie wakacyjne dla 
uczniów szkół średnich. Znane powszechnie 
przepełnienie naszych szkół średnich i w pa- 
rze z niem idące niehygieniczne urządzenie i 
pomieszczenie znacznej liczby tych zakładów 
budzi już od dłuższego czasu poważną troskę 
w społeczeństwie o zdrowie młodych pokoleń. 
Gimnastyka, zabawy, gry ruchowe — warstaty 
studenckie — oto najnowsze usiłowania przy- 
jaciół młodzieży, mające na celu przeciwdzia- 
łać szkodliwemu wpływowi na jej zdrowie anor- 
malnych warunków hygienicznych, wśród któ- 
rych spędza ona znaczną część dnia w latach 
najbujniejszego rozwoju. Nie małe zadanie pod 
tym względem spełniać mogą „Kolonie waka- 
cyjne“ dla ubogiej młodzieży szkół średnich. 
Tlość ich w naszym xraju jest niestety tak ma- 
ła, że nawet w najmniejszem przybliżeniu nie 
może zaspokoić ogromu potrzeby. Z tem wię- 
kszem więc zadowoleniem i uznaniem powitać 
należy uchwałę tegorocznego walnego zgroma- 
dzenia Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
która poleciła Zarządowi głównemu stworzenie 
stałego funduszu koloni. wakacyjnych dla mło- 
dzieży szkół średnich na wzór kolonij w Po- 
rębie Wielkiej, Zarząd główny Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, zastanawiając się 
nad sposobem stworzenia tego funduszu, uchwa- 
lił składać na ten cel z dochodów Towarzy- 
stwa corocznie 1000 K., a nadto rozwinąć gor- 
liwą akcyę, by jak najszersze koła naszego 
społeczeństwa zachęcić do zasilania owego fun- 
duszu. Między innymi środkami służyć mają 
do tego rauty, bale i festyny urządzane przez 
„Koła“ Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych we wszystkich miastach, posiadających 
szkoły Średnie. Jak się dowiadujemy, już w 
nadchodzącym sezonie zabaw odbędzie się we 
Lwowie raut na dochód wspomnianych kolonij 
z nadzwyczajnie interesującym programem. Oso- 
bny komitet „specyalistów* podjął się przy- 
gotowania rautu, który będzie z pewnością 
atrakcyą tegorocznego sezonu. Nie ulega wąt- 
pliwości, że nowość spotka się z przychylnem 
przyjęciem w społeczeństwie ze względu na 
cel tak sympatyczny, jakim jest zdrowie mło- 
dzieży. 

— Centową herbaciarnię dla najuboż- 
szych otwiera „Komitet pań* we wtorek, 1 
grudnia b. r., przy ul. Gródeckiej 1. 19. Wszel- 
kie datki na cel powyższy, bodaj najskromniej- 
sze, przyjmuje p. Michalina Michalska (na ul. 
św. Michała 1. 6). 

A Zamordowanie dwu osób w śród- 
mieściu w celu rabunku. Sprawa straszne- 
go morderstwa, dokonanego na osobie Stoffa i 
jego małżonki, jest jeszcze ciągle przedmiotem 
żywego zainteresowania się w mieście. Naj- 
bardziej interesuje wszystkich kwestya, czy 
zbrodniarza już ujęto. 

Na podstawie przeprowadzonej wczoraj 
przed południem sekcyi zwłok, twierdzić można 
na pewno, że sprawcami mordu byli dwaj lu- 
dzie, a nie sam Fedorak. — Orzekli bowiem 
lekarze, że rany Stoffa zadane były obuchem 
ciężkiej siekiery, gdy liczne rany Stoffowej po- 
chodziły od obucha małej siekiery lub młotka. 

Lekarze stwierdzili, że Stoffowie zmarli 
śmiercią gwałtowną wskutek wstrząsu i porażenia 
mózgu, wywołanego licznymi razami w głowę. 
Stoffowa miała pięć ran ciężkich na głowie, 
największa rana na głowie ponad prawem 
uchem, w głębi której widać zgruchotaną kość 
czaszkową. Ponadto dwie rany w okolicy po- 
tylicy, sięgające do kości i sińce na piersi, 
grzbiecie, nosie i na palcu prawej ręki. Razem 
miała Stoffowa 11 cięższych i lżejszych u- 
szkodzeń. 

Sekcya jej zwłok nie stwierdziła żadnych 
śladów obronnej walki z mordercą. Z tego wy- 
nika, re została niespodzianie napadnięta i u- 
bezwładniona. 

Stoff miał cztery ciężkie rany na przodzie 
głowy. Uderzenia mordercy spowodowały roz- 
ległe zmiażdżenie części miękkich twarzy po 
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stronie lewej i zgruchotanie wszystkich kości 
twarzowych. W żołądku znaleziono dużo mia- 
zgi pokarmowej, co wskazuje na to, że Stoffo- 
wie zamordowani zostali w niedługim czasie po 
wieczerzy. 

Dotąd nie sprawdzono, czy i ile pienię- 
dzy uniósł morderca ze sobą. Rodzina Stoffów 
przypuszcza, że Stoff miał nie wiele pieniędzy, 
za to Stoffowa lubiła oszczędności swoje, wy- 
noszące nieraz poważniejszą kwotę nosić prsy 
sobie w woreczku skórzanym, który zawieszała 
na piersiach. Być może, że morderca podpa- 
trzył to i woreczek zabrał. Sińce na piersiach 
Stoffowej wskazywałyby nato, że zbrodniarz wy- 
dzierał jej ten woreczek przemocą. 

Otworzono już testament Stoffa, 8p orzą- 
dzony jeszcze przed rokiem. Spadkobiercą ma- 
jatku, wynoszącego około 200.000 koron, mia- 
nowany został jedyny syn Stoffa, Michał, 
współwłaściciel banku. Na fundacyę posagową 
dla biednych dziewcząt pozostawił 20.000 kor., 
drobniejsze legaty przypadają lwowskiej i ja- 
ryczowskiej bożnicy, oraz kilku Towarzystwom 
dobroczynnym. 

Pogrzebowi Stoffów, który odbył się wczo- 
raj o godzinie 2, towarzyszyły tysiące ludno- 
ści, przeważnie żydowskiej. Przed miejską bó- 
źnicą przy ulicy Bolimów przemawiali rabini 
Brande i Babatty, a kantorzy odśpiewali psal- 
my religijne wśród głośnych wybuchów płaczu 
i lamentu kobiet. 

Policya rozwinęła śledztwo nietylko w kie- 
rusku schwytania Fedoraka. — Nagromadzone 
szczegóły skierowały śledztwo także w inną 
stronę. 

Dziś przed południem aresztował poli- 
cyant na mieście młodego człowieka, który 
miał bliznę na brwi i siniec pod okiem. Zga- 
dzał się więc zupełnie wygląd jego twarzy z 
opisem twarzy Fedoraka. 

Radca policyi p. Kreiner przystąpił na- 
tychmiast do przesłuchania aresztowanego. — 
Wkrótce jednak przekonała się policya, że are- 
sztowany nazywa się Ziobrowski, a zajęty był 
w restauracyi Żehngutta. Wypuszezono go na- 
tychmiast na wolność, 

W mieście krążyła tymczasem uporczywa 
pogłoska o aresztowaniu mordercy. Niestety, 
policya nie jest nawet na tropie Fedoraka. 

A Niezłe żniwo. Śmiałej kradzieży 
dopuścili się złodzieje wczorajszej nocy, na 
szkodę właściciela handlu korzennego Szymona 
Sznapa. Do sklepu jego, przy ul. Kopernika 
1. 39, dostali się złodzieja przez piwnicę. Naj- 
pierw wyłamali kratę od dworu i weszli do 
piwnicy, tutaj zaś rozbili drzwi, wiodące do 
sklepu. Złodzieje zabrali koniak, nalewki, wódki, 
czekoladę, cukier w głowach, grzyby i inne 
towary. P. Sznap oblicza szkodę na około 
2000 kor. 


Natalki literacko-artygtyezne. 
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Nagrodzony autor. Nagrodę 30.000 
marek, przeznaczoną przez lipską firmę nakła- 
dowa Filipa Reclama za najlepszy romans, 
otrzymał dr. Bruno Wille za romans pt. „Abend- 
burg“. 


Światło Boże, nowela z życia górników, 
Kazeta z cyklu „W królestwie nocy* ukazała 
się w doskonalym przekładzie na język czeski, 
znakomitego tłumacza utworów polskich Wa- 
cława Kredby, w dodatku literackim Narodnej 
Polityki. 


Z teatru donoszą: „Lohengrin*, najpo- 
pularniejsza z oper wagnerowskich, przedsta- 
wiona będzie w bieżącym sezonie po raz pierw- 
szy we wtorek. W tytułowej partyi wystąpi 
gościnnie Modest Męciński, pierwszy bohaterski 
tenor opery królewskiej w Sztokholmie. 

P. Męciński, uczeń słynnej szkoły śpiewu 
prof. Stokhausena, zmarłego przed dwoma laty 
w Frankfurcie, po ukończeniu tejże szkoły, 
wystąpił przed pięciu laty na naszej scenie kil- 
kakrotnie w „Lobengrinie*, w „Wolnym strzel- 
cu“, w „Halee* i już wówczas jako początku- 
jący śpiewak wywarł ogromne wrażenie swoim 
wspaniałym głosem, nadzwyczaj wyraźną dyk- 
cy4, jak również imponującymi warunkami ze- 
wnętrznymi. Od tego czasu p. Męciński wystę- 
pując tylko na pierwszorzędnych scenach zagra- 
nicznych, jak: w Londynie, Medyolanie, Berli- 
nie, Frankfurcie i Sztokholmie, zajął wśród 
sławnych tenorów europejskich pierwsze miej- 
sce. Obecnie p. Męciński otrzymał propczycyę 
do nadwornej opery w Wiedniu, której jednakże 
nie mógł przyjąć, gdyż wiąże go poprzednio 
zawarta umowa z Ameryką, dokąd po ukończo- 
nych występach we Liwowie wyjeżdża, zaczyna- 
jąc swoje występy w Nowym Jorku. 

W przedstawieniu wtorkowem „Lohen- 
grina* wystąpią również p. Irena Bohuss jako 
Elza, Helena Oleska jako Ortruda, Królem bę- 
dzie p. Tarnawski, Telramundem p. Ludwig, 
Heroldem p. Paszkowski. Dyryguje p. Stermicz. 
Chóry wzmocnione łaskawym  współudziałem 
„Chóru akademickiego“. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, o godz. pół do $ wieczorem 
po raz III. „Królowa Saby*, opera w 4 aktach 
(5 odsłonach) K. Goldmarka; występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej, Heleny Oleskiej i Cze- 
sława Muszyńskiego. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po 
poludniu „Kościuszko pod Racławicami“, obraz 
historyczny ze śpiewani w 5 aktach (7 odsło- 
nach) przez A. W. Lasotę. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczo- 
rem „Straszny dwór“, opera w 4 aktach St. 
Moniuszki, występ Tadeusza Łowczyńskiego. 

W poniedziałek, po raz pierwszy „Szkoła 
kobiet*, komedya w 5 aktach Moliera. 

We wtorek po raz pierwszy w bież. se- 
zonie „Lohengrin“, opera w 3 aktach R. Wa- 
gnera; występ p. Ireny Bohuss, Heleny Ole- 
skiej, oraz pierwszy gościnny występ Modesta 
Męcińskiego, artysty opery królewskiej w Sztok- 
holmie. 

We środę o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej — uroczyste przedsta- 
wienie ku uczczeniu 60 letniego Jubileuszu pa- 
nowania Najj. Pana. Rozpocznie: „Apoteocza*, 
nastąpi „Damy i Huzary*, komedya w 3 aktach 
Aleks. hr. Fredry, ojca. 

We środę, o godz. pół do 8 wieczorem 
Uroczyste galowe przedstawienie ku uczczeniu 
60-letniego Jubileuszu Panowania Najj. Pana. 
Rozpocznie: „Prolog“, napisany przez Stanisła- 
wa Rossowskiego; „Hymn ludowy* i „Apoteo- 
za” z udziałem całego personalu teatralnego; 
nastąpi: „Halka“, opera narodowa w 4 aktach 
Stan. Moniuszki; występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego. 

We czwartek, po raz czwarty „Królowa 
Saby“, opera w 4 aktach (5 odsł.) K. Gold- 
marka. 

W piątek po raz drugi: „Szkoła kobiet“, 
komedya w 5 aktach Moliera. 

W sobotę, wyjątkowo o godz. 38 po po- 
łudniu dla młodzieży szkolnej, po raz drugi 
„Intryga i miłość“, tragedya w 5 aktach Fr. 
Schillera. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz piąty „Królowa Saby*. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


W niedzielę o godz. 3 po południu, „Car 
Samozwaniec" (ceny zwykłe). — O godz. 7 
wieczorem, „Noc listopadowa“ (ceny o 25 pre. 
wyższe). 

W poniedziałek, wtorek, środa i czwar- 
tek: „Noe listopadowa“ (ceny o 25 pre. wyż- 
sze). 

Sroda, dnia 2 grudnia, Uroczyste przed- 
stawienie ku uczczeniu dnia Jubileuszu Monar- 
chy: „Zemsta*, komedya w 4 aktach Al. hr. 
Fredry „Hymn“. 

W piątek „Noc listopadowa“. 

W sobotę, „Klub Ibsena“, komedya w 4 
aktach Bernarda Shawa. 

W niedzielę o godzinie 8 po południu 
„2X2=5*, komedya w 4 aktach Gustawa 
Wieda. 


0 Cypryanie jlorwidzie. 


Próba charakterystyki, Przyczynki do obrazu życia i prac 


poeły, na podstawie źródeł rękopiśmiennych, 


(Ciąg dalszy). 


III. 


W Brukseli. 


Jakaż to była katastrofa ? 

W jednym z listów do Bohdana Zale- 
skiego, bez daty, lecz niewątpliwie pocho- 
dzącym z jesieni 1851 r.) w liście nic- 
zmiernie ciekawym, o którym później obszer- 
niej mówić będę, donosi Norwid o swej pi- 
semnej dyskusyi z „mistykami szkoły p. Au- 
drzeja 'Towiańskiego*. Odpisał im ostro i 
stanowczo, i dodaje: 

„Jakże chcesz, jestem za to na wygna- 
niu, żem się podobnież rozmówił z Repre- 
zentantem Państwa Rossyjskiego, „Ministre 
plónipotentiaire*. Za to byłem więziony i 
uszedłem*. 

Widzieliśmy już poprzednio, że Norwid 
miał trudności pasportowe i że dla ich usu- 
nięcia udawał się do pani Kalergis, a wy- 
bierał się nawet z powrotem do kraju, co 
go ze względu na konieczność przerwania 
studyów artystycznych, niezmiernie bolało. 
Musiał więc Norwid sam czynić zabiegi w am- 
basadzie rossyjskiej w Berlinie, a ulegając 
rozstrojowi nerwowemu, w jakim był naów- 
czas, tak ostro się postawił wobec upełno- 
mocnionego ministra rossyjskiego, który ja- 
kieś wymagania stawiał, że został uwięziony. 

W jaki sposób „uszedł* z więzienia 
tego nie wiemy. W pierwszym liście bru- 
kselskim do Maryi Trembiekiej z 11 sierpnia 
1846 r. pisze, że czuje się jeszcze moeno 
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| znużonym, po podróży, która „śmiesznie od- 


był“. Ta „śmieszna“ podróż, to widocznie 
ucieczka z uwięzienia, które trwało przeszło 
miesiac, jak wnosić można ze słów tegoż 
listu: „Pana Trembiekiego nie poznałem, 
z powodu, iż w Berlinie miesiąc przeszło i 
właśnie podczas jego bytności tamże, nic 
wychodziłem wcale — z domu“. 

W czasie tego uwięzienia, nadeszły aż 
trzy listy od Maryi Trembickiej, które mu 
oddano, gdy już mógł je odbierać. Ucieczka 
jednak musiała być bardzo pospieszna, bo 
tych listów, zawsze z takiem upragnieniem 
oczekiwanych, nie miał nawet czasu dokła- 
dnie przeczytać, a w takiem był snadź po- 
mieszaniu, że adresu swej przyjaciółki zapo- 
mniał. Adresuje też do Warszawy, poste re- 
stante. Podaje przytem dwa adresy swoje: 


jeden do Brukseli, na ręce p. Bolwina, fa- 


brykanta koronek, drugi, jak twierdzi, wy- 
godniejszy, do Berlina, na ręce serdecznego 
przyjaciela swego, Włodzimierza hr. Łubień- 
skiego — któremu kierunek jego podróży 
zawsze będzie wiadomy — pour remettre ù 
Mr. Cyprien Camille. Scigany widocznie 
przez policyę berlińską, nie chciał, aby na- 
zwisko jego figurowało na kopercie. 

W Brukseli nie miał zamiaru bawić 
długo. „Zapewne jeszcze zatrzymam się w Breu- 
kseli — potem dalej się udam*. Słowa te 
znajdujemy w pierwszym krótkim liściku. 
wysłanym ze stolicy belgijskiej do panny 
Trembickiej jedynie po to, „ażeby jej nie 
zostawiać w pośród wieści niemiłych (0 are- 
sztowaniu), które mogły dojść o nim“. Ale 
i w tym liście, jakkolwiek krótkim, kreślo- 
nym w pośpiechu i pomimo zmęczenia po 
„Śmiesznej podróży“ z Berlima, jest wzmian- 
ka, i to obszerniejsza niż kiedykolwiek, o 
pani Kalergis. W którymś z owych trzech 
listów, otrzymanych od panny Trembickiej 
po wyjściu z więzienia, znalazł poeta „nie- 
zrozuiniałe wiadomości“. „Pani mi mówisz — 
pisze — iż Panią M. widziałem. Od czasn, 
jak to było w przytomności Pani w Berli- 
nie, szczęścia tego ani sobie mogłem wyo- 
brazić. Podobno, że jest ciągle w Baden — 
bo przeszło dwa miesiące i listownej nie 
mam wiadomości*. 

Gorycz, którą łatwo już wyczuć w tym 
krótkim liściku, musiala coraz bardziej się 
wzmagać i gromadzić w stęsknionem seren 
Norwida, że wreszcie zamilkł na dłużej. Na- 
stępny list brukselski nosi date 18 grudnia 
1546 r., zatem milczenie trwalo przeszło 
cztery miesiące. Nie pochodziło to wszak- 
że — wyjaśnia pocta — z zapomnienia. On 
bowiem nie podlega temu prawn, uznanemu 
za powszechnie i samowładnie panujące. On, 
który pamięta „wszystkie monumenta i Xa- 
mienne sztuki arcydzieła“, jakżeby mógł za- 
pomnieć go rzeczach rzadziej spotykanych, o 
pomnikach szczerości i aweydzielach pięknego 
charakteru“. Nie za mało, lecz nazbyt pa- 
mięta! 

Drugi ten 1 ostatni list brukselski adre- 
sowany jest już nie do Warszawy, lecz przez 
Warszawę, Brześć Litewski, Kobryń do Stry- 
howa, gdzie panna Trembicka dłużej zaba- 
wić miała, cały bowiem szereg listów Nor- 
wida z r. 1847 i 1848 z Rzymu pisanych, 
do tej miejscowości jest adresowany. Gdzie 
podówczas była pani Kalergis?... Na szero- 
kich drogach świata, po których nadaremnie 
gonił za nią roztęskniony wzrok poety. Pic- 
kna pani Marya przebywała snadź wtedy 
pod włoskiem niebem, w przytoczonym bo- 
wiem drugim liście brukselskim Norwida 
czytamy : 

EC” Dobrze jest, że p. M. ma tak jej 
godną towarzyszkę i kraj tak piękny nao- 
koło I tak godne jej niebo nad nią“. 

Ale poeta nie podąży tam za nią oso- 
biście i nie wiele ma nadziei oglądania kraju 
tego „a tem wszystkiem, co mu go uczyniło 
tyle drogim“, a to z dwu powodów: przede- 
wszystkiem lęka się „przeszłości na wielu 
miejscach tam rzuconej*, a powtóre, nie mo- 
że się oddalić tak „hazardownie od prac 
swoich doczesnych“. Gdyby jednak mógł byl 
wierzyć, że owa „przeszłość tam pozostawioa- 
na* może odżyć w teraźniejszośei, nie byłby 
się niewątpliwie wahał rzucić owych „prac 
doczesnych*, bo to już wówczas nie byłoby 
„hazardem“. Niestety, tej wiary ju} nie 
miał, więc bieży tam często tylko myślą, „bo 
myśl adresu nie potrzebuje, ani poczty”, — 
„mniej często i bardzo mniej listami, bo — 
co z widoczną dodaje goryczą — nie wiem 
ani miejsca, ani pobytu, ani dosyć mam pe- 
wności, czyli godzi się pisać“. 

Wiec już do tego doszło, że Norwid 
wątpi. czy może się odezwać do ukochanej! 
„Zadaje się — dodaje — że Pan Bóg chce 
mnie skarać za nazbyt moeną ufność w siłe 
uczuć“, I nie waha się nazwać tego „nie- 
wdzięcznością”. „Osoby niewdzięczne — po- 
wiada — nigdy nie dowodza niedostateczno- 
ści ucznć, ale prawdziwego pojęcia poświę- 
cenia, bo poświęcenie bez wdzięczności ob- 
chodzić się powinno i inaczej byłoby niezu- 
połnen*. On przeto, pomimo doznanej nic- 
wdzięczności. uczuć swych nie zmieni, po- 
święcić się gotów zawsze, sam zaś dla sie 
wymaga tak mało; on tylko kilka razy pro- 
sił o „spokój“ wewnętrzny, dla osiągnięcia 
„zewnętrznej harmonii“, ale zdaje mu się, 
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że „albo prosić nie umiał, albo go nie po- 
jeto“. Ze go nie pojeto, najlepszym dowo- 
dem, iż „od roku, oprócz rzecznych i peł- 
nych dobroci kilku słówek, nie dobrego nie 
miat“. 

To też ten drugi list brukselski prze- 
pojony jest beznadziejnym smutkiem. Po- 
wiada wprawdzie Norwid, że jest „tak spo- 
kojnym, jak malo ktoby sądził“, ale w slad 
za tem powolnje się na slowa Byrona, że i 
trncizna, gdy służy za chleb powszedni, prze- 
staje być szkodliwą. Składając pannie Trem- 
bickiej życzenia na zbliżający się rok nowy 
1547, nie życzy jej szcześcia. bo mau nadto 
doświadczenia i wie, że to niemożebne i zbyt 
wiele szacunku dla słów swoich, by mówić 
rzeczy nie odczute. Ale życzy swej przyja- 
ciółce „wiary w szezęście*. bo taka wiara 
jest potężną dźwignią wśród przeciwności 
Życiowych. 

On jednak tę wiarę już niemal utracił. 
Jedynie krzepią go słowa panny Trembi- 
ekiej, z wyłaniem dziękuje za jej starania i 
przyjacielską o nim pamięć, za „wiarę w je- 
go przyszłość“. 

Lecz i w tej nawet wierze on sam jest 
już zachwiany. Dawniej był tego przekona- 
nia, „wyobraził sobie“, że bez współczucia 
żyć nie może. Sznkał tego współczucia w ser- 
cn pięknej pani Maryi Kalergis. sądził, że 
znajdzie w niem „spokój* wewnętrzny, a 
przez to możność tworzenia rzeczy wielkich. 

Niezrozumiany, zbyty „kilkn grzeczne- 
mi słówkami”, szuka teraz ulgi w wielkiej 


poniedziałku. 


otwarto. 


M 


wanych tylko 
im na palenie tytoniu i pobieranie własnego 


ten stan rzeczy. 


przy końcu grudnia na krótką sesyę celem 
załatwienia prowizozyum budżetowego. 

= Polit. Korresp. donosi, że rząd 
włoski wyraził wobec austro-węgierskiego 
ambasadora w Rzymie, Liitzowa, ubolewania 
z powodu demonstracyi przed ambasadą i wy- 
bicie szyby w tej ambasadzie, a zarazem za- 
wiadomił, że komisarza policyjnego, który 
zawinił, pociągnięto do odpowiedzialności. 

„sz Cesarz Wilhelm wstał wezoraj 
na kilka godzin z łóżka. 

Parlament Rzeszy niemieckiej o- 
bradował wczoraj w dalszym ciągu nad re- 
formą podatkową. 

Konwent seniorów parlamentu uchwalił 
rozpocząć w środę dyskusyę w pelnej Izbie 


pracy. Wielkiej nie treścią i wartością, RZA 3 z 
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pisze — do wykonania wielkiego (co do ro-| * boa 


zmiarów) obrazu, potrzebuję pracy koniecznie, 
niezbędnie, ciągle, tylko wielkie zajęcie mo- 
że mi szezerą przynieść ulge“. 

W tych słowach jest rozpacz. Artysta 
szuka już tylko „ulgi“, nie zaś tego natchnie- 
nia. które we „wspóľczuciu“. t. j. w miłości, 
w „blasku innej duszy*, mając podnietę, 
tworzy rzeczy prawdziwie wielkie, jest „sprę- 
żyną artyzmu“. On teraz chce próbować, czy 
ów obraz, nie treścią, lecz „tylko rozmiara- 
mi“ wielki, czy praca nad nim, która „nie 
wiele wymaga zrozumienia i współczucia i 
sądu”, tych rzeczy, „o które trudniej, niż o 
pędzel i płótno", czy słowem „ogromność 
przedsięwzięcia“ nie jest sama przez się „sprę- 
żyną i celem tej sprężyny*. 

Rezultatn tej próby nie znajdujemy 
śladu. Zapewne więc nie powiodła się zgoła. 
Pogrzebał ją „w popiele*, podobnie jak „owo- 
ee długich starań swoich*, przedsięhranych 
wówczas jeszcze, gdy marzył o zdobyciu 
„współczucia. 

Wkrótce potem Norwid opuścił Bru- 
kselę. 


Ji 
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Nadzwyczajne uroczyste posiedzenie 
Izby poselskiej. 


Wiedeń, 28 listopada. Nadzwyczajne 
posiedzenie Izby posłów rozpoczęło się o go- 
dzinie 1 po południu. Gabinet przybył w 
komplecie. Posłowie jawili się we frakach. 

Gdy prezes Weiskirchner, zagaiwszy po- 
siedzenie, dał znak, iż pragnie zabrać głos, 
wszyscy posłowie powstali z miejsc. 

Prezydent Weiskirchner rzekł: 

Wysoka Izbo! Zgromadziliśmy się na 
nadzwyczajną, godną przekazania pamięci po- 
tomności uroczystość. Za kilka dni Jego Ce- 
sarska Mość, nasz Cesarz i Władca kończy 
sześćdziesiąty rok rządów. Dwa wieki życia 
ludzkiego minęły od tego dnia, 2 grudnia 
1848, w którym Jego Cesarska Mość wstąpił 
na Tron. Niestrudzony, pełen siły twórczej, 
oezekuje nasz ukochany Panujący tego dnia, 
w którym ludy złożą Mu hołd w uroczystość 
Jubilenszu rządów. Historya austryaeka za- 
pisze fakty, że Cesarz Franciszek Józef ucie- 
jeśnił wielką nowożytną myśl państwową 
opartego na ustawach współdziałania ludów 
w rządzeniu Austryą. 

Szczęśliwy los sprawił, że ten Monar- 
cha doprowadził do końca rozszerzenie pra- 
wa wyborczego, które odpowiada ideałom 
każdej rozsądnej historycznej myśli, a w tych 
latach sześćdziesięciu musi uchodzić za wiel- 
ki, waźny wynik rozwoju naszych swobód. 
Ten przyjazny los dał nam serdeczną radość, 
iż możemy temu Wzniosłemu Panującemu 
w tym jedynym dniu Jubileuszowym złożyć 
żywe, płynące z całego serca, pełne zapału 
podziękowanie. 

Wysoka Izbo! Pełne zmiennych losów 
czasy przebył nasz Najj. Pan, nie zawsze 
szczęście i promienie słońca przyświecały 
Jego Książęcemu życiu, niejedna troska pań- 
stwowa zaciężyła nad Nim, a w życiu osubi- 
stem nie Mu nie było oszczędzonem. 

A przecież zawsze zachował Najj. Pan 
ufność w Bogu i miłość ku Swoim ludom. 
Doświadczenie daleko sięgające było mu za- 
wsze przewodnikiem, to samo zaś poczucie 
obowiązku, które odziedziczył po Swoich 
Przodkach, mających prawie tysiącletnią hi- 
storyę, a które On zawsze niestrudzenie czy- 
nem udowadniał, nadało pewność Jego dzia- 
łaniu a Jego życiu i twórczości wytrwałość, 
cechującą Jego wzniosłość. Dziś wszystkie 
lndy wiedzą, czem jest, dlatego czczą Najj. 
Pana Cesarza Franciszka Józefa I., to, czego 
On dopiął, co przeżył jako człowiek, i to cze- 
go w życiu dokonał. 

Szanowni Panowie! Znajdźcie w ser- 
cach waszych wraz ze mną odezncie tego 
rzadkiego zrządzenia, które przez lat 60 
utrzymało naszego Najj. Pana na Jego wielu 
troskami otoczonym Tronie, jako ojcowską 
Postać Panującego. Pozwólcie nam wyrazić 
Mu gorącą rodziękę sere waszych dla Nie- 
go, które razem z naszemi biją. Pozwólcie 
nam zanieść podziękę ludów. Niech Opa- 
trzność naszego Wzniosłego Monarchę, tę 
Postać wśród Książąt świata, która sama 
dla siebie cześć nakazuje, zachowa jeszcze 
długie lata na pomyślność Jego Państwa, 
na pomyślność ludów. Niechaj spływa na 


(Ciąg dalszy nastavi). 
Adam Krechowiecki. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Towarzystwo ake. budowy wagonów 
i maszyn w Sanoku, zamknęło rachunki za 
rok 1907/8 z zyskiem czystym w kwocie ko- 
ron 159.970 37. Zysk ten bylby znacznie wyż- 
szy, lecz Zakład przyznał w ubiegłym roku 
robotnikom pozostającym w fabryce przez czas 
dłaższy, dodatek od podwyżki produkcyi ko- 
ron 27.000 i przeznaczył koron 18.000 na 
odpisanie niepewnych dłużników. Produkcya 
ostatniego roku fabryki sanockiej jest naj- 
wyższą ze wszystkich lat ubiegłych, bo wy- 
nosi koron 4,044.593. Dział wagonowy przed- 
stawia 80 pre. ogólnej produkcyj, czyli koron 
3,131.876. Na rok przyszły ma fabryka za- 
pewnionych już zamówień na kwotę koron 
4,855.899, a w tem robót wagonowych na 
koron 3,932.199. Wysokie odpisy w roku ubie- 
głym uzupełniają cyfrę amortyzacyj za lat 13 
do kwoty koron 1,111.285. Główne pozycye 
stanu czynnego, obok nieruchomości i urzą- 
dzeń maszynowych, stanowią materyały i dłuż- 
nicy. Między dłużnikami, stanowią odbiorcy 
główną część. Kwota koron 981.222 odnosi 
Się do należytości fabryki u władz publi- 
cznych, zaś koron 402.295 do prywatnych 
odbioreów, których komitet rewizyjny uznał 
2a dobrych. 

Walne zgromadzenie odbędzie się d. 7 
grudnia w Banku krajowym. Rada zawiadow- 
cza proponuje 5 proc. dywidendy dla skcyo- 
Naryuszów, czyli koron 77.800 i koron 15.560 
tytułem superdywidendy, do funduszu rezer- 
Wowego koron 21.582, a na rok następny 
przeniesie koron 21.951638. Rezultat ten na- 
eży przypisać niezwykłemu zwiększeniu się 
produkcyi, którą umożebniły nowe inwesty- 
Cye, skierowane ku powiększeniu warstatów 
1 p. mości tychże, a które kosztowały koron 
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- OSTATNIA POCZTA. 


= Hochschuł. Korresp. donosi, że wy- 
ady na Wszechnicach wiedeń- 


kł 


Akademię rolniczą wczoraj napowrót 


= Wobec odmiennych wiadomości ogła- 
szają ze strony urzędowej, że twierdzenie, jako- 
by aresztowani w Wiedniustudenei włoscy 
otrzymywali wikt złożony z chleba i wody, 
jest zupełnie fałszywe. Z wszystkich areszto- 


l 5 odstawiono do sądu i tam 
nie są oni więzieni w celach, lecz przeby- 
wają w ubikacyach urzędowych. Pozwolono 


wiktu. Właśnie jeden z wypuszezonych na 
wolność studentów, Rismondo, potwierdził 


= Sejm kratński zwołany będzie 
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skieh podjęte będą napowrót najpóźniej do Niego najobfitsze błogosławieństwo aż w naj- 
Niech szczęście i pokój będa 


dalsze dni. 
Rządów Jego udziałem. 


Wszystkim nam jest wspólne uezucie 
czci dla Najj. Pana, łączymy się w przywią- 
zaniu dla Niego i dła wspólnego Domu Ce- 


sarskiego. 


Wzywam Was Panowie, abyście ze mną 
razem wznieśli okrzyk: Najmiłościwiej nam 


panujący Cesarz Franciszek Józef I. niech 
Żyje! niech żyje! niech żyje! 


Posłowie powtórzyli okrzyk ten trzy- 


krotnie z zapałem. 

Prez. Weiskirchner: Przyłączyliście 
się szanowni Panowie do moich wywodów, 
proszę więc o upoważnienie, ażeby prezy- 
dyum Izby i biuro Izby przesłało pełne czci 
życzenia szczęścia i błogosławieństwa Mo- 
narsze z okazyi uroczystości Jubileuszowych. 
(Oklaski). 

„. [zba udzieliła prezydyum tego upowa- 
żnienia. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Kraków, 28 listopada. (Tel. pryw.) 
Dziś w pierwszą rocznicę Śmierci Wyspiań- 
skiego odbyło się w kościele OO. Franciszka- 
nów uroczyste nabożeństwo żałobne, „ urzą- 
dzone przez komitet literatów i malarzy. 

Kraków, 28 listopada. (Zel. pr.). W pro- 
cesie radcy sądu, Bugajskiego przeciw leka- 
rzowi okręgowemu, lmdmirskiemu, skazany 
został Ludmirski za obrazę czci na 8 dni a- 
resztn i zapłacenie kosztów procesu i za- 
stępstwa. 


Wiedeń, 28 listopada. Wobec wiado- 
mości Vossische Ztg. z Konstantynopola, ja- 
koby Rząd austro-wegierski z powodu bez- 
silności Porty zamierzał zwrócić się do ko- 
mitetu młodotureckiego i z nim nawiązać 
stosunki, stwierdza Polit. Korr., na podsta- 
wie wiarygodnych informacyj, że jest to nie- 
prawdą. Wiedeński gabinet porozumiewa się 
w sprawach bieżących tylko z cesarskim oto- 
mańskim rządem. 

Budapeszt, 28 listopada.;Ban chorwa- 
cki, Rauch, udał się wczoraj wieczorem do 
Wiednia, gdzie będzie przyjęty przez Najj. 
Pana na posłuchaniu. 

Budapeszt, 28 listopada. Monitor „Ma- 
ros* doznał — jak Budapesti Hirlap dono- 
si — w poprzednim tygodniu uszkodzeń od 
kry ibędzie naprawiony w warstatach w Bu- 
dapeszcie. 

Also Kubin (na Węgrzech), 28 listo- 
pada. Koło stacyi Blucha, tuż przed nadej- 
ściem pociągu towarowego z Arva Vareya 
spadł na tor kolejowy głaz 2 tysięcy me- 
trów kub. objętości. Przerwa w ruchu, który 
odbywa się za pomocą przesiądania potrwa 
trzy dni. Około usunięcia kamienia pracuje 
dwustu ludzi. 

Kaposzwar, 28 listopada. W miejseo- 
wości Somogy Marczali wtargnęli w nocy ra- 
busie do Kasy oszezędności i rozbiwszy kasę 
zrabowali 2159 koron. Spłoszono ich, zanim 
zdążyli dostać się do skarbca, w którym było 
150.000 koron gotówką i 800.000 koron w 
wekslach. 

Poznań, 28 listopada. Wybory do ra- 
dy miejskiej w Kczyni (po niemiecku Exin) 
zakończyły się zwycięstwem Polaków tylko 
w III. klasie, gdzie Polak otrzymał 118 gło- 
sów, gdy na kandydata niemieckiego padło 
tylko 91. W II. klasie stanie Polak do ści- 
ślejszego wyboru, gdyż Żydzi i Niemcy po- 
stawili swego kandydata. Zwycięstwo Polaka 
wykluczone. W klasie pierwszej wybrano 
Żyda. 

Poznań, 28 listopada. (Tel. pryw.). 
Proces o wydanie rzekomo podsuniętego 
dziecka, jaki wytoczyła p. Mayerowa hr. Wę- 
sierskim-Kwileekim, kilka razy już odraczany, 
po onegdajszym terminie odroczono na czas 
nieograniczony. 

Petersburg, 28 listopada. Szef sztabu 
generalnego, Golicyn uwolniony z tego sta- 
nowiska i mianowany członkiem Rady pań- 
stwa. 


Sprawy wschodnie. 


Paryż, 28 listopada. Minister spraw 
zagranicznych Pichon oświadczył w Izbie de- 
putowanych, że Francya od chwili powsta- 
nia trudności na Bałkanach występowała za 
zwołaniem konferencyi, a także najbardziej 
interesowane mocarstwa Turcya i Rossya jak 
niemniej Anglia oświadczyły się za konfe- 
rencyą. Po przyjęciu zasad konferencyi szło 
o ustalenie punktów programu. Izwolski ob- 
jął inieyatywę a rząd francuski usilnie go 
popierał. Francya przyłączy się do wszyst- 
kich kroków Anglii i Rossyi, które miały 
na oku utrzymanie pokoju i sprowadzenie u- 
spokojenia umożliwiającego uregulowanie 
spraw bałkańskieh. 

Rząd włoski, który jako jeden z pierw- 
szych oświadczył się za ideą konferencji, 
przyłączył się z całą usilnością do starań 
Francyi i pracuja w tym samym duchu oko- 
ło ustalenia warunków, które są jeszcze przed- 
mioiem rokowań. Niemey i Austro-Węgry 
zawiadomiły, że chętnie porozumieją się z in- 
nemi mocarstwami i że podzielają ich pra- 


gnienie powszechnego porozumienia. Roko- 
wania, które rząd franeuski popierał i w któ- 
rych wybitny bierze udział, toczą się także 
między Bułgaryą a Turcyą. 

Pierwszem naszem zadaniem było spo- 
wodowanie obu tych krajów do uwolnienia 
powołanych pod broń rezerwistów. Bułgarya 
uwolniła 75 tysięcy ludzi, a Turcya uczyniła 
to samo. Prezydent republiki był wobec ino- 
carstw europejskich tłumaczem tych zapa- 
trywań. Nowe pertraktacye odbywają się w 
Konstantynopolu. Inne rządy i ich zastępcy 
w Sofiii i Konstantynopolu pracują również 
na rzecz zgody. 

W odpowiedzi na Najw. pismo Odrę- 
ezne Najj. Pana, Cesarza Franciszka Józefa 
dał rząd francuski wyraz uczuciom przyja- 
ni, która łączy oba kraje i oświadczył, że 
Francya ma tylko interesy ogółu na oku i ża 
czynna jest w kierunku usunięcia trudności 
i doprowadzenia do porozumienia. Jestto za- 
danie, któreśmy sobie przedsięwzięli w cha- 
rakterze pośredniczących bez wszelkiego in- 
nego zamiaru, a tylko z chęci działania w 
interesie rozwoju odmłodzonej Turcyi, w in- 
teresie państw sąsiednich i utrzymania po- 
koju w Europie. 

Jestem przekonany, mówił p. Pichon, że 
między Rządem wiedeńskim a tureckim jakoteż 
innemi państwami dojdzie do porozumie- 
nia. Nie jest niemożliwem interesy Serbii i 
Czarnogóry tak zadowolić, aby wszystkie rzą- 
dy mogły się z tem pogodzić. W tym kie- 
runku czynimy wszystko co można, interwe- 
niujemy w Sofii, Belgradzia i Konstantvno- 
poln, a świadectwa o tem nie odmów.ą nam 
inne rządy. Nie chcemy tworzyć antagoni- 
zmów ani ich podtrzymywać, przeciwnie sta- 
ramy się wszystkie trudności łagodzić i do- 
prowadzić do zbliżenia. Nie możemy wzbu- 
dzać żadnych podejrzeć, albowiem postępu- 
jemy otwarcie i nie żądamy dla siebie ża- 
dnych korzyści, pośredniczymmy bezintereso- 
wnie. Wyrok i sąd polubowny Buropy bẹ- 
dzia naturalnym rozwiązaniem trudności wo- 
bec których się znajdujemy. 


Położenie w Persyi. 


Londyn, 28 listopada. Do Biura Reu- 
tera donoszą z Teheranu: Mimo cofnięcia 
proklamacyi szacha, tekst jej roztelegrafowano 
po kraju prawdopodobnie w zamiarze wzmo- 
enienia agitacyi reakcyjnej. Tekst ofieyal- 
nego oświadczenia wręczył minister spraw 
zagranicznych osobiście angielskiemu po- 
słowi i przedstawicielowi rossyjskiemu. Ró- 
wnocześnie dano zapewnienie, że parlament 
będzie zwołany w formie przystosowanej do 
stosunków perskich zgodnie z postanowie- 
niemi Islamu. 

Wspólna akcya obu poselstw wywołała 
w kołach reakcyjnych wielkie zaniepokojenie. 
Fakt, że notę z protestem podpisali wspólnie 
posłowie angielski, rossyjski i że poselstwa 
nie wręczyły osobnych not, uważany jest w 
kołach reakcyjnych za przekonywujący, acz 
niemiły dowód solidarności obu poselstw, 
którą koła reakcyjne pragnęłyby zachwiać. 

Teheran, 28 listopada. (B. Reutera). 
Wojska wysłane w okolice na zachód od 
Morza Kaspijskiego odparła ludność tamtejsza. 
Wojska poniosły wielkie straty. W powrocie 
do Teheranu dopuszczały się te wojska gra- 
bieży. 


Konstytueya chińska. 


Petersburg, 28 listopada. Nadszedł tu 
tekst projektowanej konstytucyi chińskiej. 

1. część tyczy się prerogatyw cesarze. 
Panowanie obecnej dynastyj ma trwać po 
wsze czasy. Panujący ma prawo inieyatywy 
w prawodawstwie. Bez zatwierdzenia monar- 
chy ustawy nie mają mocy. Panujący otwiera 
i zamyka parlament. Mieszanie się parlamentu 
do spraw administracyjnych jest niedozwo- 
lone. Cesarz jest głównodowodzącym wojska 
i floty. Parlament nie ma wpływu na sprawy 
wojskowe. Cesarz wypowiada wojnę, zawiera 
pokój, wydaje zarządzenia, 4 w nagłych wy- 
padkach może ograniczyć swobody ludności, 

2. część tyczy się praw ludności. Wol- 
ność słowa, prasy, zgromadzeń i Stowarzy- 
szeń w obrębie granie ustawowych jest po- 
ręczona. 

8. część tyczy się parlamentu. Ma on 
głos tylko doradczy, nie zaś władzę ustawo- 
dawczą. Może zajmować się tylko ogólnemi 
sprawami państwa. Dzieli się on na dwie 
Izby. 

W 4. części jest mowa o wyborach. 
Głosowanie jest tajne. 

„ Dalsze wypracowanie konstytucyi pozo- 
stawiono przyszłości. Nadto na próbę wypra- 
cowany będzie pierwszy budżet państwa, zaś 
w r. 1916 rozpisane będą wybory do Izby 
wyższej i niższej. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiescki. 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“‘ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


Koncert Cyganeryi od 1 grudnia b. r. w 
Café Restaurant (róg Kościuszki i Sykstuskiej) co- 
dziennie koncert 16 cyganów z ich primasem Koesqi 
Gimas. Wyborna kuchnia tylko na deserowem maśle. 
Wstęp wolny. France i Wohlman. 


Kto zamierza kupić aparat mówiący lub jaki 
instrument muzyczny, ten niech czemprędzej zażąda 
od F. Ad. Richtera & Comp., Król. nadwornych i 
szambelańskich dostawców, Wiedeń, I. Operngasse 
16, bogato ilustrowanego cennika instrumentów mu- 
zycznych, który odbierze bezpłatnie i franko. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 


przeniósł swe biura 


do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 


Bracia Tercyarze ŚW. Franciszka 
Przytulisko ubogich 
Lwów, ul. kleparowska 15. 
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Błomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


WŁADYSŁAWA PODRALICZA 


Lwów, ml. Akademicka l. 5, 
(obnz Magazynu Wnych Schayerów) 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANOUSKIE: 
Fin de siecie, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourirs, Vie 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 28 listopada 1908. 


Hotel Georga’ a. 
PP. R. Winkler z Wiednia, M. Cien- 


ən culotte rouge, Les Modes, Femi. | Ska z Uwisła, K. Marmorosz z Karowa, Z. 
na, Le Theatra, Les Arts, Ja sais tout, i Lastawiecki z Lipnik, S, Tustanowski z Oskrze- 


Fantasie. 
WŁOSKIE: 
L'Asino, Il Secolo AX. 
ROBESYJSKIE: 


szyńcy, KE. Rylski z Uhrynowa, A Oraczew- 
ski z Rossyi. 
Hotel Imperial. 
PP. E. Krzysztofowiez z Załucza, M. 


| Sommerstein z Burkanowa, B. Steinhaus z 


Strana, Bzut (hwaorystyczny), Nowoje | Jasła. 


Wremie, Rus. Prowidnyk, Ruskije i 
Wiedomosti, Towaryszoz. 
ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Btrand Magazine, 
Wide World Magazine, Osssel's Wia- 
gazine, Munsey Magazine, Ainsles 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Bokaiowskiege 
Buro dzieaników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana $. 


Hotel Europejski. 

PP. L. Pręgowski ze Stanisławowa, 8. 
Richmond z Arcadii. 

Hotel Francuski. 

PP. J. Postępski z Rawy ruskiej, A. 
Siedlecki z Łąki, dr. R. Niewiarowski z Wo- 
żynia. 

Hotel Victoria. 
P. M. Małobęcki z Huty szczerzeckiej. 


Hotel Sans-souci, 
P. Dr. K. Moszyński ze Złoczowa. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


płacą |żądają | 


Lwów, dnia 25 listopada 
walutą koron. 


1. Akcye za sztukę. KniKk 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 563 —=|570 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

o zł. 200 (400 kor.) . O: 3880 —/400 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w sróbrze (400 kor.) 535 |549 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. . 350 —-|JĄ0U -—— 

KI. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. o [110 --|110 76 
e nn Ś'apr.„ 108 w 50 l w | 99 —| 99 7G 
» p népre „60l.po200k. œ | 93 10) 93 50 
„ kra Aapr.„ los w 51 l. „ [100 — |100 70 
e „ å pr. „ los w 571l wg. | 93 —| 93 70 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (piarw- „a 
sza emisya) . . . . - > - o | 96 50 — — 

Tow. kred. galie. ziemsk. & pr. — 
log w ál lat . . ~- a |97 —| — — 
4 pr. log w 56 lat. 8 32 | 9% 76 

III. Obligi za 100 kor. 2 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. = | 97 20| 97 30 

Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. m [101 --|101 70 

Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) w | — —| — — 

» no» 4h pr- (3em.) 99 GO|Ł0C 20 

n n n $ pr. ($ em) ™ | 93 —] 9; 70 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . © |92 50| 95 25 
Pożyczki kr. & pr. po 200 kor. © 

niem EEK o 6 6 5 B 6 6 34 16] 54 86 

Pożyszka m. Lwowa 4 pr.. . go gal 31 55 

f w»  Ś KORSAM.. 2 — | a2 70 
IV. Losy, 

M. Krakowa po zł. 20 (A0 kor.) 108 —hi0 — 

V. Monety. | 

Dukat cesarski . 21 30] 13 36 


30 frankówka . . . . . . . 19 04] 18 ži 
100 rubli rossyjskich srebrnych 350 —|252 — 

ż n papierowych 351 — |353 - 
106 marek niemieckich . . . . ito 90/117 50 


Kurs giełdy wiedeńskżej, 
Dnia 26 listopada 1948. 


A, Ogólny dług państvia. pirez  żądzią 
Jednolity ię państwa w banknot. 
maj-listopnd . . . . . . . . 8460 94-80 
styczeń-lipiec . > Ma a © DEO > 94370 
Jednolity dług państwa w srobrte 
luty-sierpiem . . . . . . . . 9755 9775 
kwiecień-paździermik . 9760 9780 


soronowa waluta. 


żądają 
Losy z roku 1854 po 259 zd. mk. 3 pr. i 


| „ 1860 po500 zł. w. a. 4 pr. 15%— 156 -- | 


| «= n n 1860 po 190 zł. 4 pr. 2:2— 216 
n » „ 1864 po 100 zł. . . 264% — %58- 
o - 1864 po 50ał. . . Ż6G-- Z — 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 288:— 291'-— 


R. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolaa od podatku 
zes 100 zin Apr . . o a. 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. DRS 


1465 11485 
94-75 


| 
Č. Gtligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 z2. 4 pr. 9550 9650 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie ole 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 4i 
Kol. (es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
57, pr. (osteiap. akeye) . . . . 
Kol. Cesarza Wranciszka Józefa za 
LOONA ED EE a 3 0 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 


(ostautp. akcea) . . = Gor: GASI JI EEG 
Kol Arcpks. Rudolfa w wal. koron. 
wolna od podatku 4 pr. . 94775 25-76 
Obligacycć płorwszeńst wa (kolejowe). 
Koi. Ave. Albrechta za 300 zł. pr. 10855 10455 


13110 13216 


9:50 2550 


w złocie za 200 zł 5 
Kol. Ozeskiej zach. za 
5090" z1: Gsi (a 0/5 a a” 
Kol. Ozeskiej amids. z r. 1895 na 400 
kor. Å pr. 0 


USE 
$00, 1900 i 


95:56 9680 


Kol. północnej ces. Ferdynanda am. 

z T SBa, S pRa | ZS 205500 9450 
Kol. późąoeneż cas. Fordynanda em. 

a sakstel Li IDR (KOJA Boa 6 Qr 99: — 
Kol. piwnocnej ess, Ferdynanda ow 

x r 1807, 5 pls 2840 99:40 


Mol późmocne; cez. Fardynanda em 


Koronowa waluta płacą zadają 
E. Obligacyc Iinãdomnizacyjeo. 


Kroacyi i Slawonii : 
Węgiar za 100 zł. 4 pr 9525 9% 


F. Zune publiczie pożyczki. 


5 


BOJ 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los § pr. 10250 10460 
Pok. kraj. Bukowiny w r. 1893 los 
za 200 kor apra ONOOONASNA0G00 9503 
Pukowińskie obl. propintcyjna los m. 
za LOZE ORD e gó 6 o a 10%:39 104656 
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . 9440 9540 
Gal. obl. prop. 4 roku 1889 4 pr. 48:90 9746 
Pożyczka miasta liwowa z r. 1896 
DR e © o Ad a 6 U e ua AAA 
Renia włoska za 109 lirów (96 kc- 
consa Pr. + + «dalo api Was 
Poż. garb. prom. za 100 frank. 2 pr. 85 — 31 — 
'Rurzasie obl. pram. kol. za 400 frank, 1675 16775 
Q. Tisty zastawne, Oblig. hipo. È listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 
Angło-Austr. banku los w 30 1. 4t pr. — — =- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 & pr. 93715 8475 
n „ Obl. pram. zr. 1880 3 pr. 266 - 272 — 
» ay 5 1859 3 pr. 3254 - 260 — 
Bukow. zakł. kred. ziem. jos 5 pr. 10055  LUJ-55 
oj s - - „ å pr. 94750 9575 
ital. akc. b. hip. 10 or. prem. iog Bor. 10975 11025 
wom a los 50 L 4U, pr. „ 38-- 6130 
5 GQ p, g OWIĘŻEUBO o V335 LZR 
Gal. Tow. kred. ziem. å pr. los. 56 lat #150 20 


á pr. loa. 41 lat 
m n » „ $ pr. siata. 
Banku kraj. dla @alicyi Lodomeryi 


" n GI n 


Afe pr. 51; lat zwrotna . 9990 10049 

Banku krajowego oblig, komun. 3 
emisya $2 lat "je PY. . . . agy Ghee 
Banku kr. losy Ttg | 22 000k Żor 9265 L863 
Rastrowąę. banke 50 lat 4 er.. . A620 9220 
Sü lat w. x Apr  98— 100— 


~ « m 


zdr. ARa 4 PEO E. 3870 9210 x HiS O OSK WESA 
Kol późnocnej cez. Fardynanda em. AM. oai? r Torapa iwa 
saa 1891,4 proza - - AGE 31:— 38 — wa: > 
Kol. potaocnoj cec. Fordynanda sm Tow. żegl. par. po Dunzju za 409 i 
mr. 13035 ów, _. JAR 38235 97-25 10000 me ŚDE o 2 o 04 _B 11150 11250 
iut, pótucemej we, Fardgrondz an "Tow. żegl. pgr. po Dun. Bro. r.1884 pr. 41140 11240 
nr. 1204, é prs . . . 3559 99:50 | Koiej limów-Uuscn-Jassy e r. IRBA | 
Ke. wazowidskiaj ickalnej ua 44 za 500 zł. . 0.9.4 © a a. bleh 69A 
kor A br os o1 1 4 + + 2605 9696 | Kolej pwów-jzam. z r. IBA za 300 
Kol. galie. Karola Ludwika 4% pr. $5— 96—| md. . . 10. 0... .  m890 34-99 
Ke! jwowuko-cneru -jaatkto; Z TOMU Bal. kol. loz. wachoś, ta 309 zł. & pr, —— —— 
3 Sr. WOB e. 2550 2659 | Wag. gal xoi. śm. 1870 na RIO rt. 5 px. 18U%6 19525 
Wel £royka. Radolis Sakame- 4 m „AO  „, Ap A e 
a masaz A a 2673 r 
2; NA Śi50 maraz pw 2. AG200 84:90 3. Loży (mi satako). 
tui 1 P (krajo ragu reoiąrg rfat 
_iieflnę państwa majów korony węzierakioj). | go gapenztaickie (Basilica) 6 22... 1950 2150 
Węg. wota centa za 1ÓG ui. 6 pr. . 16350 10670 | Zakład kred. dla handi. i przaw. 10a}. 462— 4V2- 
. n w wal. kor. Å pr. 90:35 9055 Clary 40 z7. m- K.. |. l44— 159-—- 
„ 9bi. pr. regui. Cispis pre.. . 13% 14y. Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 1100— i20— 
„ poż. prem. za ICO xs. (390 kor.) 181 --. 183— | bony miasta Krakowa 20 gł. . . . 105-— 115— 
ABE, b „ 59u (106 kor.) 180 — 182— | Pożyczka miasta Lublany 26 zł. . 63-—  68— 


_ Licytacye. 
(10710 3—3) 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek, 30 listopada 1908 od 10 do 12 
godz.: różne książki, obuwie i maszyny 
drukarskie. 

Wtorek, 1 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, złote pierścionki. 
Środa, 2 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 

meble, fortepian i kasa. 

Czwartek, 8 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe, oraz ubrania 
męskie i sukna. 

Piątek, 4 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i kasa.3 


93-60 9450 | 
bi 


Koronowa waluta. płacą żądają 


[Ralfy 49 2i m Bos . . . . . 195-- 205 — 
| Czərw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5050 5450 
Czerw. krzyża weg. tom. 5 dł. . 28575 84115 
Losy fund. Areyks kKudola 10 zł. . 67—- Th 
Salma 40 zł mk. . . 1 4. 8300-  240'--. 
Pożysyka miasta Salzburga 20 zł. . 166 116 —- 
R. Akeyo banków (za sminkes 

Banku Anglo-Auair. 240 kor, . 206 25 
Pesat. Banku bandi. 500 sł, - Báb- 
Laky. kred. dla handlu i praam.. 636*.-- 
Weg. Bauku kredyt. 200 zł. TIED 
Dolso guatr. tow. esk. 400 kor. . 567 5 
Galie. banku hip. 200 zł. ` 57u — 
5 „ dla han. i przem. 200 zł. 496 -- 
Banka dla krajów koronnych 2060 zs 4% 483 — 
„  Anustro-węg. 1400 kor. . . . 135 1145 = 
»  Wwiazku (Unionbank) 200 zr. 520 50 
Ozeskiago banku zwiżukawoch 169 vt, 456 — 
firnostańska banka 100 c. "Sg — 


L. Akeye Przedziękłowstw trazvportowi A 


Buk. kol. lok. ake. pierw. GiG wd. . kif- 5M- 

n »  „ śakcyB zakład. 206 zi, Ga 426 
Kolei półn. ces. Ferd. LOON wł. mk. 438 - eb... 
Kol. Lwów-Bełzac (ake. pierw )ZOG aż 41%-- dza 
„ Lwów-Dzera.-Jassy 200 zł. BID o HAA) 
s Lwów - Kleparów- Jaworów lak, 

GAUE: o „a. „JANNE 00 RAU 
Aunty. Wow jagi. na Dunaju 500zł wk, 900.- 006 —. 


M. Akoye Frzadziębioratw presmralaww » 


Tow. Kopaiń węgla w Briix 100 zł. Gs 6kł u 
alie. karpackie naft, tow. 500 How. S27 — 539 -— 
Auatr. tow. górmieza Alpine 100 w. 52076 biła 
Prag. tow. żalazm. przem. 200 c. . B348 =- UBYŚ-— 
Behodwiez 520 kor. . SLA CEDNETSE 
Turach. sars, żyłosiuw. 500 Śrantim 347- 34453 
TATA tow. kap. węgla 70 w, 299 — 18 
MA. Wakelin 
Bariin za 100 mara X pz. . „m ~ 
Londyn za 10 funt. ezi X wr. , ddłóżj, "3YK2, 
Paryż za 100 franków . . . . WRSTUY, Y65524, 
Pateracurg za Lô rabli Si, pr. 25 25125 
Ntomieczie banti . . 4 CRET 
Włoakiu baxi 3ra 
Frzneaskie bin) I mm 
BSysenozzskie Wengi . ak3, ik g9 
P WWaiair 
Wakat eswaraki O, dae © O ESA st 85 
Rakirwng. 3 guid. ateta Modeka = — s 
%0-framkówia . . . ; 19-13 116 
0-markówia . 0 0 7% 33:46 33 60 
Rossyjski późimperyał . . . . = Z. 
Niem. banimoty za 100 zmarak . LITI iKTBZY, 
Włoskie oznknoty ga 106 lie. . 35-20 15 46 
Ruhia „ BJ WA ZUJ, 


Sobota, 5 grudnia 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble, sprzęty domowe 1 warstaty 
stolarskie. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
i być oglądane w hali przed lieytacyą w gs- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 23 listopada 1908. 


(10744 3—3) 
Masa konkursowa Seliga Giitera ma 
do sprzedania z wolnej ręki połowę realno- 
EE lwh. 478 i psłowę realności lwh. 580 
i ks. gr. gm. Radymno objętych, a masa kon- 
Jw: Mozesa Brocha ma do sprzedania 
| również z wolnej ręki połowę realności lwh. 
1101 ks. gr. gm. Czerniawka objętej, połowę 
reelności lwh. 625 ks. gr. gm. Duńkowice 
wielkie objętej i młyn wraz z przyległym 
gruntem, t. j. całą realność lwh. 654 ks. 
gr. gm. Duńkowiee wielkie objętej, oraz mo- 
tor gazowy. 
Protokoły opisania powyższych przed- 
miotów znajdują się w aktach e. k. sądu po- 


wiatowego w Radymnie do |. ez. S. 8/7 


i S. | kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


4/7. Oferty pisemne można wnieść tylko do | do skutku. 


dni 14 na ręce zarządey obu tych mas kon- 
kursowych dr. Spetta adwokata w Radymnie. 
Radymno, dnia 25 listopada 1908. 


L. cz. E. 1470/7 (23) (10734 3—3) 
Edykt relicytacyjny. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 


Í Skałat, dnia 3 listopada 1908. 


L. cz. E. 898/8 (10785 1—3) 
W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 


Na żądanie Kasy pożyczkowej w Ska- 5 grudnia 1908 o godzinie 9 przed południem 


łacie, odbędzie się dnia 3 grudnia 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7, relicytacya re- 
alności lwh. 1859 gm. Skałat i 2/20 z 16 


i 2/3 z 16 części realności lwh. 40, 42 i| 


895 gm. Skałat objętych. 
Nieruchomości wystawione na relicyta- 


lieytacya przymusowa realności lwh. 65, 1/2 
ciała lwh. 67 i 1.2 ciała lwh. 248 ks. gr. 
gm. Pokrowce objętej własność Stefana Ma- 
sztalerza. 
(ena szacunkowa wynosi 5005 kor. 
Najniższa cena 8336 kor. 68 hal. 
Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 


cyę, są ocenione, a to: realność lwh. 1859 | na przejrzeć w tutejszym sądzie. 


gm. Skałat na 8000 kor., zaś wspomniane 
części realności lwh. 40, 42 i 895 Skałat 
objętych na 1990 kor. 

Najniższa eena wynosi co do realności 
lwh. 1859 Skałat 4000 kor., zaś eo do części 
realności lwh. 40, 42 i 895 gm. Skałat 995 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Żydaczów, dnia 28 października 1908. 


t me a 2 
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L. cz. E. 2052/8 (9) (10736 1—8)|nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane j nadto pobór materyału opałowego po cenie 


hipotecznych dla powyższych parcel mają być 
Edykt licytacyjny. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | zniżonej i deputat soli według przepisów, 


od dnia 1 stycznia 1909 za ksiege gruntową 


Na żądanie Towarzystwa „Samopomoc“ ; wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
w Sołotwinie i innych wierzycieli egzekwu- | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
jących, odbędzie się dnia 15 grudnia 1908 | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej | dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
wymienionym, w biurze Nr. 16 w Sołotwi- | sądu zamieszkałego. 
nie, lieytacya 3/4 części realności obj. lwh. C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
298, b) 8/8 części realności obj. lwh. 296, Turka, dnia 30 października 1908. 
©) 3/8 ezęści realności obj. lwh. 379, ks. gr. 
gm. kat. Jabłonka tamże położonych, nazwa- 
nej dłużniezki własnych Nd. 135, stanowią- 
cy jeden kompleks gruntowy przy drodze 
głównej położonych, o łącznej powierzchni 
około 2 i pół morga, o glebie glinkowatej, 
urodzajnej częścią rolę a częścią łąkę stano- 


L. cz. E. 5120/8 (10) (10798) 

Tutejszy edykt licetacyjny z dnia 23 
października 1908 lez. E. 5120/8 (7) doty- 
czący sprzedaży 1/6 z 9/26 części realności 
whl. 25. — 72/144 części realności whl. 1180 
wiących wraz z przynależnościami, składa-;i 1/12 części real. whl. 294 ks. gr. gm. 
jącemi się z 1 chaty drewnianej, słomą kry- Stryj, zmienia się przez to, że termin licy- 
tej o 1 izbie mieszkalnej bez komina i po- | tacyjny przekłada się na dzień 15 grudnia 
dłogi, 1 sieni, strychu i komorze, ze starej | 1908 o godz. 10 przed południem, B. Nr. 36. 
szopki drewnianej i jednego obrogu zbudo- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
wanych na pb. ikat. 100. > Stryj, dnia 17 listopada 1908. 

Cząstki nieruchomości wystawione na 
cję, są ocenione ad a) na 1150 kor., ad b) 
na 4 kor. 50 hal, ade) na 187 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 267 kor. 

Najniższa cena wszystkich powyższych 
cząstek nieruchomości ze względu na ich ce- 
nę szacunkową wynosi 1006 kor. i poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza 1 odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biu- | kursowego lub zawiadowey masy przeglądnąć 
rze Nr. 11. i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol- 

Takie prawa, wobec których niniejsza ; no im wnosić ustnie lub pisemnie u komisa- 
licytacya byłaby niedopuszeza!ną, należy | rza konkursowego aż do dnia 4 grudnia 1908. 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
nym terminie lieytscyjnym, inaczej roszcze- | leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | dzień 7 grudnia 1908, godz. 10 przed połu- 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | dniem w c. k. sądzie powiatowym w Bucza- 
szone. czu, w biurze Nr. 10. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub Na tẹ audyencyę, wzywa się w szcze- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | gólności zawiadowcę masy, jako zastępcę i 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | członków wydziału wierzycieli. 
wania A a. gawiadaneo Buczacz, dnia 25 listopada 1908. 
będa o dalszych wydarzeniach tego posto- e 
was jedynie przez przybicie e aey Komisarz konkursowy. 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sołotwina, dnia 12 listopada 1908. 


p a 

upadłości. 
E. cz. SB. 8/7 (151) (10762) 
W konkursie Joela Neumana przedło- 
żył zawiadowca masy projekt rozdziału (roz- 

porządzalnej) masy. 

Wszystkim wierzyciaelom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza kon- 


mn Z OT OTTO e». 


>=. 5. 34 (204) (10763) 

W konkursie Mendla Fiola celem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
7 grudnia 1908, wyznacza się audyencyę na 
dzień 7 grudnia 1908 o godz. 10 przed po- 
łudniem w e. k. sądzie powiatowym w Bu- 
czączu, w biurze Nr. 10. 

Buczacz, dnia 10 listopada 1908. 


Komisarz konkursowy. 


L. cz. E. 1293/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Herscha Storcha w Krośnie 
i tow., zastąpionych przez pełnomocnika adw. 
fr. Kurzera w Krośnie, odbędzie się dnia 16 j 
grudnia 1908 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, y 
lieytacya realności objętej lwh. 692 i 698 L. cz. 5. 1/8 (10) (10753) 
ks. gr. gm. kat. Czarna wraz z przynależno-| C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po- 
Zea daje do wiadomości, że zarządza się zniesie- 

Nieruchomości wystawione na licyta- | nie konkursu do majątku Izraela Mozesa Lau- 
cyę, są ocenione: 1. lwh. 692 na 77.473 j fera w Ulanowie otwartego uchwałą z 10 
kor. 19 hal., zaś jej przynależność na 907 | sierpnia 1908 S. 1.8 (1) wskutek zezwolenia 
kor., 2. lwh. 693 na 13.692 kor. 98 hal. wierzycieli po myśli $ 155 w. konk. 

Najniższa cena wynosi 61.383 kor., po- Rzeszów, dnia 24 października 1908. 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | L. 151714/X1I 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 10 listopada 1908. | 


(10700) 


Konkursa. 


(10742 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania stypendyów opróżnionych 
z fundacyi im. Piotra Więcławskiego w kwo- 
cie po 300 kor. rocznie przeznaczonych dla 
słuchaczów Uniwersytetu wydziału prawa i 
medycyny, dla techników, tudzi dla uczniów 
zawodu gospodarskiego w krajowej Akademii 
rolniczej, lub w innym podobnym zakładzie, 
rozpisuje się konkurs z terminem wnoszenia 
podań do 20 grudnia 1907. 

O te stypendya mogą się ubiegać ucz- 
niowie narodowości polskiej, rzym. kat. re- 
ligii urodzeni w Galicyi. 


L. cz. E. 12558 , 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowcgo w Turce, zastąpionego przez 
c. k. notaryusza Pędrackiego, odbędzie się 
dnia 3 grudnia 1908 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya a) realności objętej Podania, zaopatrzone w metrykę uro- 
lwh. 109 gm. Szumiacz, składającej się z | dzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwa 
pare. grunt. lk. 1255/1, b) realności objętej | szkolne, mają być wystosowane do kuratoryi 
lwh. 339 tejże gminy składającej się z pare. | fundacyi i wniesione do przełożeństwa wła- 
grunt. lk. 43874. á ściwego zakładu naukowego przed upływem 
Nieruchomości wystawione na lieyta- | terminu konkursowego. 
cyę, są ocenione ad a) na 125 kor. 86 ħal., Z e. k. Namiestnietwa. 
ad b) na 529 kor. 20 hal. Lwów, dnia 19 listopada 1908. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 83 kor. 
90 hal., ad b) 352 kor. 80 hal., poniżej tej 
teny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Normalne warunki licytacyjne i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, Nr. 4. 
. Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | nie w wysokości płacy urzędnika państwo- 
Słyby być już ze skutkiem podnoszone. wego XI klasy rangi t. j. 1600 kor. rocznie, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub i które będzie podwyższone po trzech, sześciu 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź li dziesięciu lat służby w tej kategoryi na 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 1800—2000, względnie 2200 koron rocznie, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 275 z dnia 29 listopada 1908. 


(10779) 


L. 7905/pr. (10749) 


Konkurs. 

Przy e. k. Zarządzie salinarnym w Ñan- 
czynie jest do obsadzenia posada lekarza sa- 
linarnego UI ketegoryi. 

Obowiązkiem lekarza salinarnego przy 
zarządzie salinarnym w Łanczynie, jest wy- 
konywanie służby sanitarnej w okręgu wspo- 
mnianego zarządu według odnośnie obowią- 
zującej istrukcyi. 

Z tą posadą jest połączone wynagrodze- 


obowiązujących w tym względzie dla urzędni- 
ków salinarnych. 

Pod względem zaopatrzenia są lekarze 
salinarni i członkowie ich rodzin traktowani 
tak samo jak urzędnicy państwowi według 
ustawy z dnia 14 maja 1896 dz. u. p. Nr. 
74 i 19 lutego 1907 dz. u. p. Nr. 34. 

Również są lekarze salinarni obowią- 
zani opłacać datek na cele pensyjne w wy- 
sokości 8.5 pre. pobieranego wynagrodzenia. 

Stosunek służbowy może być obustron- 
nie wypowiedziany w terminie trzechmie- 
sięcznym. 

Na wypadek rozwiązania stosunku służ- 
bowego przez c. k. Skarb bez winy lekarza, 
będzie mu, jeśli nie nabył jeszcze prawa do 
zaopatrzenia, zwróconą bez odsetek kwota 
uiszezona przez niego tytułem datku na cele 
pensyjne. 

Kompetenci o powyższą posadę mają 
wykazać względnie udowodnić w podaniu: 

1) wiek, 2) uzyskany stopień doktor- 
ski, 3) przynależność, 4) fizyczne uzdolnienie, 
stwierdzone przez lekarza powiatowego, 5) do- 
tychczasową praktykę lekarską, 6) znajomość 
języków krajowych i języka niemieckiego, 7) za- 
chowanie się polityczne. 

Kompetenci, którzy wykażą się szczegól- 
nem uzdolnieniem w chirurgii, będą przede- 
wszystkiem uwzęlędnieni. 

Wreszcie winni kompetenci oświadczyć 
w podaniu, w jakim czasie mogą objąć po- 
sadę na wypadek jej otrzymania, przyczem 
się zauważa, że lekarz salinarny nie może 
zajmywać równocześnie innej posady w służ- 
bie publicznej. 

Podania należycie udokumentowane i 
ostemplowane należy wnosić do Prezydyum 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu najdalej do 
czterech tygodni. 

Lwów, dnia 24 listopada 1908. 


Księgi gruntowe. 


L. Prez. 25581 19 R/8 (10281 3—3) 
EdyktL 

C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia e. k. 
ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 stycznia 
1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie sprosto- 
wawcze w celu uzupełnienia następujących 
ksiąg gruntowych: 

1. księgi gruntowej e. k. sądu powia- 
towego w Baligrodzie dla gminy katastr. 
Zawóz przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parcel gruntowych l. k. 1281, 1479/1, 
1479/2, 1479/3, 1479/4, 1481/1, 1481/2, 1481/3, 
1481/4, 1481/5, 1481/6, 1481/7, 1481/8, 1481/9, 
1481/10, 1481/11, 1484, 1485 ; 

2. księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Boryni: 

a) dla gminy kat. Mołdawsko przez u- 
tworzenie wykazu hipotecznego dla pareeli 
gruntowej l. k. 48/2; 

b) dla gminy katastralnej Wysocko 
wyżne przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parcel gruntowych 1. k. 5082, 5088; 

3. księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Kosowie dla gminy kat. szeszory 
przez utworzenie wykazu hipotecznego dla 
parcel grunt. 1. k. 896/3, 396/4 i 396/5; 

4. księgi gruntowej e. k. Sadu powia- 
iowego w Lubaczowie dla gminy kat. Dahnów 
przez wpisanie do wykazu hipotecznego l. 91 
parceli grunt. 1. k. 2309; 

5. księgi gruntowej c. k. Sądu powia- 
towego w Mikulińcach dla gminy kat. Ko- 
zówka przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parceli grunt. l. k. 2477; 

6. księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Peczeniżynie: 

a) dla gminy kat. Peczeniżyn przez u- 
tworzenie wykazu hipotecznego dla parcel 
gruntowych | k. 2553/3, 2553/4, 2558/5; 

b) dla gminy kat Peczeniżyn przez u- 
tworzenie wykazu hipotecznego dla parceli 
grunt l. k. 2489 ; 

7. księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Rudkach dla gminy kat. Nowo- 
siółki gościnne przez utworzenia wykazu hi- 
potecznego dla parceli grunt. 1. k. 817; 

8. księgi gruntowej dla większych po- 
siadłości c. k. Sądu obwodowego w Stani- 
sławowie przez dopisanie do wykazu hip. 1. 
557 parceli gruntowej l. k. 2724/2 w gminie 
Załukiew położonej, a dotąd do żadnego wy- 
kazu hipotecznego nie wpisanej ; 

9. księgi gruntowej c. k. Sądu powia- 
towego w Starym Samborze: 

a) dla gminy kat. Sozań przez utworze- 
nie wykazu hipot. dla parcel gruntowych l. 
k. 35 i 303, z 

b) dla gminy kat. Straszewice przez u- 
tworzenie wykazu hipot. dla parceli grunt. 
1 k. 285636. ą 

10. księgi gruntowej c. k. Sądu powia- 
towego w 'Irembowli dla gminy kat. Kle- 

| Szczawa przez utworzenie wykazu hip. dla 
parcel gruntowych l. k. 1107/1, 1107/2, 1107/3 
i 1107/4. 

Zarazem podaje e. k. Wyższy Sąd kra- 

jowy do wiadomości, że projekty wykazów 


uważane. 

Projekty tych wykazów hipotecznych 
można przeglądać w odnośnych sądach. 

Od dnia I stycznia 1909 wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czyli zastawu luh 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości powyżej wymienionych, 
jedynie przez wpisauie do ksiąg gruntowych 
ograniczone, na innych przeniesione lub u- 
chylone być mogą. 

Zarazem wzywa e. k. Sąd krajowy wyższy 
wszystkich, którzyby : 

a) na podstawie jakiego prawa, przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipe- 
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmiany 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do sto- 
sunków własności lnb posiadania, a to bez 
różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, od- 
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny sposób na- 
stapić miała: 

b) już przed dniem otwarcia powyższych 
wykazów hipotecznych, nabyli do dowyższych 
nieruchomości lub do ich ezęści jakie prawa 
zastawu, służebności lub w ogóle inne jakie- 
kolwiek prawa wpisu hipotecznego przydatne, 
o ile prawa te jako do dawnego stanu bier- 
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu powyższych wykazów hipotecznych 
wpisane nie zostały; 

ażeby z temi prawami do dotyczących 
sądów najdalej do dnia 1 kwietnia 1909 się 
zgłosili, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się ma- 
jącej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów, w wykazach 
hipotecznych zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter- 
minie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło- 
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że było 
ono wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
że jest przedmiotem dochodzenia, wskutek 
podania do Sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie- 
dbania do pierwotnego stanu przywrócony. 

C. k. Wyższy Sąd krajowy. 

Lwów, dnia 5 listopada 1908. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 159.230 (10748 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem nadania stypendyów utalentowa- 
nym artystom, nie posiadającym środków do 
dalszego kształcenia się a pracującym w 
dziedzinie sztuk pięknych, wzywa się wszyst- 
kich kandydatów przynależnych do jednego 
z królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa mających zamiar ubiegać się 
o te stypendya, aby podania kompetencyjne 
wnosili do właściwej władzy krajowej naj- 
później do dnia 1. lutego 1909 r. 

Uprawnionymi do ubiegania się tylko 
samodzielnie tworzący artyści z wyklucze- 
niem uczniów szkół sztuk pięknych i arty- 
stów rzemieślników. 

Podania zaopatrzyć należy: 

1. wykazem studyów i dokumentami 
przedstawiającymi osobiste stosunki petenta 
(miejsce urodzenia i przynależności, wiek, 
miejsce zamieszkania, stosunki majątkowe); 

2. podaniem, w jaki sposób zamierza 
użyć petent stypendyum państwowego celem 
dalszego kształcenia się; 

9. próbami dzieł petenta, z których 
każde zaopatrzyć należy jego nazwiskiem. 

Podań wniesionych po upływie powyż- 
szego terminu (1. lutego 1909) nie uwzglę- 
dni się wcale. 

Wiedeń, dnia 11 listopada 1908. 

C. k. Ministerstwo Wyznań i Oświaty. 


T. cz. O. I. 270/8 i 271/8 (1) (10783) 

Przeciw Ruchli Engler, Chaimowi Kra- 
merowi, Meicie Reichman, Majerowi Krame- 
rowi i Mosesowi Kramerowi, których miej- 
sce pobytn jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu tut. przez Fedora Nereznycia 
Iwana i niel. Nastunię Watamaniuk Wasyla 
z Popielnik pozew o uznanie prawa własno- 
ści 8/20 części whl. 655 i 656 gm. Popiel- 
niki, tudzież wykreślenie prawa zastawu z 
tychże w kwocie 400 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 5 grudnia 
1908 godz. 9 rano do sali 16. 

Celem strzeżenia praw Ruchli Engler, 
Channa Kramera, Meity Reichman, Majera i 
Mosesa Kramerów, ustanawia się pana adwo- 
kata dra Bartza w Zabłotowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Zabłotów, dnia 21 listopada 1908, 


L. cz. Ne. VI. 841/4 (308) (9752 3—3) 
Edykt. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 
że w tutejszo-sądowym urzędzie depozytowrm 
złożone są walory i gotówka, tudzież doku- 
menta prywatne, do których właściciele prze- 
szło 30 lat się nie zgłosili a mianowicie: 

1. Dobra Pierzehów M. 15, książeczka 
powiatowej Kasy oszczędności Nr. 16.859 ua 
164 kor. 96 hal. 

2. Skarb Państwa M. 34, taka sama 
książeczka Nr. 18.921 na 310 kor. 24 hal. 

3. Maciej Kossowiez M. 35, taka sama 
ksiązeczka Nr. 7806 na 5 kor. 28 hal. 

4. Adam Brzeziński M. 44, taka sama 
książeczka Nr. 16.989 na 14 kor. 40 hal. 

5. Piotr Łodziński M. 45, 4 pre. oblig. 

ożyczki krajowej Nr. 1961 na 100 kor., 6 
Bo ZE Kasy oszczędności m. Krakowa i 
powiatowej Kasy oszczędności łącznej warto- 
ści 601 kor. 46 hal. 3 

6. Ks. Józef Karpiński M. 70, 15 łyżek 
stołowych, 12 łyżeczek do kawy, samowar z 
pokrywką i 28 monet srebrnych bez poda- 
nia wartości. 

7. Jan Kanty Drobich M. 75, książe- 
czka Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 6915 
na 6 kor. 70 hal. 

8. Andrzej Baczewski M. 117, taka sa- 
ma ksiązeczka Nr. 36.170 na 28 kor. 42 hal. 

9. Jan Stokowski M. 157, taka sama 
książeczka Nr. 13.013 na 1178 kor. 24 hal. 

10. Andrzej Walczakiewicz M. 170, 
książeczka powiatowej Kasy oszczędności Nr. 
7019 na 14 kor. 18 hal. 

11. Feliks Girtler M. 191, 4 sztuki 
renty papierowej Nr. 278.986, 291.195, 
297.768, 802.788 po 200 kor., razem 800 
kor., książeczki Kasy oszczędności m. Kra- 
kowa Nr. 86.356, 94.648, 106.115, 120.684, 
128.488, 185.774, 90.685, 98.359, 115.782, 
124.717, 152.088 i dowiatowej Kasy oszczę- 
dności Nr. 557, razem na 766 kor. 81 hal. 

12. Ignacy i Katarzyna Pichowscy M. 
194, książeczka Kasy oszczędności m. Kra- 
kowa Nr. 115.728 na 24 kor. 40 hal. 

13. Stanisław Białobrzeski M. 308, 
książeczka powiatowej Kasy oszczędności Nr. 
16.561 na 13 kor. 52 hal. 

14. Józef Kuotz M. 313, renty papie- 
rowe austryackie Nr. 38.558 i 38.567 po 200 
kor., razem 400 kor., książeczki Kasy oszczę- 
dności m. Krakowa Nr. 72.485, 98.920 i 
185.090 razem na 863 kor. 28 hal. 

15. Michał Stałowski M. 820, książe- 
czka Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 
74.594 na 35 kor. 86 hal. 

16. Israel Israeler M. 342, renta pa- 

ierowa austryacka Nr. 66.384, 231.296, 
374.742, 885.786, 898.626, 400.193 i 412.019 
po 200 kor. = 1400 kor., obligacye gali- 
cyjskiego funduszu propinacyjnego Nr. 8480 
na 200 kor., książeczki Kasy oszczędności 
m. Krakowa Nr. 72.486, 98928 i powiato- 
wej Kasy oszczędności Nr. 10.410, 50.088, 
razem na 748 kor. 62 hal. 

17. Rudolf Nowak M. 344. książeczki 
Kasy oszezędności m. Krakowa Nr. 72.487 i 
115.985, razem na 154 kor. 58 hal. oraz go- 
tówka 1 hal. l 

18. Władysław Hubert M. 345. książe- 
czki Kasy oszezędności m. Krakowa N. 72.488 
i 115.995, razem na 88 kor. 6 hal. oraz go- 
tówka 1 hal. 

19. Tekla Rotarska M. 381, książeczki 
Kasy oszczędności m. Kra owa Nr. 4620, 
9677, 22.712, 31.208, 52.385, 79.620, 84.542, 
razem na 598 kor. 16 hal. 

20. Adalbert Klamczyński M. 389, ze- 
garek wartości 12 kor. 

21. Konstanty Majeranowski M. 409, 
książeczka Kasy oszczędności m. Krakowa 
Nr. 74.592 na 6 kor. 36 hal. i gotówka 1 
halerz. 

22. Antoni, Kazimierz i Tekla Sadow- 
ski M. 408, książeczka powiatowej Kasy o0- 
szezędności Nr. 195 na 228 kor. 2 hal. 

28. Otto Wilhelm v. Zastrow ca Wil- 
helm Hugo hr. Hompesch M. 420, renta pa- 
pierowa Nr. 282.779 i 40% pożyczka krajo- 
wa Nr. 14.566, 8052, 18.510, 13.511, 1962, 
razem na 3700 kor.; 

książeczki Kasy oszczędności m. Kra- 
kowa Nr. 81.521, 52.394, 72.838, 96.166, 
98.490, 143.035, oraz powiatowej Kasy o- 
szczędności Nr. 8238, 9961, 24.020 i 42.209 
razem na 3759 kor. 21 hal. 

24. August Markowski M. 457, ksią- 
żeczka powiatowej Kasy oszczędności Nr. 
6913 na 35 kor. 24 hal. 

25. Tymoteusz Markowski M. 458, taka 
sama książeczka Nr. 6914 na 35 kor. 24 hal. 

26. Ks. Leon Ławrysiewicz M. 461, ko- 
sztowności wartości 6 kor. 

27. Tomasz Uwikliński M. 466. ksią- 
żeczka powiatowej Kasy oszczędności Nr. 
20.983 na 50 kor. 66 hal. 

28. Onufry Kamiński M. 478, książe- 
czka Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 
119.838 na 15 kor. 60 hal. i gotówka 1 hal. 

29. Tadeusz Ankwicz M. 499, książe- 
ezka Kasy oszezędności miasta Krakowa Nr. 
105.248 na 108 kor. 20 hal. 

30. Jonas Mendelsohn M. 501, książe- 
czka powiatowej Kasy oszezędności Nr. 18.673 
na 2 kor. 80 hal. 


31. Kasper Bielecki M. 504, taka sama 
książeczka Nr. 16.270 na 2 kor. 52 hal. 

32. Kazimierz ks. Czartoryski M. 515, 
gotówka | kor. 56 hal. 

33. Zofia Ositowska ea Jabłonowska 
M. 596, książeczka Kasy oszczędności m. 
Krakowa Nr. 115.986 na 95 kor. 48 hal. 

34. Augustyna Weiss M. 620, książe- 
ezka powiatowej Kasy oszezędności Nr. 7559 
na 27 kor. 27 hal. 

35. Konstanty i Julia Michalik M. 631, 
renta papierowa Nr. 169.592, 425.901, 343.200, 
42.698 po 200 kor. == 800 kor. i książeczka 
Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 115.780 
na 1304 kor. 50 hal. 

36. Wiktor Słotwiński M. 660, książe- 
ezka pow. Kasy oszczędności Nr. 7860 na 
10 kor. 

37. Justyna Łuniewska M. 719, taka 
sama książeczka Nr. 79.161 na 311 kor. 

38. Masa konkursowa Antoniego Do- 
brzańskiego M. 720, taka sama książeczka 
Nr. 20.077 na 6 kor. 60 hal. 

39. Sara Krongold M. 730, książeczka 
Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 74.537 
na 72 kor. 

40. Wierzyciele realności Nr. 508 Dz. 
I. w Krakowie M. 769 książeczka powiato- 
wej Kasy oszczędności Nr. 19.962 na 3762 
kor. 20 hal. 

41. Maryanna Dymidowicz M. 772, ksią- 
żeczka powiatowej Kasy oszezędności Nr. 
16.249 na 2 kor. 2 hal. 

42. Józef Oyliński M. 776, książeczka 
Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 68.856 
na 107 kor. 64 hal. 

48. Antoni Czerny M. 791, Losy hr. 
Esterhizyego Nr. 17.082, 12.728. 12.729. 
17.782, 18.591, 3389, 41.851, 36.922, 32.486, 
25.271, 21.186, 8054, 42.938, 11.554 i 5057 
po 40 kor., razem 600 kor. 

44. Dobra Bienkowice M. 800, książe- 
czka Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 73.478 
na 6 kor. 30 hal. 

45. Dobra Wiatowice M. 801, książe- 
czka powiatowej Kasy oszczędności Nr. 1155 
na 59 kor. 40 hal. 

46. Hersch Jakób Bernstein M. 805, 
taka sama książeczka Nr. 11.812 na 163 kor. 
46 hal. 

47. Marya Nowakowska M. 806 ksią- 
żeczka powiat. Kasy oszcz. Nr. 16.509 na 
35 kor. 68 hal. 

48. Franciszek Zabawski M. 860 taka 
sama książeczka Nr. 16.811 na 38 kor. 
98 hal. 

49. Dobra Komorniki M. 868 taka sa- 
ma książeczka Nr. 34.448 na 252 kor. 

50. Adam Morawski ća Zdzisław Bo- 
browski M. 870, taka sema książeczka Nr. 
16.867 na 15 kor. 64 hal. 

51. Protazy hr. Potocki M. 878, taka 
sama ksisżeczka Nr. 1156 na 39 kor. 

52. Realność l. 480 Dz. 1. w Krako- 
wie M. 896, taka sama książeczka Nr. 20.078 
na 30 kor. 86 hal. 

58. benedykt Trzebiński M. 903 renta 
pasicrowa Nr. 21.002 na 100 kos. 

Nr. 255.274, 164.129, 164.128, 39.355, 
25.742 po 200 kor. = 1000 kor. 4%/, poży- 
ezka inderanizacyjna Nr. 13.532 na 200 kor., 
Nr. 1969 na 100 kor.; 

książeczka pow. Kasy oszez. Nr. 23.859 
na 1738 kor. 10 hal; 

książeczka Kasy oszeż. m. Krakowa Nr. 
162.289 na 1656 kər. 08 hal. 

54. Walery Grudziński M. 905 e ksią- 
żeczka kasy oszcz. m. Krakowa Nr. 72.889 
na 9 kor. 10 hal. 

55. Klara Bzeik M. 908 c, książeczka 
pow. kasy 0szez. Nr. 23.996 na 587 kor. 
90 hal. 

56. Tomasz Wysoeki M. 911, książe- 
ezka Kasy oszcz. m. Krakowa Nr. 115.987 
na 13 kor. 2 hal. 

57%. Józef Otowski M. 922 e gotówka 
3 kor. 54 hal. 

58. Marcin Sławiński M. 926 e, ksia- 
żeczka Kasy oszez. m. Krakowa Nr. 4874 na 
27 kor. 78 hal. i gotówka 1 hal. 

59. Józef Łącki M. 941 e, książeczka 
powiat. Kasy oszez. Nr. 23.858 na 51 kor. 
20 hal. f 

60. Tomasz Cwik M. 960 e, książeczki 
Kasy oszcz. m. Krakowa Nr. 121.272 i 81.645 
razem na 34 kor. 28 hal. 

61. Ks. Michał Trawiński M. 974, 4% 
obligacye pożyczki krajowej Nr. 13.533 na 
200 kor. i Nr. 1970 na 100 kor., książeczki 
Kasy oszez. m. Krakowa Nr. 13.599, 19.198, 
124.720, 128.495, 182.098, 185.779 razem 
na 85 kor. 46 hal., oraz powiat. Kasy oszcz. 
Nr. 1138, 6960, 50.121, razem na 395 kor. 
64 hal., wreszcie kosztowności wartości 36 
kor. 70 hal. 

62. Katarzyna OCalikowska M. 994 ©, 
książeczka pow. Kasy oszez. Nr. 25.061 na 
18 kor. OS hal. 

63. Anna Dokrzańska M. 1050, koszto- 
wności i stare monety wartości 20 koron 
12 hal. 

64. Spadkobiercy Antoniego Librow- 
skiego M. 1050 książeczka Kasy oszcz. m. 
Krakowa Nr. 78.199 na 21 kor. 70 hal. 

65. Julia Siewierska M. 1081, gotówka 
1 hal.. książeczka Kasy oszcz. Nr. 4324 na 
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19 kor. 70 hal., kosztowności wartości 82 
kor. 75 hal. 

66. Jacenty Goliński M. 1087 e, ksią- 
żeczki Kasy oszez. m. Krakowa Nr. 6046, 
6747, 25.146, 48.508, 98.857, 110.056, 123.120 
łącznej wartości 1741 kor. 60 hal.; 

książeczki powiat. Kasy oszez. Nr. 8412, 
10.885 wartości 415 kor. 42 hal., gotówka 
14 hal., 4% oblig pożyczki indemnizac. Nr. 
13.588 na 200 kor. 

67. Karolina, Helena, Małgorzata, Ro- 
zalia i Roman Piechoeki M. 1091, książeczka 
powiat. Kasy oszez. Nr. 17.884 na 5 kor. 
62 hal. 

68. Julian Jaworski właściwie Teodora 
z Jaworskich Zabielska M. 1096, książeczki 
Kasy oszcz. m. Krakowa Nr. 6880, 4253, 
9203, 23.873, 48.610, 78.820, 128.230 war- 
tości 1561 kor. 34 hal., książeczka powiat. 
Kasy oszcz. Nr. 7015 na 178 kor. 80 hal., 
4, oblig. indemnizac. Nr. 1972 na 100 
koron. 

69. Antonina Werner M. 1104 książe- 
czki Kasy oszcz. m. Krakowa Nr. 8014, 
67.140, 3494 łącznej wartości 2356 kor. 
28 hal. 

70. Teodor Hoff M. 1151 książeczka 
Kasy oszez. m. Krakowa Nr. 68.353 na 86 
kor. 80 hal. 

71. Samuel Fendler M. 1160 e, srebro 
stołowe wartości 25 kor. 50 hal. 

72. Właściciele realności l. k. 79 Dz. 
VII. w Krakowie M. 1178 e, książeczka Kasy 
oszcz. m. Krakowa Nr. 69.509 na 96 kor. 
84 hal. 

78. Józef Mynarski M. 1185, taka sa- 
ma książeczka Nr. 67.581 na 24 koron 
18 hal. 

74, Fryderyk Zöllner M. 1212, taka sa- 
ma książeczka Nr. 71.038 na 402 koron 
64 hal. 

75. Dobra Sanka północna M. 1219, 
taka sama książeczka Nr. 16.941 na 114 
kor. 92 hal. 

76. Dobra Wola justowska M. 1225, 
książeczka powiat. Kasy oszcz. Nr. 20.079 
na 8 kor. 90 hal. 

74. Spadkobiercy Jana Henryka Karola 
Kępińskiego M. 1239, taka sama książeczka 
Nr. 2149 na 193 kor. 34 hal. 

78. Zacharyusz Fränkel M. 1841, ksią- 
żeczka Kasy osz. m. Krakowa Nr. 73.398 na 
665 kor. 46 hal. 

79. Stanisław Dutkiewicz M. 1352, 
książeczka pow. Kasy oszez. Nr. 742 na 
600 kor. 

80. Realność 1. k. 148 Dz. VII. w 
Krakowie M. 1401, książeczka Kasy oszcz. 
m. Krakowa Nr. 72.489 na 116 koron 
06 hal. 

54. Dobra Łapanów część Parmentiera 
M. 1402, książeczki Kasy oszcz. m. Krako- 
wa Nr. 74.390, 99.099, 120.353, 128.660, 
134.646 w łącznej wartości 1202 koron 
76 hal.; 

książeczki pow. Kasy oszcz. Nr. 1387, 
12.942, 23.574 w łącznej wartości 285 kor. 
78 hal, 49%, listy zast. gal. Tow. kred. 
kiej: Nr. 9120, 9121 po 200 kor., wre- 
szcie 4°/ pożyczka indemnizacyjna Nr. 1975 
na 100 kor. 

82. Dobra Łopanów część Głogowskiego 
M. 1403, książeczki Kasy oszez. m. Krako- 
wa Nr. 74.891. 99.100, 100.059 łącznej war- 
rtości 527 kor. 12 hal. 

88. Realność Nr. 209 (80) w Krakowie 
M. 1445, książeczka powiat. Kasy oszcz. Nr. 
1761 na 61 kor. 

84. Dobra Rozdziele górne M. 1475, 
gotówka 1 hal; 

40/, oblig. prop. Nr. 12.972 na 200 
koron ; 

4 pożyczka krajowa Nr. 
13.549 po 200 kor. ; 

książeczki Kasy oszcz. m. Krakowa Nr. 
99.618, 135.607, 139.758. 1139, 8418, 6948, 
132.108, 42.288 na łączną kwotę 672 kor. 
50 hal. 

85. Dobra Bobrek M. 1476, książeczka 
pow. Kasy oszez. Nr. 762 na 352 koron 
13 hal. 

86. Wierzyciele realności 1. k. 108 Dz. 
VI. w Krakowie M. 1487, taka sama ksią- 
żeczka Nr. 17.139 na 56 kor. 30 hal. 

87. Marya i Katarzyna Pułezyńskie M. 
1488, książeczka Kasy oszcz. m. Krakowa Nr. 
1408 na § kor. 10 hal. 

58. Antoni Dębiński M. 1491, książe- 
czka powiat. Kasy oszez. Nr. 10.661 na 122 
kor. 58 hal. 

89. Alojzy Szydłowski M. 1495, taka 
sama książeczka Nr. 808 na 196 koron 88 
halerzy. 

90. Wysoki Skarb M. 1496, taka sama 
książeczka Nr. 16.724 na 10 kor. 72 hal. 

91. Franciszek Ciszemski M. 1568, taka 
sama książeczka Nr. 12.166 na 193 koron 
12 hal. 

92. Rudolf Marek ca Robert Marek M. 
1591, taka sama książeczka Nr. 20.080 na 
26 kor. 20 hal. 

93. Józef Heinz ca Jakób Blumenkranz 
M. 1631, taka sama książeczka Nr. 21.408 
na 8 kor. 94 hal. i moneta wartości 55 hal. 

94. Józef Faden M. 1634, 7 sznurków 
korali niewiadomej wartości. 

95. Kazimierz Winiewicz M. 1652, ksią- 
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18.070 na 104 kor. 34 hal. 

96. Miehał Pleszowski M. 1690, ksią- 
powiatowej Kasy oszczędności Nr. 
1183 na 60 kor, 

97. Mindla Lampel ea. Józef Hillet M. 
1891, moneta wartości 30 hal. 

98. Zygmunt Stanisławski M. 1695, 
książeczka powiatowej Kasy oszczędności Nr. 
11.995 na 340 kor. 10 hal. 

99. Małoletni Popek M. 1698, jeden 
zł. polski wartości 50 hal., 2 banknoty po 
25 rubli wartości 168 kor. 54 hal, 13 mo- 
net po 10 groszy polskich wartości 2 kor. 
17 hal., książeczka Kasy oszczędności m. 
Krakowa Nr. 136.587 na 25 kor. 40 hal. 

100. Florentyna Łodwigowska M. 1703, 
książeczka powiatowej Kasy oszczędności Nr. 
10.660 ne 211 kor. 92 hal. 

101. Ks. Kasper Bobola M. 1711, ksią- 
żeczka Kasy oszezędności m. Krakowa Nr. 
68.227 na 73 kor. 28 hal. 

102. Salomon Sehermant ca. Stanisław 
Gędzierski M. 1713, książeczka powiatowej 
Kasy oszczędności Nr. 18.674 na 10 kor. 
98 hal. 

108. Wierzyciele i właściciele realno- 
ści lk. 46 Dz. VIH. w Krakowie M. 1789, 
o sama książeczka Nr. 16.733 na 13 kor. 

hal. 

104. Lotti Mehl M. 1784, taka sama 
książeczka Nr. 16.870 na 7 kor. 86 hal. 

105. Wierzyciele realności lk. 268 Dz. 
I. w Krakowie M. 1774, taka sama książe- 
czka Nr. 16.816 na 8 kor. 26 hal. 

106. I. Langroćk ca. Edward Henning 
M. 1775, taka sama książeczka Nr. 20.091 
na 25 kor. 32 hal. 

107. Spadkobiercy Tomasza Morawie- 
ckiego M. 1625, taka sama książeczka Nr. 
16.725 na 5 kor. 52 hal. 

108. Stanisław i Stefania Konopkowie 
M. 1549, taka sama książeczka Nr. 809 na 
58 kor. 42 hal. 

109. Teodor Bukowski M. 1867, ksią- 
żeczka Kasy oszczędności m. Krąkowa Nr. 
69.011 na 237 kor. 26 hal. 
| 110. Rudolf Kotsech M. 1868, książecz- 
ka powiatowej Kasy oszezędnosci Nr. 14.819 
na 34 kor. 48 hal. 

111. Rozalia Richter M. 1893, taka ga- 
ma książeczka Nr. 743 na 11 kor. 86 hal. < 

112. J. Wałkowski M. 1908, taka sa- 
ma książeczka Nr. 16.817 na 7 kor. 56 hal. 

113. Samuel Leib Zodiak M. 1913, 
książeczka Kasy oszezędności m. Krakowa 
Nr. 3002 na 154 kor. 92 hal. 

114. Adam Łodziński M. 1916, 8 obli- 
gów renty srebrnej Nr. 177.458, 196.419, 
463,617, 500.496, 521.578, 649.533, 709.471, 
832.660 po 200 kor., razem 1600 kor., ksią- 
żeezki Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 
52.609, 66.418, 77.441, 85.675, 94.756, 
50.467, 75.051, 83.662. 90.482, 97.523, 
154.821, 128.494, 132.095, 10.897, 105.699, 
111.188, 115.787, 120.690, 124.724 łącznej 
wartości 991 kor. 86, oraz książeczka powia- 
towej Kasy oszczędności w Wadowicach Nr- 
4913 na 38 kor. 60 hal. 

115. Stanisław Gierzkowski ca. Chaim 
Gangel M. 1965, książeczka Kasy oszezędno- 
ści m. Krakowa Nr. 76.818 na 12 kor. 70 
halerzy. 

116. Józef Komar ca. Griinhaum i Sa- 
muel Fränkel M. 1978, taka sama książecz- 
ka Nr. 76.758 na 419 kor. 06 hal. 

117. Chaim Schónker ca. Eliasz Trann- 
ner i Chaim Leibel Huppert M. 1985, taka 
sama książeczka Nr. 77.158 na 107 kor. 
94 hal. 

118. Walenty Sarna ca. Wojciech Ma- 
tocha M. 1989, taka sama książeczka Nr. 
17.105 na 7 kor. 62 hal. 

119. Bracia Bauer ca. Józef hr. Szem- 
bek M. 2001, taka sama książeczka Nr. 
11.085 na 95 kor. 24 hal. i gotówka I hal. 

120. Jeruchem Bazes ca Sołtysek M. 
2010, taka sama książeczka Nr. 77.158, na 
56 kor. 

121. Herman Reich ca Franciszek Ku- 
hitz M. 2015, taka sama książeczka Nr. 

77.162 na 80 kor. 02 hal. 

122. Marya Gędzierska ca Salomon 
Schermant M. 2023, książeczka powiatowej 
Kasy oszczędności Nr. 18.675 na 9 kor. 

50 hal. 

123. Joanna i Władysław Naimscy ca 
Majer i Kaila Schönberg M. 3066, koszto- 
wności bez podania wartości. 

124. Realność l. k. 154, 156, 157, 158 
gm. Kraków M. 2073, książeczka powiatowej 
Kasy oszczędności Nr. 17.922 na 19 kor. 
50 hal. 

126. Ks. Jan Drobich M. 2078, ksiy 
żeczka powiatowej Kasy oszczędności Nr. 
6916 na 10 kor. 56 hal. 

126. Adolf Witski M. 2079, taka sama 
książeczka Nr. 16.820 na 2 kor. 18 hal , 

127. Matla Kera ea Tomasz Chojeckt 
M. 2107, taka sama książeczka Nr. 16.726 
na 6 kor. 18 hal. A 

128. Mojżesz Lilienthal ca Jan Cycoil 
M. 2126, taka sama książeczka Nr. 16.821 
na 6 kor. 90 hal. i 
129. Amalia hr. Zeleńska M. 2138, ta” 
|ka sama książeczka Nr. 16.822 ma 16 kor 
16 hal. 
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180. Masa konkursowa H. Gutmanna 
M. 2157, taka sama książeczka Nr. 16.823 
na I8 kor. 18 hat. 

181. Filip Tokarz ca Józefa Usesznak 
M. 2172, książeczka Kasy oszczędności 1n. 
Krakowa Nr. 71.903 na 102 kor. 64 hal. 

182. Julianna, Ludwik, Paweł i Kata- 
rzyna Rutkowsey M. 2214, książeczka powia- 
towej Kasy oszczędności Nr. 1052 na 18 kor. 
70 hal. 

138. Spadkobiercy Marcina Wojciechow- 
skiego M. 2215, książeczka Kasy oszcezędno- 
ści m. Krakowa Nr. 67.866 na 228 koron 
24 hal. 

134. B. Felsch cs Szymon Reich M. 
2248, książeczka powiatowej Kasy oszezędno- 
ści Nr. 16.873 na 11 kor. 56 hal. 

135. Jan Bartel M. 2262, książeczka 
Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 71028 
na 80 kor. 16 hal. 

136. I. Eibenschiitz ca R. L.: Horowitz 
M. 2267, książeczka powiatowej Kasy oszezę- 
dności Nr. 6074 na 9 ko. 80 hal. 

187, Jakób Fischer M. 2284, książe- 
czka Kasy oszezędności miasta Krakowa Nr. 
75.545 na 10 kor. 

138. Jacenty Siewierski M. 2291, ksią- 
Żeczka powiatowej IKasy oszezędności Nr. 
16.727 na 7 kor. 76 hal. 

139. Abek Markus Israel M. 2345, ksią- 
żeczka Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 
131.047 na 1086 kor. 34 hal. 

140. Jan Podolski M. 2346, taka sama 
książeczka Nr. 50.949 na 579 kor. 26 hal. 
i gotówka 1 hal. 

141. Srólem Saskowitz M. 2347, taka 
sama książeczka Nr. 50.950 na 181 kor. 94 
hal. i gotówka 1 hal. 

142. Franciszka Nowaczek ca Uryasz 
Jurowiez M. 2356, książeczka powiatowej 
Kasy oszczędności Nr. 16.825 na 37% kor. 
54 hal. 

148. Realność l. k. 8 Dz. I w Krako- 
wie „Jatki szewskie* M. 2360, 68 książeczek 
Kasy oszczędności m. Krakowa, 1 książeczka 
powiatowej Kasy oszczędności na łączną su- 


mę 14.118 kor. 46 hal. 


144. Ryfka Horowitz M. 2362, książe- 
ezka powiat. Kasy oszczędności Nr. 17.886 
na 3 kor. 4 hal. 

145. Masa niewiadoma M. 2385, go- 
tówka 20 hal. 

146. F. R. Friedmann ca Marceli Sto- 
kowski M. 2377, 1 los częściowy pożyczki 
austryackiej z r. 1864 Nr. 864 Ser. 8224 
na 16 kor. 

147. N Samuel ca Adolf Rosner M. 
2378, gotówka 66 hal. 

148. Masa spadkowa Ludwika Kępiń- 
skiego M. 3292, akcye Towarzystwa „Tel- 
lus“ Nr. 40, 41, 42 po 200 talarów warto- 
ści 1200 kor. 

149. Abraham Apsel M. 2406, książe- 
czka pow. Kasy oszczędności Nr. 7887 na 
10 kor. 82 hal. 

150. Piotr Bogdanowski M. 2416e, ksią- 
Żeczka Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 
115.687 na 3 kor. 76 hal. 

151. Józef Deutscher ca Józefa Wroń- 
ska M. 2432, książeczka pow. Kasy oszczę- 
dności Nr. 16.272 na 8 kor. 6 hal. 

152. Realność |. k. 87 M. 2486, ksią- 
Żeczka pow. Kasy oszczędności Nr. 23.023 
na 633 kor. 14 bal., gotówka | hal. 

153. Samuel Traminer ca Kalman Maltz 
M. 2450, książeczka pow. Kasy oszezędności 
Nr. 16.875 na 11 kor. 74 hal. 

154, Gustaw Rittermanu ea Jan Bau- 
man M. 2495, książeczki powiatowej Kasy 
oszczędności Ne. 11.531, 11.532 na 135 kor. 
10 hal. 

155. Marya Pfeifer ca Amalia Mark- 
heim M. 2496, książeczka Kasy oszczędności 
m, Krakowa Nr. 134.671 na 200 kor. 

156. Paulina Grzywińska ca Pawel Grzy- 
wiński M. 2497, książeczka pów. kusy eszezę- 
dności Nr. 17.885 na 55 kor. 40 halk. 

15%. Kibenschiitz i lmstgasten ca J. 
Nent! M. 2499, książeczki pew. Kasy oszczę- 
dności Nr. 11.442 i 11443 na trezni kwote 
174 kor. 92 hal. 

158. Józef i Rozaiia Marxen Nr. 2502, 
książeczka Kasy oszezuiności m. Krakowa 
Nr. 20.967 na 102 kor. 25 hal. i gotówka 

halerz. 

159. Regina i Marein Karpieluwsey M. 
2509, książeczka Kasy oszezędności m. Kra- 
kowa Nr. 7766 na 253 kor. 40 hal. i go- 
tówka 53 hal. 

160. Adwokat Uołemherski M. 2510, 
siążeczka Kasy oszczędności m. Krakowa 
r. 7765 na Il kor. s 

161. Hinda Prokocimer ca Tobiasz Wey- 
ter M. 2515, gotówka 4 hal. l 
P 162. Hinda Fingerhut ca Wojciech Dy- 
Musiak M. 2525, ksiażeczku pow. Kasy oszeze- 
Aności Nr. 16.273 na 23 kor 90 hal. 

163. Ignacy Woźniakowski M. 2529, 
taka sama książeczka Nr. 16.943 na 5 kor. 
60 hal. 

164. Karol Joschsk ea Henryk br. Kono- 

i a M. 2526, taka sama ksiażeczka Nr. 
16.875 na 40 kor. 62 hal. 
k 165. Realność Nr. 47 Dz. VE w Kra- 
ję ie M. 2534, takı sama tsiażeszka Nr. 
6.728 na 9 kor. 14 hal. 

166. Spadkobiercy s. p. Pawła Sosnow- 


skiego M. 2535, książeczka Kasy oszezędno- ' 
šel m. Krakowa 136.069 na 200 kor. : 

167. Rozalia Löffler i Izaak Bryndza | 
ca Aleksander Stokowski 
czka pow. Kasy oszczędności Nr. 17.990 na 
2 kor. 76 hal. 

168. Tuuba Lipschütz ca Jan i Marya 
Latuschka M. 2548, gotówka 90 hal. 

169. Hinda Fingerhut ea Wojciech Dy- 
dusiak M. 2555, książeczka powiatowej Kasy 
oszczędności Nr. 16.275 na 38 kor. 90 hal. 

170. Spadkobierey Justyny hr. Węgier- 
skiej M. 2556 taka sama książeczka Nr. 1118 
na 50 kor. 

171. Ernest Bergmann ca Adolf Ale- 
zandrowicz M. 2598* srebro stołowe warto 
ści 49 kor. 

172. Witalis Grzybowski M. 2559, ksią- 
żeczka powiatowej Kusy oszczędności Nr. 
16.826, na 8 kor. 16 hal. 

178. Leokadya Komar M. 2587 ksią- 
żeczka Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 
9172 na 816 kor. 64 hal. i gotówka 1 hal. 

174. Kalman Teitelbaum ca Jan Kanty 
Motek M. 2589, książeczka powiatowej Kasy 
oszczędności Nr. 16.8577 na 5 kor. 93 hal. 

175. Eliasz Lemherger ca Franciszek 
Merkert M. 2599, książeczka Kasy oszczę- 
dności m. Krakowa Nr. 68.134 na 3 kor. 
[6 hal. 

176. Cezar Papieski ca Franciszek i 
Anna Schemych M. 2604. taka sama ksią- 
żeczka Nr. 16.878 na 19 kor. 54 hal. 

177. Ignacy Trammer ca Jan Wiktor M. 
2607, taka sama książeczka Nr. 16.827 na 
29 kor. 20 hal. 

178. Jerzy Vorzimmer ca Mendel i Ra- 
chela Eisen M. 2624. taka sama książeczka 
Nr. 20.088 na 9 kor. 50 hal. 

179. Katarzyna Popielowa M. 2635, 
takie same książeczki Nr. 9174, 48.673, 
50.188 łącznej wartości 1719 kor. 72 hal. 

180. Hipoteczni wierzyciele i właści- 
ciele realności l. 445 Dz. I. M. 2646 go- 
tówka 80 hal. 

181. Jan Kosz. ca Pelagia Truskawie- 
cka M. 2659, książeczka powiatowej Kasy 
oszczędności Nr. 75.074 na 7 kor. 96 hal. 

182. Wierzyciele realności Nr. 175 Dz. 
VIII. w Krakowie M. 2666, taka sama ksią- 
żeczka Nr. 16.729 na 39 kor. 88 hal. 

183. H. Perlberger ca Feliks i Kazi- 
miera Bystrzonowscy M. 2673, taka sama 
książeczka Nr. 1198 na 14 kor. 

154. Przemysław Schultz M. 2680, taka 
sama książeczka Nr. 16.730 na 6 koron 
10 kal. 

185. Efroim Lówi ea Józef Walczak M. 
2687, taka sama książeczka Nr. 16.881 na 
37 kor. 20 hal. 

156. Sara Obstfeld ca Franciszek i Ka- 
tarzyna Zurek M. 2698, taka sama książeczka 
Nr. 16.682 na 3 kor. 30 hal. 

187. Rachela Schenker ea Jakób Po- 
biał M. 2708, taka sama książeczka Nr. 
16.781 na 22 kor. 10 hal. 

188. Jan Fakaty ca Walenty i Marya 
Grzybczyk M. 2725, taka sama książeczka 
Nr. 16.482 na 6 kor. 12 hal. 

189. Wacław Fiala ca Józef Więcek 
M. 4127, taka sama książeczka Nr. 16.883 
na 19 kor. 40 hal. 

190. Israel Gleitzman ca Jan Rychar- 
ski M. 2751, taka sama książeczka Nr. 
16.885 na 18 kor. 48 hal. 

191. Lóbl Frey ea Kazimierz Byrski 
M. 2755, taka sama książeczka Nr. 16.887 
na 24 kor. 62 hal. 

192. Państwo Swoszowice M. 2768, 
taka sama książeczka Nr. 16.734 na 137 
kor. 20 hal. 

195. Antoni i Maryanna Jędrzejkiewi- 
cze M. 2774, książeczka Kasy oszcz. m. Kra- 
kowa Nr. 10.256 na 5% kor. 

194. Malgorzata (Grabowska M. 2775, 
taka suma książeczka Nr. 10.255 na 57 kor. 

195. Kuratela Maryi z Molnerów 1-o 
Erker 2-0 Tarkowiee M. 2806, taka sama 
książeczka Nr. 56.64] na 242 kor. 72 hal. 

196. Leibel Baumiuger ca Karol Br. 
Parysz M. 2815. książeczka powiat. Kasy 
oszcz. Nr. 16.558 na 50 kor. 65 hal. 

197. Pisarz Trybunału Tomasz Gaweł- 
kiewiez M. 2620, taka sama książeczka Nr. 
17.890 na 4 kor. 45 hal. 

195. Adwokat dr. Mroczek M. 2821, 
taka sama książeczka Nr. 17.589 na 5 kor. 
92 hal. 

199. Karatela Feliksa (Grabowskiego M. 
2540e, książeczka Kasy oszezedności M. Kra- 
kowa Ni. 10.711 na 877 kor. 08 hal. 

200. Mikolaj Hoszowski M. 2842c, taka 
sama książeczka Nr. 10.741 na 29 kor. 96 hal. 

201. Dobra Borek szlachecki M. 2559, 
książeczka powiatowej Kasy oszczędności Nr. 
17.993 na 5 kar. 96 hal. 

202. Cena kupna realności Nr. 25 Dz. 
VIN. M. 2560 gotówka 15 hal. 

208. Józef Szewezyński M. 2867 ksią- 
eezka pow. Kasy oszcz. Nr. 16.828 na 44 
kor. 44 hal. 

204. S. Grubner ea. Antoni i Katarzyna | 
Zaczyńscy M. 2873 taka sama książeczka Nr. 
16.829 na 2 kor. 64 hal. | 

205. Wierzyciele Jana Filipkiewicza MZ 
2879 taka sama książeczka Nr. 30705 na 48 
kor. 70 hal. 


206. Spadkobiercy Kaspra Zubowskiego 
M. 2881 złoty zegarek wartości 14 kor. 
207. Jakób Mindig ea Ignacy Kozłowski 


M. 2540, książe- | M. 3014 książeczka powiat. Kasy oszcz. Nr. 


Nr. 58.694 na | kor. 96 hal. 

208. J. N. Offner ea. A. K. Gąsiorow- 
ski M. 3120 gotówka I kor. 60 hal. 

209. Michał Lewiecki ca Władysław Wo- 
dziński M. 6954 gotówka 1 kor. 44 hal. 

210. Adalbert Klamczyński M. 389 
skrypty dłużne na 6338 kor. 80 hal. 

211. Gabryel Grębski M. 1042 e. skrypty 
dłużne na 18.893 kor. 39 hal. 

212. Julian Jaworski M. 1096 c. skrypty 
dłużne na 9127 kor. 93 hal. 

218. Pinkns Koral ca. Alfons Lippo- 
mann M. 2170, 2 poświadczenia zapłaty za- 
kładu ubezpieczeń w Wiedniu z r. 1845 po 
20 koron. 

214. Piotr Michalczewski M. 2212, 10 
weksli po 100 złr. 

W myśl zatem dekretu nadwornego z 
30 października 1802 1. 582 zb. u. s.i 1 maja 
1837 1. 199 zb. u. s. tudzież dekretu kam. 
nadwornej z 6 stycznia 1842 1. 587 zb. u. s. 
wzywamy wszystkich, którzyby do powyższych 
depozytów prawa jakie sobie rościli, aby ta- 
kowe w ciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni od ostatniego ogłoszenia edyktu 
licząc, do tutejszego sądu zgłosili i takowe 
wykazali, ile że po upływie tego terminu 
w razie niezgłoszenia się interesowanych wa- 
lory i gotówka w powyższych masach się 
znajdujące c. k. Skarbowi Państwa na nieo- 
graniczoną własność wydane zostaną, a skrypta 
dłużne i dokumenta prywatne do tutejszosą- 
dowej registratury celem dalszego przecho- 
wania przeniesione będą. 

Kraków, dnia 10 października 1908. 


L. 5878 (10708 3—3) 
Obwieszczenie. 

Wydział Rady powiatowej brodzkiej po- 
daje do publicznej wiadomości opodatkowa- 
nych w powiecie, że budżet powiatowy na 
rok 1909 i budżeta drogowe wyłożono w 
biurze Wydziału powiatowego do przejrzenia 
przez opodatkowanych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Brody, dnia 24 listopada 1908. 


L. ez. IV. 30/885 (15) (9615 3—3) 
Edykt. 

W e. k. Urzędzie podatkowym jako ts. 
depozytowym w Myślenicach złożone są na 
rzecz masy spadkobierców i wierzycieli Ś. p. 
Jana Sierosławskiego pod art. 99,06 wedle 
ts. polecenia z dnia 30 marca 1906 1. cz. IV. 
30/85 (15) kwota 249 kor. 12 hal. na ksią- 
żeczkę Galicyjskiej Kasy oszczędności we 
Lwowie Nr. 44.675 i kwota 244 koron 69 hal. 
na książeczkę Galicyjskiej Kasy oszczędności 
we Lwowie Nr. 61.172, zaś pod art. 420/1906 
wedle ts. polecenia z dnia 8 kwietnia 3906 
L cz. IV. 30/885 (12) kwota 193 kor. 20 hal. 
na książeczkę powiat. Kasy oszczędności w 
Myślenicach Nr. 8870. 

W ten sposób ogólny stan tejże masy 
wynosi łącznie 687 kor. 01 hal. wraz z od- 


Do powyższej gotówki, która wedle nd- 
nośnych reskryptów krajowej Dyrekcvi Skarbu 
we Lwowie pochodzi z kaueyi służbowej Ś. p. 
Jana Sierosławskiego mają prawo spadko- 
biercy tego, Jama Sierosławskiego, o ile by 
nie została użytą na zaspokojenie takich pre- 
tensyj trzecich osób, któreby powstały z jego 
stosunku służbowego i urzędowania jako by: 
łego kontrolora podatkowego. 

Na skutek prośby Maryi Sierosławskiej 
wdraża się niniejszem postępowanie konwo- 
kacyjne i wzywa się wszystkich możliwych 
wierzycieli do tejże kancyi aby w nieod- 
włocznymm terminie dni 60 pretensye swoje 
do powyższej kancyi w tut. sądzie powiato- 
wyn Oddział V. zgłosili i wykazali a to pod 
tym rygorem że w razie bez skutecznego u- 
pływu tegoż ezasokresu złożona w e. k. Urzę- 
dzie podatkowym jako depozytowym w My- 
ślenicach na rzecz „masy spadkobierców i 
wierzycieli $. p. Jana Sierosławskiego" go- 
tówka 687 kor. 01 hal. w raz z narosłym pro- 
centem wydaną zostanie. samym tylko spad- 
kobiercom tegoż Jana Sierosławskiego. 

O czem się strony interesowane zawia- 
dania. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Myślenice, dnia 19 września 1908. 


L. Prez. 4372 (26 Rs./7) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje po myśli $ 376 pk. do wiadomości, że 
w depozycie tut. c. k. Sądu znachodzą się 
następujące przedmioty i pieniądze, należące 
do niewiadomych właścicieli, których obwi- 
nieni zapodać nie umieli: 
|. |) worek w sprawie karnej Fisehla 
Lehrera o zbrodnię kradzieży, 

2) strzelba w sprawie karnej Michała 
Chomy o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała, 


(9995 3—3) 


3) gotówka w kwocie 5 kor. 80 hal. 
wraz z pularesem w sprawie karnej Zacha- 
rego Lamperta o zbrodnię kradzieży, 

4) worek z ubraniem w sprawie karnej 
Antoniego Zimaka o zbrodnię kradzieży, 

5) dwa kawałki perkalu, kawał skóry, 
jedna spodnieczka trykotowa dla dziecka, 
sztuka materyi ceigowej, 2 sztuki barchanu 
(1 biała 1 czarna) jedna spodnicaa, kawałe- 
czek materyi tureckiej, kaftanik wełniany, 
jeden dzban, kawałek materyi różowej, wo- 
rek próżny, dwie pary czarnych spodni, dwie 
czarne kamizelki, 8 białe chusteczki, jedna 
szezotka, kawałeczek sukna, chusteczka pół 
jedwabna, 4 chustki małe wełniane, 2 sur- 
duty męskie, chustka mała wełniana czarna, 
bluzka, spodnica w sprawie karnej Jana Gre- 
czyły i tow. o zbrodnię kradzieży, 

6) bluzka perkalowa różowa, para stara 
bucików, stara spodnica blado-różowego ko- 
loru i stara perkalowa spodniea w sprawie 
karnej Anny Jacyszyn z zbrodnię kradzieży, 

7) złoty pierscien z brylantem, ode- 
brany od Mirona Markiewicza o zbrodnię 
kradzieży, a skradziony 25 kwietnia 1904 w 
hotelu Landaua w Tarnopolu, 

8) szpilka do krawatki z pozłacanego 
srebra z dwoma turkusikami i jedną perełką, 
tudzież kieliszek z chińskiego srebra w spra- 
wie karnej Dominika Buczek o zbrodnię kra- 
dzieży, 

9) dwie srebrne łyżeczki, srebrny wi- 
delec i nóż srebnym trzonkiem w sprawie 
karnej Antoniego otasiuka i tow. o zbrodnię 
kradzieży, 

10) strzelba i dwie pary gaci w spra- 
wie karnej Jana Hołyńskiego i tow. o zbro- 
nnię kradzieży, stanowiące własność Fran- 
ciszka Plitscha, z miejsca pobytu nieznanego, 

11) dwie pary trzewików w sprawie 
karnej Iwana Pyłypczuka o zbrodnię kra- 
dzieży, 

12) chusteczka w sprawie karnej Magdy 
Kozan o zbrodnię kradzieży, 

18) płaszcz furmański, knrtka włościań- 
ska i dwie chusteczki do nosa w sprawie 
karnej nieznanego sprawcy o zbrodni zabój- 
stwa, 

14) dwie ramki w sprawie Michała 
Wiwczanowskiego o zbrodnię kradzieży, 

15) cukier, mydło, płótno w sprawie 
karnej Wasyla Zuków o zbrodnię kradzieży, 
stanowiące własność ruskiej torhowkli w 
Mszańcu, 

16) worek w sprawie karnej Wasyla 
Musiały o zbrodnię kradzieży, 

17) pulares w sprawie Bazylego Ale- 
ksiewicza o zbrodnię kradzieży, 

18) czarna spodnica w sprawie karnej 
Ewy Kruszyńskiej o zbrodnię kradzieży, wła- 
sność Anny Haruleckiej stanowią, 

1y) pasek w sprawie Aleksandra Hu- 
mena o zbrodnie kradzieży, 

20) brzytwa, pulares i jeden fenig w 
sprawie Semena Baranao zbrodnię kradzieży, 

21) garnek, czerpak i kluczyki w spra- 
wie Hryńka Jakimyszyn o zbrodnię kradzieży, 

22) koszula męska, wyszywana dwa far- 
tuszki i szezotki do czyszczenia butów w 
sprawie karnej Jana Żyły o zbrodnię kra- 
dzieży, 

28) młotek, dłuto i dwie siekiery w 
sprawie karnej Micha Podgórnego i tow. o 
zbrodnię morderstwa, 

24) para trzewików w sprawie kar- 
nej Michała Gensnera o zbrodnię kradzieży, 

20) pana Auzewików w sprawie karnej 
Dmytra Niewiadomego o zbrodnię kradzieży, 

26) rewolwer z nabojami i podarta ka- 
poza wełniana w sprawie Ilka Kuźmy o 
zbrodnię morderstwa. 

W myśl $ 876 pk. wzywa się osoby, 
któreby rościły sobie prawo własności do 
powyż wymienionych przedmiotów, ażeby w 
przeciągu roku jednego od dnia trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w sądzie tutej- 
da się zgłosiły i swe prawa własności wy- 
cazały, 

D. k. Sąd obwodowy, Oddział VII. 

Tarnopol, dnia 81 października 1908. 


L. ez. C. II. 510/8 (1) (10800) 
Edykt 

Przeciw niewiad. z miejsca pobytu Ję- 
drzejowi Sajdakowi z Kleczy dolnej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Wadowicach 
przez stanisława Stopy gospodarza w Kleczy 
dolnej pozew o 360 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 21 listo- 
pada 1908 wyznaczony zostaje termin do roz- 
prawy na dzień 4 grudnia 1908 o godzinie 
10 rano pod Nr. 37. 

Celem strzeżenia praw niewiad. z miej- 
sca pobytu Jędrzeja Sajdaka ustanawia się 
pana adwokata dra Wodzińskiego w Wado- 
wieach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Jędrzeja Saj- 
daka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 21 listopada 1908. 


L. cz. Prez. 80% (20/8) 


Ogłoszenie. 


(9360 1—3) 
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Władza oddająca 


C. k. sąd powiatowy cywilny w Krakowie podaje do wiadomości, że w depozycie 


skarbowym c. k. filialnej kasy krajowej w Krakowie znajdują się od przeszło 30 lat na- 


stępujące masy: 


Władza oddająca 


depozyt Nazwa masy depozytowej 


w roku 


Rozp. komis. 
nadwornej Z 
24/4 1848 1. 


Nowak Józef, nadkom. policyi na po- 


1848 krycie deficytu Jędrzeja Stępińskiego 


Depozyt składa się 


Depozyt składa się 


4477 < 
Krupiński Ignacy, nauczyciel na po- 
detto 1848 krycie deficytu Jędrzeja Stępińskiego 
EA 1850 Csáła, major milicyi krakowskiej, resz- 
1819 1. 14.707 ta z rachunku za III. kwartał 1846 
_ Sikorska Dorota, wynagrodzenie za 


1852 


1852 


uszkodzone noty państwowe 


Administracya „Czasu* wynagrodze- 
nie za uszkodzone noty państwowe 


depozyt a z książe- 
Nazwa masy depozytowej Z g0- | ezki kasy 
"EM tówki | oszezę- 
SKI dności 
RA PP = | kor. | hal.| kor. | hal. 
(Bp ię a Dyr. ; 4 
5/6 18681. SE 1868 Chaim Rzędowski, kara stemplowa | 1 | —|- | — 
TER C. k. pow. Dyr. | z ? - NA WE 
STA, z 3/7 1875 1. 1875 |. Feliks Matler, na pokrycie należyto- 
oszezę- = 10.918 ści skarbowej 10; —F— | — 
dos Prez. c.k. kraj. Reszta z procentów od kaucyi oficiała | 
Dyr. skarbu 1573 | pocztowego Antoniego Funiaka na rzecz 
l. 6515 | | wierzycieli Lotti Infeldowej 11 | 98] — | — | 
Ek Prok Na rzecz 00. Karmelitów książeczka | sk 
spoz. rox. | 1875 | Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 
Pow. Dyrekcya a 
że da 1876 1876 Feliks Matter, udziałka stemplowa 5) 42] — | — 
. 6324 
detto 1. 24.792 | 187% | ~ detto — |88|— | — 
detto 1. 28.078 1877 | "~ deto | 4|15]— | — 
WEZ Roman Gebel, zwrot nadpłaconych "Aa 
Karb LS 882 1878 | przez Wolfa Kopra i Mojżesza Morela 
PAR: kosztów oszacowania real. lk. 160/VII. | 2 | 24] — | — 


1852 


Kancel. guber. 
z 4/6 1852 1. 
22.558. 


Gmina Koscielec, zebrane datki na 
pogorzelców 


Dyrekcya podat. 
20/8 1854 1. 
6832 


1854 Ignacy Lorentszki, reszta ze zaliczki 


Kraków, dnia 23 wrzesnia 1908. 


1855 i 
1856 


Piotr Studziński, na długi prywatne 


L. cz. ©. I. 441/8 (1) (10732 2—3) 
Edykt 


1855 Józef Cukrzyński na długi prywatne 


Kanc. gub. 17/10 
1. 18.579 5/10 
1. 17.534 


Weterani milicyi krakowskiej, reszta 


1836 z rachunku na dodatki drożyźniane 


Alojzy Bayer, oficyał, na długi pry- 


1856 watne 


Przeciw pp. [wanowi i Onufremu My- 
kietczakom z Potoka złotego, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Potoku złotym 
przez p. Gabriela Sehicher z Potoka złotego 
pozew, o 700 kor. 


Józef Mochnaeki, ofieyał, zwrot nade- 


1856 branej płacy 


Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 23 grudnia 1908 godz. 9 
przed połud. w biurze Nr. 1. 


Kraj. Dyr. skarbu 


Wincenty Fritze, na pokrycie niedo- 


nawia się pana dr. Borysiewicza adw. w Po- 
toku złotym, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
Potok złoty, dnia 20 listopada 1808. 


|L. cz. 0. 242/8 (1) (10754) 
Przeciw Michałowi Fitakowi ze Za- 
łucznego, którego miejsce pobytu jest nie- 


znane, wniesiony został do c. k. sądu powiat. 
w Czarnym Dunajcu przez Katarzynę z Maj- 
chrowiezów Fitakową pozew o 410 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 


prawę na 15 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w tut. biurze Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dra Stanisława Rokacha adw. 


w Czarnym Dunajcu, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


or : FA boru pisarza Antoniego Hóchla 
e) Karol Mikocki, na prywatne długi 
-Jedrzej Lorentski, inżynier, reszta z 
1858 | rachunku dla dzierżawcy Dziędzioło- 
wskiego 
3 Osśla, major, reszta z rachunku za 
| 1858] rok 1846 : 
Eo 1858 Marya Chwastowska, reszta ze zali- 
1858 1. 23.923 ezki na wystawienie budek granicznych 
1558 
1862 Ferdynand Kojsiewicz, na długi pry- 
1865 | watne 
Mikołaj Tyrchowski, reszta na długi 
prywatne AR 
"Józef Karwath, reszta na długi pry- 
1860 watne 
1861 Kasa zbiorowa w Bochni, reszta z do- 
chodu funduszu inwalidów z r. 1859 
1861 Antoni Douheiser, of. czynsz mieszkal- 
ny za marzec 1861 
1862 ) NE: 
1864 Antoni Schnider, reszta na długi pry- 
jgęę | wetne 
| Videat eksp. paź 
Prokur. skarbu | 1864 Franciszek Spengler, koszta sądowe 
1. 1785 
1864 Ignacy Ciszewski, na długi prywatne | 30. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, d. 31 października 1908. 


L. cz. ©. I. 220/8 (9) (10818) 
Ed 


Przeciw Franciszce Hrehorów i Rozalii 


Szkoła ludowa w Trzemesni, ze za- 
kupna obligacyi pożyczki narodowej Nr. 
51.636 reszta ję 1 

Józef Michniewski, zwrot z obra- 
chunku 


Kom. Nam. E 
4/9 1865 1. 20.077! 1865 
Kraj. Dyr. skar. 
1 1530 1865 
1. 8561 1667 


reszta odsetek 


Franciszek Neusser, 
wyrównaczych 


Szpital ubogich w Jordanowie, reszta 
ze zakupna obligacji 


Filip Lauer, na długi prywatne 


lo Hrehorów, 20 Hrebeniuk żonie Michała, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Ottynii przez Petra Zybaka syna Hrycia ze 
Strupkowa pozew o zapłatę 638 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 3 grudnia 1908 godz. 8 rano, 
biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się pana Kajetana Ziołę 
gospodarza w Grabiezu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt i 


Stanisław Broniewski, na prywatne 
długi 

Franciszek Brozek, na zaspokojenie 
pretensyi wikaryuszy przy kościele św. 
Anny na real. 20 w Nowej wsi 


Eksp. Prokur. 
skarbu 1. 2709 


niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 20 listopada 1908. 


Marya Bień, na długi prywatne 


L. ez. ©. IL. 184/8 (2) 
Hdykt. 


(10808) 


Józef Świderski, wynagrodzenie za 
uszkodzone noty państwowe 

0. k. Sąd powiatowy w Łańcucie 
(10/11 1874 1. 8211) na zakupno obli- 
gacyi, reszta 


Kraj. Dyr. skarbu 
15/2 1873 1. 196 


bu we Lwowie, wynagrodzenie za uszko- 
dzone noty państwowe dla Fr. Musiała 


Prezydyum e. k. kraj. Dyrekcyi skar- | 


Przeciw Michałowi Podolakowi synowi 
Tymka i Annie Podolak z Kwaszeniny, któ- 


rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Dobro- 
milu przez Stefana Kowaliszyn i Iwana Ko- 
rosteńskiego pozew o zniesienie współwła- 


SNOŚCI. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 gru- 


Józef Mochnacki, c. k. notaryusz, na 


C. k. kraj. Dyr. 
pokrycie zaległych podatków 


skarbu 1. 9691 


chodowego za rok 1864/1866 


Jan Krzesz, na pokrycie podatku do- 


dnia 1908 o godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 


7 


nawia się pana adw. dr. Szamińskiego w 
Dobromilu, kuratorem, 


Wzywa się każdego, ktoby do wykazanych depozytów składających się z gotówki i 
książeczki Kasy oszczędności miasta Krakowa rościł sobie pretensye, aby w przeciągu je- 
dnego roku, 6 tygodni i 8 dni do sądu tutejszego się zgłosił i wykazał swe prawa, gdyż 
po upływie powyższego terminu depozyta te uznane zostaną za przepadłe i wydane c. k. 
Skarbowi Państwa jako funduszowi przepadłości. 


€. k. Sąd powiatowy cywilny Oddz. I. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobromil, dnia 5 listopada 1908. 


Spadki. 


L. ez. A. 441/6 (10049 3—3) 


Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
ogłasza, że dnia 8 listopada 1906 w Nowo- 
siółce zmarł Łuka Matwijów nie pozostawi- 
wszy rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu spad- 
kobierców tegoż nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich, aby do jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tutej- 
szym sądzie i wnieśli oświadezenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jacymi się dziedzieami. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Grzymałów, dnia 27 maja 1907. 


L. cz. A. I. 120/8 (12) (10857 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie za- 
wiadamia, że w dniu 15 kwietnia 1908 w Rze- 
szowie zmarł Ignacy Kwaśnik z Pilehowa, 
szeregowiec 40 pułku piechoty bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się wszystkich, 
którzy do tegoż spadku z jakiegobądź tytułu 
roszczenia podnieść zamierzają, aby w prze- 
ciągu jednege roku, licząc od dnia niżej po- 
danego swe prawa dziedziczenia w tutej- 
szym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie do spadku, w przeci- 
wnym razie spadek, dla którego Wojciech 
Szeliga kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziezenia wykażą, część zaś spadku nie- 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu jako bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 12 października 1908. 


L. cz. A. III. 423/7 (6) 
Edykt 


(9795 3—8) 


z wezwaniem dziedzica którego pobyt 

jest niewiadomym. 

„0. k. sąd powiatowy w Borszczowie za- 
damia, że dnia 10 października 1907 w Bor- 
szczowie zmarł Antoni Schwarz bez rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

„ . Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Fran- 
ciszka Schwarza nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego zgłosili 
się w tutejszym Sądzie i wnieśli oświadcze* 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzieami i dla nieo- 
beenego ustanowionym kuratorem został Jú- 
zef Duch. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Borszczów, dnia 17 kwietnia 1908. 
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L. cz. A. 270/7 (10) i A. 286/7 (10) Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fran- 
1 


(10154 3—3) | ciszka Chmurzyńskiego nie jest znane, przeto 

Edykt wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest | ku, licząc od dnia niżej po danego zgłosił 
niewiadomy. się w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 


co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzieami i kuratorem Ja- 
nem Chmurzyńskim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Skałat, dnia 10 sierpnnia 1908. 


C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 80 października i 27| 
listopada 1907 zmarh w Koszlakach małżon- 
kowie Kiryło i Anastazya Dumańscy bez po- 
zostawienie rozporządzenia ostatniej woli. | 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu An- 
drzeja Dumańskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się 
w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Teo- 
dorem Naperkowskim, ustanowionym dla nie- 
obecnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIE. 
Nowesioło, dnia 24 pazdziernika 1908. 


(10273 3—3) 


EocZ A. V. 1195 (10566 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia, że dnia 4 kwietnia 1908 w 
Stryhance zmarł Wasyl Dawidowicz pozosta- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 
chała Dawidowicza, jako dziedzica, nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przecią- 
gu jednego roku licząc od dnia niżej poda- 
nego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Dmytrem Dawidowiczem z Worotnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kamionka str., dnia 29 lipca 1908. 


L. cz. A. 262/8 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie ogła- 
sza, że dnia 24 czerwca 1908 w Krzywem 
zmarła Marya Ohmurzyńska, po której do 
spadku konkuruje także jej syn Franciszek. 


Doniesienia prywatne. 


| APTEKA 
FORT. GE A LEWY BRREIRKGE 


w Krakowie, uł. Szazepańska $. I. 
Poleca następujące wyroby własne: 


PETROGERŃ 

„ Wyśmienity srodek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swąd 
OW z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena 
3 flakonu kor. 2 i kor. 4. 
BALNODOBRB KREM 
Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry. że 
Nie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną BĘ 
gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór- Hą 
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 70 hal. i 
RALNODOR MYDŁO 
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin- 
tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra“ Balnodor $$ 
mydło i krem vżywane razem uzupełniają się w swych skutkach i są gg 
idealnymi środkami do pielęgnowanie cery i skóry. Sztuka 1 kor. ; 
KALI CALORICUM Pasta do zębów 
„Jahra“ Wybiela zęby, desinfekcyonuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 
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U grudnia 1908, o godz. 10 przed południem w biurze 
stowarzyszenia w Glinianach. 


Porządek dzienny: 
Zatwierdzenie wyboru czteru członków Dyrekcyi i dwóch zastępców. 
Gliniany, dnia 9 listopada 1908. 


Rada zawiadowcza Kasy kredytowej w Glinianach, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Mojżesz Uriel, 
sekretarz. 


S A 
Zaproszenie 


Albisz Neuman, 
prezes. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Uonków Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie, stowa- 
\Jszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, które od- 
(dzie się dnia 12 grudnia 1908 t. j. w sobotę o godz. 3 
bo południu w lokalu Towarzystwa z następującym 
Forządkiem dziennym: 
Jąkgy:t* jerdzenie nabycia w drodze lisytacyi sądowej realności po 
bie Jakleviczu tudzież sprzedaży tejże ($ 48 statutu). 


lą nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Rymanów, dnia 26 listopada 1908. 
Sekretarz: 
Marceli Nadziakiewicz, m. p. 


Prezes: 


l 
N hr, Potocki, m. p. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie | 
członków Kasy kredytowej w Glinianach. stowarzyszenia |[$ 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia |% 


| 

| Bie sa wwsn pallona 
za pomocą gorącego powietrza 

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


1/, kilo kawy palonej MelangenN ESSE ł kor. 60 hał” 
JB n > 5 4 Nr lh EE WA 1 kor. 80 hal 
n » 5 » Nr M. APES 27 2 kor. 20 hal 
p m " A INralV, „45052 2 kor. 40 hal. 
5 a Melange cesarska Nr. V. . . . . . . . . 2 kor. 80 hal. 


Handel herbaty i kawy 


Kdmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Stryju podaje 
do powszechnej wiadomości, że dnia 16 grudnia 1908 r. 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się w lokalu tego 
Towarzystwa w domu pod Nr. 2 rynek w Stryju, 

licytacyjna sprzedaż 

niewykupionych i nieprolongowanych zastawów w oddziele 
zastawniczym mianowicie: 

złotych pierścionków, łańcuszków, kolczyków, zegarków, 
dyamentów, prawdziwych pereł i korali jakoteż przedmio- 
tów srebrnych objętych numerami zastawniczymi 21.578, 


1122.871, 23.890 i od Nr. 24.372 do Nr. 27.038 włącznie. 


Stryj, dnia 25 listopada 1908. 
DYREKCYA. 


uprawniona 


yé Ri 


sębryka wd minoratnych ztacznych À satyalnych Ieczniczpn 


pod firmą 


K RZĄCA i CHMURSKI 


ge w Krakowie, ul. św. Gertrudy 1. 4 
Ś E wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 
odpowiadające składem chemieznym wodom: Rilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Maryenbudzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNERE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
meriazine wody mineruine z przepisu prof. Jaworskiego. 


nyrzedaż cząstkowa w aptekach i drogusrysch. 
Cenniki na zadanie franco. A 
J. Wewiórskiege, Halicka 5. G 


Główny skład dla Lwowa w aptece 


ONA rew EYES PPR SI 
SONAAT ty: DORSATA EO 


Wiwsyanialszy nowoczesny teate kinematograficzny 
TEATA „URANIA“ 
(Oesera Royal-Bio Comp.) 


Sobota 28, Niedziela 28 i Poniedziałek 30 listopada. 
PROGRAM: 


1. Koncert. 9. Zatoka śmierci (najgrożniejsza 
2 Romant A © Syor" OB ala) malej pt 
>) 3 I a . . 

3. Dramat na południu. morska — wspaniałe widowisko 
4, ajent ubezpieczeń w opałach je morskiej i rozbicia okrę- 

(Garaa); elki 10. Koncert 
5. Tegoroczne wielkie manewry ce-j}; RA 
6. Koncert. 11. Nadczłowiek malarza. 


I2. 
7, Amerykańska fabryka lokomotyw |13. 
(Część II). szkodzi (humoreska). 
8. Bajeczny środek na wzrost. 14. Koncert. 
Każdego tygodnia nowy program. 
W poniedziałek po południu o godz. 4-tej przeastawienie popularne z prelekcyą 
Inż. Libańskiego p. t. „Podbój oceanu” z obrazami kinematograficznymi). 


CENY MIEJSC: W parterze 50 hal., 1 kor, 1 kor. 40 hal. i 2 kor. — Na drugim 
balkonie 1 kor. i 1 kor. 40 hal. — Na trzecim balkonie 50 hal. i 40 hal. — Loże 
po 4, 6, 8 i 10 kor. 


Bilety sprzedaje kasa codziennie od 9—1% przed południem i od 3—6 wieczorem. 


Muzyka wojskowa 15 p. p. 
pod batutą swego kapelmistrza. 


Początek przedstawień po pol. o godz. 4-tej, wieczornych o pół po 8-mej. 


Dwaj ojcowie (opowieść sceniczna), 
Kto późno przychodzi, sam sobie 


287 2000 paltotów zimowych 
0 


tamiej 


Deokuia oyłaszewiai 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 8:20, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


pamm 


SZAPIRA I NEUMAN 


zaklad rytowniczy 
I odlewarnia tablic metalowych 
Lwów, ul. Ruska 1. 1, 
wykonuje gustownie i po umiarkowa- 
nych cenach stampilie kauczukowe, pie- 
ezecie metalowe, marki picezątkowe, 
tablice i napisy metalowe, oraz wszelkie 
grawury na różnych metalach. 
Skład drukarń kauczukowych i farb do 
stampilii. 


Ogłoszenie. 


Filia krakowskiego Stowarzyszenia ro- 
botników budowlanych w Podgórzu rozwią- 
zała się i zaprzestała pełnić dotychczasowe 
czynności. A 

Franciszek Świetlik, przewodniczący. 


ar a O M 


wam m mn ih PAY aeren rman n 


Najpiękniejsze i najgustowniejsze 
STAMPILIE kauczukowe, 


pieczęcie metalowe i tablice mo- 
£ )  siężne i lane dla PP. adwokatów, 
SE „ notacyuszy, lekarzy i t. p. wyko- 
= nuje najtaniej 
WEISS artystyczny Zakład 
3 rytowniczy Lwów, 
ul. Karola Ludwika 29. 
(Pasaż Oranża). Proszę się przekonać, że moje ceny 
są najtańsze od wszystkich ofert. 
Cenniki wysyłam franco. 


+ 
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Marka ochronna: „Kotwica“ 3 


Liniment, Capsici comp., 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, 
bóle uśmierzające nacieranie; do na- 
bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 
K1.40 i 2 K, Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy przyjmo- 
wać tylko butelki oryginaśne w pudełkach z 
naszą ochronną markę „kotwicą“, wten- 
czas jest pewność, że się otrzymało wyrób 
inalny. 


oryg 
Apteka Dr. Richtera pod „złotym Iwem” 
w Pradze, 
ulica Elźbiety No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. 


| handlu z z.bawkami. 


i Jeśli Pani dzieci nie mają jeszcze 


dowlanej, albo jeśli posiadają przez pomyłkę skrzynkę bez 


j marki „kotwicyć, 


przeszło ćwierć wieku 


doświadczonym Richtera oryginalnym fabry- 
katem, wszystkia zaś inne naśladownictwem. 


W tym bogato ilustrowanym cenniku opisane 
i są także kotwiezne skrzynki mostowe, kotwi- 
| czne układanki, jakoto kulisto - mozajkowe 
zabawki „Meteor“ 1 t. d., które tak samo roZ- 
poznać można po fabrycznej marce „kotwicy“. 4 


F. Ad. Richter & Cie., 


| 
| 
| ochronną marką kotwicą, są od 
$ 
i 
j 


Kantor i skład 
I. Operngasse 16. 


New 


| 


2000 ubrań marynarkowych | 
1000 płaszczyków i ubrań dziecinnych 
1000 płaszczów i ubrań studenckich 


Maja Pani dzieci już kotwiczną skrzynkęj budowlaną? Jeśli 
= ea MAJĄ, tO prosimy czemprędzej zażądać od 
podpisanej firmy najnowszego cennika skrzynek budowlanych, aby 
łaskawa Pani mogła w największym spokoju wybrać na- 
stępną skrzynkę dopełniającą, a potem ją kupić w najbliższym 


n 


I twi a więc naśladownictwo, wtenczas nowy cennik 
i jest podwójnie ważnym dla łaskawej Pani, gdyż za- . 
wiera on najdrobniejsze szczegóły o każdej 
ł 
i 
l 


« kotwicznej skrzynce budowlanej 


i umożliwia łaskawej Pani wybrać w zupełnym 
spokoju najodpowiedniejszą skrzynkę dla swoich 
dzieci. W każdym razie prosimy w słasnym inte- 
resie zapamiętać, że tylko skrzynki, opatrzone 


je p Fabryka 
BY zedlem, XIII.1 (Hietzing). 


Rudolstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), Rotterdam, St. Petersburg, 

York. a = 

Kto lubi muzykę, niech zażąda także cennika sławnych Imperator - instru- 
mentów muzycznych i aparatów mówiących. 


12 


JÓZEF KÖRNER 


c. k. dostawca dla Pp. urzędników państw, 
LEJ HZ, ul Jagiellońska 4&. AST 


Największy transport zimowy, oraz 
Skład futer podróżnych i miastowych. 


Obstalunki wykonuje się NB 
majsrotezmyre "2 LE 


wy kami CY Z du TE m 


MET OT RAI TATAA ADAPTEREM EET | FOK 


az 


y EPEDORTR=A DETERE ms 


=T 
` Fyk AENEA Aa NA: LET T O RANEA NIO EAN AET OA OT OT EAE EAEE A WMO OKO tn a BESTE CTS 


Lwów, ui. Hetmańska 4. : f 
Największy magazyn jubiterski i zegarm'strzawski j}? EA 
1 


SĄ 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedkja stere srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę. 


ienai AES 


waszystkiek krajów wyjednywa i spiorięża 


M. GZ da .3 L.A 


POD e are a 


U 8, 
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
Wiedeń VIL, Siebensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentow.). 


Nowości galanteryjne 


z bronzu, skóry, szkła i porcelany 
już nadeszły — poleca || 


gpyfarih A Dydyński we Lwowie | PPF A 


przy placu Maryackim. 


Pa W NANA 


Ewów, ulica Hieimańska 4. 


Ostatnie nowości ; “D dk ś i 
Najstarszy i największy magazyn jubilerski we Lwowie 


Nadszedł 2 ć AA 
świeży transport > JULIANA DĄBROWSKIEGO 
a ie a ; Na nadchodzącą „„Gr WY I A Z D K E“ poleca 
"GRIEGE | © najelegantsze i najodpowiedniejsze prezenta od najtańszych do naj- 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzerach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
uwów, pl. Hakeki |. L 


wykwintniejszych jako to; modne paryskie pierścionki, szpilki do 
krawatów, laski srebrem i złotem kute. Bontony brylantowe każdej 
wielkości. Perły i naszyjniki. Riwiery princesse. Colier modne. Za- 
stawy srebrne, srebro stołowe. Zegary ścienne. Paryskie bijące bu- 


è 


< 
dziki, najmodniejsze zegarki srebrne i złote z pierwszorzędnych 47 
paryskich i genewskich fabryk, po niebywale niskich cenach. 


RAAGNARIAAIRAARARARRRA ANARARA 


Konkurs. 


W celu nadania posagu z fundacyi błp. Mo- 
schla Bombacha w kwocie 1260 koron izraelickiej 
dziewczynie, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegające się o posag dziewezęta mają do- 
starczyć legalnego dowodu: 

1. na pokrewieństwo z fundatorem, 

2. na nienaganny moralny żywot, 

3. na ukończony 20 rok życia. r 

Podania w powyższe dowody zaopatrzone na- | § 
leży wnieść najpóźnie: do 31 grudnia 1'05 na ręce || 
Dra Oswałda Bergera, adwokata krajowego we Mt, - 


nw 
mj £ p, 
Sklepy własne 
we Lwowie, Krakowie, Przemyśla i Stanisławowie 
polega 
Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor. 
Prawdziwy Krom ogórkowy 1 kor. 
ra Oswalda Bergera, adw crajowego we Lwo- || Prawdziwy Pudor ogórkowy | kor. 
s rajerowska 0 1 2ZeR gi estamentu. | © m 5 Aa 0 
„AK Poni po AO ER nie będzie | 2 Prawdziwe Mydto ogórkowe 1 kor. A 
uwzględnione. | j do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Ządać 
Lwów dnia 26 listopada 1908. wyrażnie tylko wyrobu 


Fgzekutorowie testamentu. | IHAN MATRJTOWICOC w A. 


Księgarnia Polska m PAANAN: ODSA a R ZEŃ z ITEN FUNTE IE OARENIEN E REEI AED 


eas memean eneen: eamm PY O A A aL a A M W arm A W CE 1 AT W. a A A TA CC O IA A CAC aa rena 


Piera Osłoszenie licyłacyi 
BRB EUSSNE RA © DONUT 2 y y 1 


iło bsrdzo pręd-iej i najłatwiejszej nzuki Obcych 

Języków w Szkole i Domu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i kiuczem pod tytułem: | 
i 
i 


akcyjny 


m, 


À. amouczek == 


Ą Putsheo"Niemiechi kurs I-szy k. 2:40, i R A 
a  — kurs Jl-gi k 48v. — Wypisy Nie- 
mieckie h. 72. — Polko- Fran- 
tuska knr- 1-s2y k. t60, — zur. H-gi k. | 
960. — Wypisy Frame. k. 2:40. — 
| 


C. k. uprzy 


w. galicyjski 


Polske-Angielshi kurs I-szy k. 230, 
kurs Tl-gi k. 860. — Polsk o-Rrse 
syjsieł kurs l-szy k 4:20 — kurs Il-gi 


k. 540. — Amerykański Wrzewes= 


+ a 
We m WOWIE 
Antic z rozmóskami angielskiemi k. 1-30. 


mamona podaje do powszechnej wiadomosci, że zastawione 


c | w Kasie Zaliczkowej 


od 1 lipca 190% do 81 grudnia 1907 od Nru 14.996 do 
||33.364 kosztowności, oraz od 1 stycznia 190% do 31 gru- 
dnia 1907 od Nru 8.598 do 7.482 papiery wartościowe 


nieprolongowasc lub niewykupione będą 
w dniach 7 i 9 grudnia 1908 
o godzinie 9-tej przed południem 
w obec c. k. iotarymsza 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
| za gotowiznę sprzedane, 


Żadnej kotwicznej skrzynki bu- 
ochronnej A 


zaa 


|Lieytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu 
| Banku hipotecznego pod Nr. 15. plac Halicki, 


= e = = nama mu uc 


UWAGA: Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wykur 
pione lub odnosne zaliczki prolengowane. 


król. nadworni i szam- 
belańscy dostawcy. 


| „yrekzcya. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 537. 


